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Gdzież są drobni rolnicy?
Już nif pamiętam przy jakiej okazji 

i na jaikitnn ze-braniu to miało -iiiie jsqe. 
Nie słyszałem (ego sam, ale opowiadano  
1 1 1 1 . Być może fak.l taki wcale nie miał 
in.ej ca, a jest to lyliko legenda, jedna /. 
w elu, jakie już powstały i jeszcze po w 
.staną dookoła postaci gont rnła Żeligow 
skie^o. Mniejsza o to, la!k(t czy legenda, 
bo charakteryzuje doskonale 1 sytuację 
i trafność oceny sytuacji.

Było to bodaj przed paru laty. Odby­
wało się jakieś zebranie, na którym niie 
li się /ejsć przedstawiciele rolnictwa ca- 
•ego województwa. Ustalano ipo kolei, 
kto. jakie siory rolnicze reprez.entuje, 
a więc znaleźli isię tam i ziemianie i o- 
.jdnicy (»dy ceremoniał sprawdzania o 
becno.śei -zakończono* zabrał głos gen. 
Żeligowski 1 zapytał No dobrze,, a kio 
tu reprezentuje, znaczy, drobnego łutej 
szego rolnika tytanie wywołało kon­
sternację. Co było dalej i kto przema­
wiał potem nie wiem. Zresztą n ie po 
trzeba -wiedzieć. 1 lak wiadomo, że nikł  
z przemawiających nie potrafiłby na to 
pytanie odpowiedzieć.

ZIEMIA ŃflFE I u .s a d m l y .
Ziemianie i osadnicy są to grupy, je­

żeli cliodza o liczebność, nie bardzo róż­
ne, jeżeli chodzi o stanowisko społeczne

bardzo podobne.
Obie grupy • ani każda z. osobna, ani 

razem wzięte, nie stanowią większości 
ludności rolniczej. Chyba nie wynoszą 
nawet 10% ogółu lej ludności, a miiino 
to nic kto inny, a wl iśnit ile dwie grupy 
decydują Iakly cznii o wszystkich spra 
Wach rolniczy,-cli i terenowych. k*órą są 
pozostawione do decyzji 'samorządowi 
t< iy toi ialnemu i gospodarczemu. Podo- 
menstw o obu grup polega na uprzy w ilejo 
w ani u iw prawach -spoter'znyeh i w pra 
wach wywierania wpływu na bieg życia 
miejscowego. To uprzywilejowani0 w 
pewnych cypadlkach jak np. w stosun 
łvu °s.'idmków, jest wynikiem spikV
laln; j polityki 1 władz administracyjnych  

, ręiży sttyjf org .nizacji tej grupy, w in 
3 wypadkach, np. gdy chodzi o zie­

mian, two, opiera się na tradycji, na lak 
eie wyższego poziomu kultury, stopnia 
wy kształcenia 1 10  i zamożności. N ie moi 
na mieć do nikogo żalu. że, skoro ma 011 
jatce* przywdeje » ie  rezygnu je z nich i 
umii- je wykor/yistać.

N domiasl można i należy tioma-ai 
się, aby przyiszł* bieg wypadków wyró­
wnał różnice- uisin.ął przerosty, upetno- 
prr.wnił wszystkich doh  che/as p ,„„m ;  
tych i zapomnianych.

i l k c j p :.

PoUsfckt prawodawstwo nie /na sl 
nowg tak jak je znało ustawodawstwo 
Polski przedrozbiorowej i usta w oda w si 
wa zaborców Równość wobec prawa 
rownośćbkodeksowa, stwarza sugestie 
całkowitej, faktycznej rów 11 ości w i: 
nych dziedzinach, a więc i w dziedzinie 
gospodarczej i w dziedzinę społecznej i 
w dziedzinie politycznej.

Sugestia ta jest fikcją, podobnie jak 
*!ł kejami: zna jomo.ść prawa, dobre po 
inforniow-amie o  sytuacji na rymku- Ko­

nieczne dla dokonania fiunzakcji po mb 
sznej cienie, jaik jest fikcją zgoda na wy 
sianie do ciał samorządowych, czy do 
izb ir,tawadawczych tyrch a nic innych 
Judzi.

Przy zbyt niskim .stopni,, kultury 
myślowi j i gospodarczej nie może być 
mowy o upełnoprawoieuiu obywatels­
kim i na to nie porad'.’, nic żaden praw­
nik, żaden idealista żaden pseudo-demo 
krata, żyjący- dotychczas wspomnienia  
mi Wielkiej Rewolucji Francuskiej

b pełnoprawni cnie nadane przez u- 
s. .wy stwarza ramy, daje możnose ilo 
działania w kierunku faktycznego upeł 
iioprawuieiuia, do uczynienia z przed­
miotu, nad którym państwo » sprawuje 
władzę, podmiotu suwerennej władzy 
pa óstwowej

LUDWIK XIV W Y RAZ AL Nłi; JASNILI

Ludwik XIV rządząc Francją miał 
odwagę powiedzieć. „państwo to ja 
Nasze „czynniki miarodajn. “ nie chęt­
nie przyznają się do swej roli natomiast 
lubią prze mawiać w imieniu powszech­
ności; „My, przedstawiciele ludności ca 
łęj Wileńiszczyzny, Nowogródczy/.oy tal. 
itd.“.

Nikt jakoś przeciwko temu .nit pro­
testuje, nikt nie zabiera głosu 1 aweł i 
przeciwko listom kandydatów do rady 
gmi.incj na zebraniach wyłiorczych. \h l  
ezenie jest znakiem pot w ierilzenni, — j 
mógłby ktoś jiowiedziei .

S k ład am  se r i le izne  p o d z ięk o w an ia  
w szys tk im  o d dz ia łom  w o jskow ym , insty 
U w jom  z a k ła d o m  naukow  ytu. o rg an iza  
e jom  i w szys tk im  osobom , k tó re  przęs ła  
ty mi żyezen ia  w d n iu  10 l is topada .

Nic zaw ze. Pytanie /.ulane dziecku, 
albo człowiekowi, który- pytania nie rc 
zumie, spotyka s i ę  najczęściej z nniczą 
eą odpowiedzią, która wcale nie ozna­
cza zgody.

Nie wyisiarczy pytać, -trzeba pytanie 
wyjaśnić, trzeba nauczyć odpowiadać 
na py tania i to  nie laik- aby odpowiedź 
wyrażała pogląd nauczyciela, ale by w 
odpowiedzi naprawdę znalazły wyraz 
pogląd} uc.nia.

Drobnym rolnikom Wilenszczyz.ny- 
a więc tym, którzy stanowią trzon zalud 
nienia naszej ziemi potrzebna jest d o ­
bra szkoła obywatelska.

PRZFDHISTOItt CZNA TAKTYKA.

i W dzisiejszych czasach nawet w- woj 
siku, gdzie dyscyplina stanowi przysło­
wiowy fundament sprawności, nic po­
trzebują ' żołnierzy-pionków. żołnierzy 
nic umiejących walczyć samodzielnie, -a 
tylko w wyrównanym .szvkn i ma komen  
dę. Obywatel tymi bardziej powinien być 
1 n d y w ki u a 1 n ośe i ą,

Ludz-ej których od czasów przedhi.,
1 [orycznych nikt o nic nie pytał, a jeżeli 
i o co i,pyh.t- to przedtem narzucał oupo 

wiedź, n ie  umieją niczego chcieć, do m 
czego dążyć.

Lu u zi tych z tej iracji pomaw ia się al 
bo o bezmyiślmośe, albo, gdy zaczynają 
cos robić, o skłonno ,ć do Kom unizm u.

Tymczasem tego człowieka dopiero 
trzeba uczyć chcieć i uczyć dążyć do cze

Ich m nogość  jes t  d la  m n ie  w y razem  
g łębok iego  w spółżycia  łąeząeogo sp o łe ­
czeństw o  z a rm ią .

(— ) .Edw ard Sm igły-Rydz.

goi, razem z 'nnynii, w  zgodnym wysił 
ku społecznymi.

ROLA SAMORZĄDU?
Szkoła powszechna i le zdobycze, ja 

kie daje młodzieży wiejskiej służba woj 
skowa nie wystarczą, o ile później, po- 
czynająe od 22 roku życia, będzie pust 
ka, o ile nie będzie uczciwej i dobrze po 
myślanej organizacji dołów społecznych  
o ile nie zostanie odpow iahiic  zorgani 
zowana praca 11.1 najniższych szczeblach 
samorządu.

Odpowiednio —  to znaczy tak. by  
każdy). izależący do gTonuutc czuł s i ę  rze 
czywiścii peimoprawnymi obywatelem, 
piastującym w swymi ręku cząstkę zbio 
rowej decyzji. Każdy mnisi wiedzieć- że 
ttui pan X, ani pan Y, dlatego, że są w 
dobrych «to.sumkach z policją, nie będą 
mieli większych praw, ani więik.s/.go 
wpływu na przebieg wyboróiw, że nie zo 
staną z tego powodu wybrani do rady 
gromadzkiej, czy gniiinnej.

Dzu, jest pod tymi względom bardzo 
wiele nieufności By tę nieufność przeła 
mać trzeba wielu jaskraiwch dowodów  
szczerości, trzeba głośnej akcji, która by 
w sposób wyraźny i beziu zględmy wy-ple 
nMa wiszelkiego rodzaju przejawy or­
ganizowania w yborów  i „obsadzania 
stanowi-K." prz\ pomocy wyborów sa­
morządowy eh.

OD WIMNĄTHZ.

(Idy są rozważane sposoby podniesie 
nia gospodarczego Ziem Wschodnich, 
wysuma się zwykle cały srereg trudnos 
ci. Nie 1 nożna wydatkować zbyt wiele  
pieniędzy 11:1 Wschódzie. gdy na Zacho 
dzie burzą się bezrobotni przemysłowi. 
Nie można przerzucić na Wschód bezro 
holnyeli |)rzemy-(owych, bo wówcza.s za 
c/ną się burzyć bezrobotni rolni.

f inu lus/ow  nie zaangażowań yeti w 
.walkę z bezrobociem nie ma,

Błędne kolo.

V smutnych 1 ożważaniacJi nad tir o 
ganii wyjściu n ie  bierze się jiod uwagę 
tylko jednej rz.eczy, a mianowicie tej dy 
paimka, która drzemie niewykorzystana 
b 1 /  & ni.togo, wśriki drobno-rolniczej 
miejscowej ludności.

W szelkie ;przebudowy gosp<xlarki pry 
milywinej rla wyżej-zorganizowaiią uda 
ją się, albo wówczas, kiedy- s i ę  przepro 
wadza je całkowicie z zewnątrz, tak, jak 
to czyniły paii.vtva europejskie w kolo 
niarh, albo wówczas, kiedy się je prze 
prowadza zdecydowanie od wewnątrz.

Obecnie ludność Wileńszczyzm m a­
sowo nie bierze żadnego ud/talu w prze 
budowie i rozbudowie gospodarczej kra 
ju. Nie jest do tego celu w żaden sposób 
zorganizowana, ani w żaden sposób po 
ciągnięta uczuciowo. Ludność- t.i obec 
nie jest tylko kulą u nogi organizato 
rów-, życia go.-,podarczc.go i polityczne­
go na tym terenie.

Chcemy, aby było inaczej i wiarzy. 
my, że ten rozwiąże zagadnienie Ziem 
Wschodnich w Polsce, Iklo naprawdę po  
trafi się oprzeć na ln ejsc >wej Indności.

Piotr Lemiesz.

Zagonoturzi sziachia Podkarpacka u P. Prezydenta RzpliteJ

Onefaliij f re zy d rn l BzpWej [irzy |:)t na  ilz.o i l/auMi Z a n ik l i  Królowskiejlo 'V W arszawie l i a ld  
/ w .  Szlaclily /  ikonow ej ilkariiai kiej. k lina w liczbie kilkuset przybyiUi do slobcy, ccIeM 
wzieeds udziahi w- Święcie Niepodl fjlttś Z d jęcie  nasz. -przeiisiawia P. Prczydenla It. P.

p r z e d  Cron lem  p r z e d s t a w ic ie l i  Z\v. S/.lai h !y  Z.a i; imo'.vej P c n lk a r p a e k le j .
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Tb przesłane życzenia
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D z i ś  z A ió r lr o  n u  p o m o c  z im o w ą
Jeszcze jedną klauzulą traktatu 
wersalskiego wymówiła Rzesza

BKRLIN (Palt- Niemieckie b iu ra  iu fo im ary j 
ne  donosi: Delegacje niem ieckie w niiędzyiiaro 
dow ych kom isjach rzek Ren, D unaj. Biba i Od ! 
r a  złożyli przedstaw icielom  reprczentow aiiyeli 
w tych kom isjach rządów następujące ośw iad­
czenie n a  piśmie:

Sw oboda żeglugi na wszystkich drogach rzt 
eunyeh i rów noupraw nień  w szystkich ży ją ­
cych pom iędzy sobą w jo k o ju  państw n a  tych 
drogach w ciągu nieom al 100 lat przed w ojną 
św iatow ą stanow iły podstawę ow ocnej w spółgra 
cy krajów  położonych uail sp ław u jm i rzekam i.

Whr.«w zasadzie rów noupraw nien ia  w W er 
sa lu  i w te j dziedzinie w prow adzone n a  nicko 
rzyść Niemiec s/tueziiy  i sprzeezny z interesu 
mi żeglugi system , narzueający Niemcom srnlą 
kontro lę  nuęiazj narodow ą je j d róg rzeczny eh. 
p rzekazano bowiem w uniejszym  luli więcszym 
stopn iu  praw a suw erenne Niemiec pod tym 
w zględem kom isjom  niię<lzynarn!i'iw vm z sze 
rok im  udziałem  państw , któryeh ziem ie nie le 
żą nad  brzegam i danych rzek.

Rząd niem iecki usilnie s ta ra  się o usunięcie 
tego nieznośnego sposobu załatw ienia kwestii 
pnzez inne układy. Pełnom ocnicy niem ieccy w 
kom isjach m.1 ędz^nano<k>wycli w długotrwały cli 
rokow aniach usilov.uli najpóźniej do  dnia I 
stycznia 1937 itjku  w ytworzyć taki slan  rzeczy, 
który dulliy sic zc stanow iskiem  Niemiee pogo 
dzie. Rokowania te nic daty żadnego sk tuku  
gdyż inne uczestniczące w kom isjach państw , i 
nie mogły zdecydować się n a  położenie kr-sii 
system ow i, nic iłującem u się pogodzić z suwc 
n  nnością Niemiec.

Mi stosunku  do rzeki Ren najbliższy i nąj 
w ażniejszy są-ósil przybrizeżny H olandia w 111:1 

ju  rb. nic przyłączyła się do stos.av. anej unio 
wy. A w łaśnie w żegludze na  tej rzece nieodzaw 
01- są  wyraźne stosunki.

Również i na Elbie nie u:Ia’n  się zastąpić 
rozstrzygnięcia w ersalskego przez nowe i usu 
nać  s tan  rzeczy, przy k tórym  t państw a nie po 
brzozne bez szczególnych interesów  żeglugo­
wych na te j rzece, byty gw arantam i swobody 
żeglugi na niej. Dla niem ieckiej części górnego 
biegu te j rzeki dotychczas (Działa bez udziału 
Niemiee kom isja m iędzynarodow a z sek re ta ­
rzem  generalnym  t  raneuzem . ustanow ionym  w 
|93fł r. prow izoryeznie bez zgody Niemiec.

Na D unaju dziesięcioletnie zabiegi u państw  
leżących nad Dunajem o przyw rócenie udziału 
N iem iec w m iędzynarodow ej k/Jinisji .iuiiiij.i- 
wej nie dały żadnego w yniku. Zgłuszone w koń 
cu m oja ru, przez rząd Rzeszy niem ieckiej /  
całym  naciskiem  żądanie rew izji umowy o tło  
n a ju . pom im o w szelkiej pnjednaw e/ośei Nie­
m iec rów nież n ie posunęło sprawy naprzćil.

W reszcie m ocarstw a chcą utrzym ać w rao 
cy nanzucone .samowolnie Niemcom ogranicze­
nie suw erenności Niemiec w /.‘‘gludze po kann 
łe cesarza W ilhelm a.

Rząd Niemiec nie może zgodzie się n a  dal 
sze znoszenie w skazanego wyżej stanu  rzeezy i 
dla tego czuje się zm uszonym  do ośw iadczenia, 
że zaw arte w trak tae ie  w ersalskim  postanow ić 
nra o  drogach żeglugi nzecznej w g ran ica th  Nie 
m ice i oparte  na tyeh postanow ieniach umowy 
O żegludze uw aża odtąd dla siebie za nicobow ią 
żujące.

Rząd niem iecki zgodnie z tym  postanow ił 
wymówić st» w arty  d n ia  4 m aja  rb . układ o mo 
<dus vivendi w spraw ie żeglugi na Renie, czy­

niąc to ze 1 lnie z ustępem  1 ą r t . 3 i ego układu 
z mocą liutyi hm iastow ą. Również rzą, 1 niem iee 
ki odm aw ia podpisania umowy o takim że cha 
lak ie rze  dotyczącej Elby. Od te j chwili usta je  
w spółpraca dalsza Niemiec z w ersalskim i ko 
m isjam i do  spraw żeglugi rzecznej. Petnom oe 
nictw a delegatów  Niemiec w tych kom isjach z 
dniem  dzisiejszym  w ygasają.

Jednocześnie rząd  Niemiec kom unikuje  o  
w prow adzonym  przezeń zarządzeniu: żegluga
n a  rzekjich znajdu jących  się w granicach N ir 
mice jest o tw arta  dia w szystkich państw  znaj

dujących się na stopie pokojow ej z Rzeszą nie 
iniccką. Ni. będą czynione żadne różnice w trak  
towiuiiu statków  obcych i niem ieckich. Oho trą 
żu je  to także w stosunku  dc  op ła t żeglugowych, 
zastrzega się jedynie rząd  niem iecki, iż na dro 
gach rzeeznyeh innyeh państw  rościć sobie hę 
tlzie praw a (1o w zajem ności.

Roza tym  rząd niem iecki uprzedzi władi/e że 
glugi rzi“ znej niem ieckiej, że m ają one wejść 
w u kiedy z w ładzam i żeglugi państw' .agsiednleh 
i za w rżeć w spraw ach te j żeglugi dotyczących 
stosowne* umowy.

W dniu 16 b. m. jako w pierwszą bolesną rocznicą śmierci 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę

s.

Prcf. Dr. nito. Aleksandra Karnickieyo
Dyrektora Państw. Szkoły Położnych

w kościele św. Jakuba o godzinie 9 m. 30
o czym zawiadamiają 

Pracownicy Państw. Szkoły Foroinych.

Jak usunąć antyse­
m ityzm  w Polsce

LONDYN (Rat)- "eden z  n ą j w ybitniejszych 
działaczy żyda.rsk ich  w Anglii I-ord Melohotl 
flgłastza w tygodniku ..Speetator" a rtyku ł o  za 
gadnieniu  żydow skim  w I*olsco.

Lord .Melchett stw ierdza, że antysem ityzm  
ugrupow ań praw icow ych w Polsce pozostają­
cych pod w pływ am i Ideologii H itlera pclia lud  
ność żydow ską w Polsce w objęcia lewicy, k to  
eu z na tu ry  rzeezy sk łan ia  sit* do kom unizm u.

IV tyeh w arunkach  jesi baidzo  pożądanym  
ośw iadcza kord  M elchett, uby ludność żydów  
cka znalazła pomiędzy narodow ym  socjalizm em  
o kom unizm em  w yjście Zdaniem  lorda Mel- 
ehetla, takim  wyjściem jest jedynie sy jon izm  
Kimjdujacy w yraz w em igracji żydow skiej d a  
Palestyny.

Pow ołując się na badania  statystyczne, lo rd  
M elchett podkreśla , że gdyby się d,*’o  z Polski 
o sunąć co rok  ludność żydow ska w wieku 19— 
h) lal, to w  eiągu 20 >at o b e r ra  liczba ludności 
żydow skiej uległaby zm niejszeniu Ho połowy, 
a  w ciągu 40 lat pozostałoby w Polsce już ty l 
ko 14 proe. liczby obecnej Żydów.

-stosując taką  tak tykę wobec Żydów w Pol 
sec. inożnaby bez trudu  w stosunkow o iGedłu 
glin ezasie. a mianow icie w eiągu około 30 I. zre 
dukrjwać ludność żydow ską do rozm iarów , w 
k tórych przestałaby ona stw arzać pow ażne tru d  
nośei polityczne w k ra ju .

15 n rąc  w rachubę ludność żydow ska w ogó 
le w Europie, a więc i poza Polską, rów nież 
żydów  v. Niemtizeeh, Austrii, Czechosłowacji i 
R um unii całe zagadnienie żydow skie spnowadzd 
loby się do stosunkow o prostego zadania cmi 
graey jnego rocznie 00—70 tysięcy m łodych Ży 
dów w w ieku od  19—20 kat

Łuny nad Madrytem
MADRÓl. (Pat.) Korespondent Hava- 

sa donosi, że kolumna powstańcza puł­
kownika Telia operująca wzdłuż drogi, 
prowadzącej do Toledo, zaatakowała 
wczoraj most Toledo. 12 bateryj pow­
stańczych bombardowało pozycje rządo­
we po drugiej stronie rzeki Manzanares.

Artyleria iządowa odpowiadała wszy­
stkimi swyun działami.

Atak.kolumn} płk. Telia rozwnał 
w kiertTnku San Sicho i Galie de Anto 
nio Lopez, Ulica ta znajduje się w od­
ległości 300 metrów od lewego brzegu 
Manzanares.

Po obu stronach w akcji brały udział 
samoloty i tanku

Wojska rządowe odpowiedziały na 
atak kolumny płk Telia gwałtowną ka­
nonadą dział i ogniem karabinowym żoł­
nierzy i milicjantów, ukrytych na da 
chach i w mieszkaniach domów na uli­
cach Pose de la Syerios i Paseo Impe­
rial. Siedem tanków rząduwych pizedo- 
stało się przez most Toledo, ale musia­
ło się wycofać pod ogniem autylerii po­
wstańczej. Jeden z pocisków padł w po 
bliżu płk. Telia, który został lekko la- 
mony odłamkiem w głowę.

Kapitan Manzanera zajmuje obecnie 
ze swymi legionistami Calle de Amonio 
Lopez po lewej stronie rzeki. Powstań 
cy zdobyli kilka ufortyfikowanych do­
mów.

W A^adrycic, w wielu miejscach od 
pocisków artylerii powstańczej wybuchły 
nożary. W płomieniach, zdaje się, stoją 
dworzec kolejowy De las Delicias, za­
kłady tytoniowe i szkoła weteryna­
ryjna.

SALAMANKA (Pat). K om unikat kw atery 
głów nej w ojsk po w.staiiczycn donosi:

\ i  południow ych dzielnicach M adrytu o d p a ­
la 7 dyw izja przeciw udcrzenie nieprzyjaciela, 
przy ezym wojsku rządow e poniosły pow ażne 
stra ty .

1 Podeizas przeprow adzonego pościgu n a tra fi 
ly w o j ,ku pow stańcze na przeszło 300 nieprzy­
jacielskich trupów , w śród których znajdow ali 
się einIzoziemey. zwłaszcza obyw atele sowieccy. 
Przy jednym  z zabitych znaleziono rązkaz, w y 
d any  przez sowieckiego generała i m eldunek 
traueoskiego m ajora, dowodzącego om .ziu.cni 
m iędzynarodow ym .

W ojska pow stańcze u iunruily  w ostatn ich  
dniach  swe w ysunięte naprzód pozycje i ilokou 
czyly budow y szuńców na  ta ję ły ch  ulicach M ad­
ry tu . ’

Rozgłośnia w Tenoryfio donosi, żc sk ład a ją  
cy się z k ilkunastu  osńb zarząd kom unistyczne 
go zw iązku zawodowego npuscit rów niłż  Mad 

t. udając  się d o  W alencji.

Życzenia zagraniczne dla M arszałka Sm igl a g o -F jd za

Studio Rytmo — Plastyki Taneczne]
K0ŁAK0WSKIEJ-ŚMIETAŃSKIEJ

przyjmuje zapisy Pań i Dzieci 12—1, 18 —20 
In d y w d u a m e  lekcje tańców towarzyskich 
Nowość sezonu  El-Son, Passo-Doble i inne. 

W. Pohu lanka  19—12-a

O D 16 DO 2 5  LIS T O P A D ^

TANIE JEDWABIE
Crepe M aroc. w gładkich  ko lorach  (4.80) . . . .  3 r —  

Cloqu6 w Kratkę na  bluzki i su k n ie  (7.60) . . . .  3 a 9 0
Maftt —  czysty jedw ab  na  suKnie wizytowe (11.40) . 4 , 6 0

M aro c.-R aye — jedw ab  z w ełną  (9.80) . . . . .  5 « .2 0
Poza  ty m  na wszystkie jedw abie  us tępstw o 10%

B R A C IA  JfiBŁKOWSCY
W iln o , M ickiew icza 18

WAftSZAWiA (Pait). Z oikazijii' momimacji par. 1  

Ma.nszałok Smigły-Rydz otrzymał-(życseiria od na 
stępujących w ysokich osobistości izagrani-r.z- • 
nycIi :

/  Austrii —• od  g c i. Zchnera, podsekretarza 
•.stanu w im iniisiersllwie obrony kra  jowej.

7 Belgii —  od gen 11. Denis, m in istra  ob ro  
ny aarodoiwej i gen. ViCn den Rergena, szefa szża 
im igtówmego.

Z Czcolio.słowaiuji — od gen.
Z Lslotui —  od gen Laidonera, naczelnego 

itowódny arami estonśluoj, gem. Lilia, iwóhiMra 
obrony narodow ej i gen. lU-eka, (szefa sołalw  
arm ii estońskiej.

Z 1'raiioji —  od prem iera iMuma. od ana.r 
szalka Petain, od  gem, ćianielin d od  uliiwMra 
w oyiy D aladier

Z W łoch od  iwtfcemiiiL.sit.ra wojaiy gen P ac ia ­
ni, od m in is tra  sp raw  zagranicznych tir. ćiiaaio 
i od  iwieeniiiiLsIra iąpraiw zagr;ei'<',znyeh Baołkdii 
ni.

Z .la-ponii od tniousira spraw iwojskowyeli 
gen. Teraiuchi

Z Łolws od natzelueigo dowĆMley arm ii ło ­
tew skiej gen iBertkisa.

Z .Niemiec od gen. H erm ana Goeringa i od 
m arszałka poinego Blam.be.rgu.

7  V\ ęgicr — od igen. Rocdera. m in is tra  ob io  
ny narodoiwej.
, Z lluniUjnŁi od m in istra  obrony narodow ej 
gon,. Angele.scu.

Ze Szwecji od gen. Nygrena, szefa szitabu

a r m ii , .
Z W ielkiej B rytam i — oo  m ansaałka jKolmsg.o 

D ev erciłla.

1’oza lvm nadesłali depesze., gen. Faurv. gen. 
Gosekscni z Rzymu, p. Devey z ćihioago, b. mi 
m sier pełnom ocny Rumunii' W ictor Cadere, b. 
m in is ter pełnom ocny Łotwy w W arszaw ie Gros 
wakl, obecnie imiiiisłar ioKoiwiski ,w Paryżu, to  
w arzy ,tw o polsko - jugosłow iańskie w 7agrze 
Tm, low arzyslw o polsko - łotew skie w Rydze, 
zarząd banku francusko jmlskiego w Paryżu, 
low arzyslw o jiolsko - szwedzkie vr Stokhoim ie, 
zarząd tow arzystw a francusko - polskiego ko 
Jitr żelaznych, stow arzyszenie jiolsko - w los 
skie z W enecji.

Pan M arszałek Śmigły Rydz w ysłaj na fkł 
wyższe depesze podziękow ania telegraficzne.

W AR.SZAWA (Pat). W edług inform acji, uzy 
s łan y ch  jirzez i ’A i' z okazji no n rn ae ji pan  
M arszalek Śmigły Rydz o trzym ał o ko Jo 30.01)0 
telegram ów  oraz ponad J 1.000 listów z życzenia 
mi i w yrazam i hołdu.

Kieł mamuta znaleziono 
w  Lublinie

LI B1.IN (Pal). U  pobliżu rzezu1 m iejskiej, 
roDotnicy w ykopał' kieł m am uta długości l  
n itr. i o  p rzek ro ju  t-» cm., wagi 20 kgf

W edług op in ii znaw ców  U d  ten leżał w 
ziem i około 20 ty.s. lal. W ykopalisko um ieszezo 
no w m uzeum  m iejskim .

W r. 1934 znaleziono rów nież kości ma m u 
tn u a  przedm ieściu Mury Jezuickie w L ub lin ie .
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O tegorocznej 
'emigracji do Łotw;.

Okres pracy polskich robotników 
rolnych w Łotwie jest już na ukończe­
niu. Obecnie każdego tygodnia pi tez .;  
cję graniczną w Tuirniooilach przyjeżdża 
kilkaset robotnie i robotników wracają­
cych do domu na zimy. Czas w ięc na 
podsumowanie wyników tegorocznego 
sezonu Emigracja sezonowa jeżeli cho  
dzi o Polskę nie jest rzeczą nową. Ma- ‘ 
my jeszcze w pamięci niesłychany w 
dziejach <ksodus chłopa polskiego do 
Niemiec „na saksy" i emigrację do Frań 
cji nie mówiąc rnc o szeregu mniej­
szych terenów. Eos tych ludzi poza gra- J 
nicami państwa nie powinien być. oboję 
lny i nieznany dla szerszego ogółu w  
Polsce, tym bardziej, że jak nas poucza 
historia tamtych emigracyj nie odbywa­
ły się one bez strat dla nas jako narodu 
i państwa

W pierwszym rzędzie chodzi o roz­
strzygnięcie kwestii czy robotnik nas' w 
Łotwie znajdował się w bieżącym roku 
w warunkach umożliwiających mu nor­
malną pracę i zaoszczędzenie pewniej iio 
ści gotówki- c / j  też był on w położeniu 
par.asa zasilającego obeć gospodarstwo 

wą pi acą bez widocznej dla sienie ko- 
B J M .

Podstawą, n i  -i jakiej oprzemy swój 
sąd wt itej spraw .e będzie służyć: 1) oso­
biste zapoznanie się 7. sytuacją robotni­
ków wt 304 u gospodarstwach w 7 róż­
nych okolicacti ŁotwTj’; 2) informacje  
roootników o warunkach pracy w 10 
gospodarstwach sąsiednich; 3) inlorma- 
cje zebranie od .30 robotnikow w tej sa 
mej gminie lecz poza gospodarstwem; 
4) osobiste zetknięcie się z robotnikami 
przycnodzącymi ze skargami do Konsu­
latu R. P. w Rydze lub przebywającymi 

■czasowo w biurze pracy Łotewskiej Iz­
by Rolniczej w Rydze; 5) listy robotni­
ków’ pisane do KonsuFtu R. P. w Rydze.

Materiał ten przekonuje1 nas, że wię­
kszość robotników polskich znajduje w 
gospodarstwach łotewwkich objekU wni 
warunki pracy i zarobek przewidziany 
w kontrakcie. Natomiast 20— 30 proc
2. całej liczby około 30.000 n * » ych ro 
Lotników pracujących w sezonie ubie­
głym w Łotwie warunków’ iych nic znaj 
duje i jest krzywdzona w różny sposób 
przez gospodarzy.

Najczęstszjm powodem nieporu/u- 
aiien jest niewj płacenie części lub ca­

ło., u zarobku przez gospodarza. Chodzi 
tu o zatrzymanie wynagrodzenia za 1 
miesiąc w razie odejścia robotnika do 
Bugiego gospodarza, nieuzasadnione po 

trącenia z zarobku tub wydalenie / pra 
cy bez wynagrodzenia za pracę. Drugie 
miejsce zajmu je kwestia niedostateczne­
go żywienia jako wynik dążności gospo 

arza do zaoszczędzenia na wydatkach 
/'wiązanych z utrz.ymaniem robotnika. 
V spólnc jadanie robotnika z gospoda­
rzeni nie może być dowodem jednako­
wych warunków wyżywienia, często bo 
wiem urządzane są t zw. „zaji dki" pole 
gająci na tym, że po takim wspólnym, 
a b. skromnym obiedzie rodzina gospo 

rza, po odprawieniu robotnika zasia­
da ponownie do .stołu. Trzecim /.kolei, 
co  do częstości powTodem skarg robotni­
ków na gospodarzy jest złe lub niemo­
ralni obchodzenie się gospodarza, 
czwartym —  nieodpowiednie warunki 
noclegu i ostatnimi —- ciężka praca przy 
braku odpoczyniku.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
najmnii | akarg jest na ciężką pracę, bez

H U  w r t e k o i!
Jeszcze  dz is ia j  kup p u ­
szkę O V O M A L I Y N Y .
J e j  działanie odżywcze  
i w z m a c n i a j ą c e  ut o- 
woani  Ci  o d r  azu ,  ze

o v o
Drs

j e s t  niezbędna <ita utrzymania zdrów ta
i r a d o ś c i  ż y c i a  ... ,

W szędz.e do nabycia.
N ajekonom iczniejsza puszka y?  kg

porównania więcej na złe wyżywienie i 
obchodzenie .się gospodarza.

Duża iłość pokrzywdzonych rebotr.! 
ków, a także rodzaj skarg nie  pozwala 
przejść nad tym  do porządku dziennego. 
Emigracja na.,za do Łotwy nie nosi cha­
rakteru bezładnych wędrówek z miejs­
ca do miejsca, tak jak to było w Rosji 
przedwojennej. Organizacja sprowadza­
nia robotnika z Pol: ki do Łotwy i roz­
działu między poszczególnych gospoda­
rzy, przeprowadzana jest w sposób z gó 
ry  obmyślany pod kierunkiem organów 
rządowych polskich i łotewskich.

V. artinki pracy emigrantów’ są 1 egu 
iownne coroc/inTiii umowami polsko- 
łotewskimi. Łolew.ska Izba Rolnicza 
wrąz z gęstą siecią rejonowych biur pra 
cy powołana jest -do czuwania nad pra­
widłowym wykonywaniem umowy  
przez każdego gospodarza i robotnika. 
Zdawałoby się więc, że ilość pokrzyw­
dzonych robotników przez gospodarzy  
powinna być zredukowana do mini­
mum. W rzeczywistość! jest jednak ina­
czej. Konsulat w  Rydze jest zasypywa­
ny poprosili skargami pisemnymi i ust­
nymi.
Szczupły pcr.s UAIlt̂ ł K< /U .eiilatu pracujący 
1 tai ponad normę i możliwość fizyez 
na nie jest w stanic opanować tej całej 
powodzi lud/k ich bied i nieszczęścia. Do 
tego iialcżj’ dodać trudność roztoczenia  
ojiieki nad emigracją wskutek wielkiego 
jej rozdrolmienia. Nie ma chjba w  sezo 
nie ani jednego większego gospodarst­
wa w Łotwie, w którymmy me praco­
wał polski robotnik, nie ma przy tjm  
gimny z której nie byłoby jakichś 
skarg skierowanych do Konsulatu. Jas 
nym jest. że przy takim stanie rzeczy je- 
dymie skuteczną opiókę mul rotbotni- 
kiem nirne rozroczyc tytko Łotewska Iz­
ba Rolnicza dysponująca licznymi od­
działami {biurami pracy) na prowincji, 
wspólnie z miejscowymi oddziałami ad­
ministracji

O tym, jak 1 1 opieka wygląda niech 
świadczy stan i utrzymanie punktów 
zbornych pr/y biurach pracy Łfll R a 
la.kże ołfcchodzenie .się ze zna j dają cym 
się tam czasowo robotnikiem. Wprost 
skandaliczne stosunki jmd tym wzglę­
dem panują na punkcie zbornym p*r?.y 
ryskim bitrrze pracy 1 Parka iela ti). 
Brak choćby najprymitywniej-.,zych w y­
gód1 dla robotnika, który tu nieraz tygo 
dniami czeka na pracodawcę, meoj) >la 
nie lokalu, niewydawanie żywności ani 
pieniędzy na przeżycie —  niech będzie 
tego dowodem

Robotnicy śpią na gołych ławach 
łub na podłodze 111 at/nąc z zimna i cier­
piąc głód. Traktowanie robotnika, który 
znajd uje..się przeważnie w  krytycznym  
położeniu bez pieniędzy i pracy jest cza­
sami wprost oburzające.

Lały szereg f alkil ów wskaziujr że rów­
nież i na prowincji postępowanie wtailz

odbiornika IMPERIAL 
5 lampowa ultranowoczesne superheterodyna o 7 
obwodach stroionych w cenie dostępnej dla każdeco

ElSftOJC r a t y  o d  z ł  2 8 . -

K ^ o {  R Ą D f O
DemóriStracja i s p rz e d a ć  na  a o g o d n e  raty 

w e wszystkich łirn.ach rad .owych.

łotewskich w zględem polskiego robot- 
jiika -nie jest bezstronne. W niektórjch  
wypadkach władze łotewskie postępują 
tak, jak gdyby im na polskim robotniku 
wcali mie zależało. Wskutek dewaluacji 
łata robotnicy utracili około t>0 proc. za 
robków. Władze- łotewskie jak dotych­
czas zachowały się obojętnie wobec o- 
ezywistego i niesłusznego pokrzywdze­
nia całej 30 tysięcznej rzeszy robotni­
czej, tak jak gdyby ci ludzie byli natrę­
tami, gwałtem wciskającymi się przez 
kotrdon graniczny, a nie siłą roboczą- 
która dźwiga na sobie główny ciężar go- 
-podarki rolnej, tej podstawowej gałę­
zi produkcji Łotwy. Straty loniesioim 
wskutek dewaluacji łata powinny być 
wyrównane Nawiasem musimy tutaj 
dodać, że obniżka zarobków’ w Łotwie 
wskutek dewaluacji zrównała się /. za 
rąbkami miejscowymi w Polsce, należy 
więc przewidywać trudność, rekrutacji 
w roku przyszłym, o ile w  przyszłej u-

mowie nie będzie podm -sione wynagro­
dzenie za pracę. . , .

Kończąc formułujemy następujące 
wnioski tyczące się tegorocznego sezo­
nu pracy.

1 W i ękjsz ość robotników znalazła w 
Toku bież. w Łotwie normalne warunki 
pracj’ i możność zarobku.

2. Stosunkowo duża część robotników 
•została pokrzywdzona w różny sposób  
przez go.-pod.trzy przeważnie bez żad­
nego późniejszego odszkodowania.

3. Powinno dążyć się do bardziej ob 
iekł\w nego. usprawnionego i szybszego 
rost rzygania sporów mlętizy robotni­
kiem i gospiMiarzem.

4 Dewaluacja łata odbiła się fatal­
nie na na-strojach wśród naszych emi- 
gramłów co jest zapowiedzią trudności 
w rekrutacji w roku przyszłym o ile za 
robki w Łotwie nie zostaną odpowied­
nio podniesione.

Bohdan Kopeć.

Kronika tygoonlowa
! l lNa marginesie „zajść

(Głosy naszych współpracowników)
Coroczne zaburzenia listopadowe, ja- 

l.ie się powtarzają na Uniwersytetach na 
.-.Zych zasługują na rozważenie sino ira 
i-l studio. Nie zamierzam poruszać tutaj 
.strony humanitarnej tych rzeczy. Każdy 
gwałt skierowany przeciwko jednostce 
godzii-n jest potępienia, zwłaszcza jeżeli 
jest połączony z przewagą Liczebną

Co prawda w praktyce wszystkie uni 
wers\tetj -wiata stanowią chroniczne 
„ognisko zaburzeń". Sam widziałem roz 
mchy akademickie w Bolonii, w; którymś 
tam roku ery faszystowskiej. Ryły to 
jednak zajścia tak odbiegające od na 
szych listopadowych. jak niebo włoskie 
od naszego.

Od czasu deklaracji Balfoura antyse­
mityzm nie ma już podstaw logicznych. 
Żydzi oilzy kall swoją ojczj’znę, która 
rozwija się w tempie naszej (idyni. —  
Żydzi emigrują d(> Palestyny’. Jeżeli ilość 
emigrantów’ nie jest wielka, wina to .An­
glików’, a nic Żydów. Gdyby antysemici 
catcgo świirht byli logiczni, musieliby

tedy organizować demonstracje nie anty 
żydowskie, ale anty —  angielskie. Nie 
ulega jednak wątpliwości że wina w sio 
silniku do (ego ,/erokiego m.rtu anlyżj 
dowskiigo (antysemickim. trudno to na/ 
war, [io nie waż nie zwraca się przeciwko 
Arabom), ciążj i na społeczeństwie poŁ 
Akini. Stosunek do syjonizmu. pmitskn 
rybaka Kassa pi/yjmowana jest prze/ 
społeczeństwo polskie z dziwną obojętna 
ścią. Nawet urzędowe poslawieme na 
forum międzynarodowym sprawy eim 
giacji paleslyńskiej jirzez. uun. Becka, 
większego wrażenia nie wywołało. 
Społeczeństwo polskie mało interesują 
procesj twórcze. Cóż dziwnego, że nie 
bardzo zdaje sobie z tego wszj slkiego 
sprawę i nasza młodzież.

Gdv bym lernz był nauczycielem w 
.szkole mieszam j, przypi owad/ilbym  
dziecko żydowskie do chrześcijańskiego 
i powiedz i lłhym mu lal „Uderzyłeś go 
przed chwilą i użyłeś słów’ znieważają­
cych. A czj’ tv wie , że kiedyś przed 
wojną spotkało to vego ojca? Czy zda 
jesz sobie sprawę, że ten mały' Ż\dek ma 
już swoją ojczyznę, do której wyjadzie 
z chwilą kiedy dorośnie. A Polska .bę­
dzie mu pomagała tak samo do odzyska

nia Niepodległości jak Amerykanie, Wło  
si, Fiancuzi dopomogli Polsce do odzj-- 
skauia Niepodległości. Tak samo^ jak ty, 
kolega twój jest synem narodu który pra 
gnie wolności *.

Sądzę, ze la odrobina frazesu histo 
rycznego1 miałaby więkize powodzenie 
niż frazesy sentymentalne. Ale 1 1 .0  tylko 
trzeba mowuć, tą drogą trzeba iść.

Zawieszani;! wykładów, karj’, sadza­
nia, az.j nie sadzania, cała ta . .upologi 
i7n;i polityka to l i lk o  j/oproslu pół.śro 
dek. M udkiem radykalnym byłoby 
stworzenie osobnego Uniwersytetu Ży­
dowskiego. „lingo powiedzmy Łni.yersj’ 
Idu Palestyńskiego z tymczasową siedzi 
bą w Polsce" bo jeden już, jest w 
Palestynie).. Sądzę, że zarówno oba 
rządy l. j Polski i Palesłyski, jak i mię 
dzynarodowa finansiera żydowska będą 
w sianie taki luiiwersytet szybko .'budo 
wać.

Projekl ten jest jedyny 111 środkiem, 
/lnicr/ującyin do gruntownej zmiany 
atmosfery w Uniwersytetach naszych. 
Młodzież żydowska- po.-lądując wł-isnc 
żvcie wewnętrzne, nie liędzie wyrastała 
w niechęci do Polski. A to jest rze­
czą b ważną. Dziś Państwo Polskie
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Ja n  Kiepura chce nabyć 
„Doliny Szwajcarską*4

i zbua&iwać: w  I ł a r s z c / w i e  aś&li&r f i  Imituje?
Dużą .sensacji,; »' kiołach finansow ych # i  « 

sami w y.stawienie na  licytacji; w Wars-zuWie sze 
regu wartościow i eh obiektów , zarów no w cen 
tra jn  m iasta, jak i n a  przedm ieściach.

N a dzień 14 grudnia wyznaczono .sprzedaż 
przym usow i; 21 różnych nierucnom ości oplsa 
nycli przez wierzycieli. W śród lioy tow ain rb  
pbiektów , zna jdu ją  sic także trzy  nieruchom o 
ści. stanow iące własność W arszaw skiego Towa 
rzyslw a Łyżwiarskiego, a znane pod popularną 
uazw ą „Doliny S zw ajca rsk ie j'. Dwupiętrow a 
■zaiftlpiiiea przy ul. Szopena 5—!), w raz z przy 
legającym  olbrzym im  parkiem  i urządzeniam i 
rozryw kow ym i, sprzedana m a być w U rolze 
przym usow ej, p .zy  tz.ym lloliuę oszacaw ano 
łącznie na 545.00O zł.

Poza tym  z m łotka sprzedanych zostanie 10 
budynków  fabrycznych upadłej sp . akc. Pe-Pe- 
G i k tóre  zna jou ją  się nn Pradze przy ul. Ot 
wockiej. t- * >

W zw iązku /, H ty tacją  „D oliny Szw ajcar 
sk ie j"  |H> jawiły się ponow nie oogioslii, że ku 
pić ją  ma Jan  K iepura, k tó ry  zam ierza n a  je j 
terenach  pobudow ać nowoczesne a te lier film o 
we. '

Gdyby Kiepura faktycznie wybudow il w 
W arszaw ie nowoezesne atelier film owe — mo 
że v płynęłoby to w jakiś sposob n a  polepsz* 
nie naszej sztuki k inem atograficznej, k tó ra  d.o 
tyehezas wlecze się w ogonku za inn i mi pań 
starami.

XVlii a rocznica zawieszenia broni w Londynie

Małżeństwo Johna Barrymore
Słynny a rty sta  film ow y John B arrym ore. liczący obeeute 54 la ta , poślubił oticgdw.,1 23 lei 

n ią  Llaiuę Barrie.    .

„Zabawka14 to nie zabawka...
Adw. Hafmakl-Ostrowski skarży ponownie wytwórnią filmową

Adw. Zygm unt nu im . kl-Osinows ki (ojciec), 
k tó ry , jak  wipdomo. poza działalnością obroń 
esią, zajm uje ..ię ta k ż e  dzialalnuseią literacką, 
w ystąpił do XI wydziału cywilnego Sądu Okrę 
gowego z pozwem na tle naruszen ia  p iaw  au tor 
skich. ~ ~ • -

GŁiśny byt w swoim czasie proe.es prowmlzo 
ny przez .adw. Hofm okl-O slrowskiego i  powo 
du użycia przez jedną z w ytw órni film owych

nazw y sztuki „Z abaw na44 n o  ccenariusza film o 
‘nego. Praw om ocnie zasadzono wówczas na 
rzeoz au to ra  kilkutysięczne odszkodow anie. 
Przegnany proces nie odstraszy ł jednakże wył 
wńroów film owych i jedno  z  b iu r w arszar skiel. I
lłmii'lUllip nn^Uflln iui£in<lnnv aKrtn  7ałm uŁ ow '■poiwiguie nazw ało posiadany obraz „Z abaw ką1 
Tym razem  adw  H ofm okl-O strow ski żąda od 
.szkodowania w wysokości 6.000 zł.

Wi lS-tą rocznicę zaw ieszenia bron :, p rzy p ad a jącą  na dzień  11 listopada, odbyły  się w- sze­
regu stolic europejsKioh, a  szczególniej w L ondyn ie  i Paryżu  tradycy jne  uroczystości hu lm i 
nacy jnym  punktem  uroczystości' w  Londynie, było  ziożenic w ieńca przez laróla u  stóp pom ­
n ika  ku  czci poległych. —  Zdjęcie nasze p rzedstaw ia  uroczystości obok pom nika  ku czci

poSegłych w L ondynie.

P a ry ż  b u z tra m w a jó w
W zrasta jący  z kazaym  dniem  rozw ój i  szyb 

kość kom unikacji ulicznej w  w ielkich m ia­
stach sprow adza pow olne ale nieodzowne wy 
co tan ie  tram w ajów  z ruchu licznego. T ram w aj

l l  z il/ iiż  i it* z e r/  PoSsBts
Język litewski .cliinski i hinduski 

na uniwersytecie waraeawskłm.
Nowy spis wykładów na Uniw ersytecie Józe 

ta P iłsudskiego w prow adza szereg w ykładów  lin 
gwą-styi znych zarów no języków  mniejszości n a ­
rodow ych jak  i języków egzotycznych.

W prow adzone będą specjalne lektoraty  języ 
ków litewskiego i ukraińskiego. Pozatem  na  
U niw ersytecie W arszaw skim  wykładane, będą 
język ninduski (narzecze — Bcngalij przez lek 
tora hindusa, Goschala i język chiński przez 
lek tora  dr. Ju- 1'oei.

I rzędniey lwow skiego „I*hoenix'r4 
śpią w biurach.

Oil szeregu dn i ir w t s tra jk  Okupacyjny u 
rzędników w lw owskim  oddziale To w l  nezp lt 
czeń „ P h o e n i x 44.  W  pokojach biurow ych urzę 
d n ie j poustaw iali przyniesione z dom u łóżka, 
rozłożyli sienniki i a iateracc. S tra jk u ją  również 
wożui biurow i.

Zująt o 5-ciu nocach.
Hufftik Jan  Ilodec, zam. w Slaw ęcinic na K a­

szubach zastrzelił szaraka wagi 11 kg.
Z ając-olbrzym  okazał się niezw ykłym  zwie 

rzyciom o 5 nogach. P iąta noga w yrastała mu 
pośrodku pomiędzy obiem a łapkam i przednim i. 
Była ona nieco krótsza od dw u pozostałych i 
m ogła służyć przez czas jak iś ty lko do podpie­
ran ia  się. N ajbardziej ciekaw a jest la  okolirz 
ność, żo pięcionogi zając zapewne przed kilku 
laty został postrzelony w przednią lewą łapkę 
właściwą, Ł apka m iała zgruchotanąf' kość i zwi 
*ała na skórze. W skutek w ypadku „nadliczbo­
wa" noga okazała  się po trzebną i przez długi 
czas spełniała doskonale rolę zastępcza, o czym 
<\i ladczy budow a i zdrow ie okazu.

Szkoifa tylko że myśliwy spożył zdobycz i 
nię .zachował jej dla studiów nad niezwykłym 
w ybrykiem  natury .

d tyfo it jest często sttutkiera 
złej przemijany materii

Zioła „Lholekinaza* Nr. 2 i 3 odpowiednio dawkowane usuwają obstrukcję 
ten najważniejszy czynnik skłonnośd dc tycia.

Broszury bezpłatnie w laboratorjum fizjologiczno-chemicznvm
„CHOLEKJNAZA" H. N IE M 0JE W S K IE G 0, W a rs z a w a , N o w y  Ś w ia t 5

oraz w aptekach i składach aptecznych

Światowy kongres i wystawa antynłko 
h o l i c z n a  w  r .  1 9 3 7  w W a r a z i t w i e .

Na zaproszenie rządu It-eczypospolitej odbę • 
dz e się w- r. 1937 w W arszaw ie św iatowy kato 
licki kongres antyalkohoiiczny.

W' ub. solwtę odbyła się w sali Insty tu tu  
Akcji K atolickiej w W arszaw ie (Nowogródzka 
49} konferencja  prasow a pod przew odnictw em  
ks. gen. Olszewskiego. W ygłoszono cały szereg 
referatów  o akcji do  w alki z alkoholizm em .

W  czasie, trw an ia  kongresu, który  m a odbyć 
się we w rześniu następnego roku zostanie zor 
ganiizowana m iędzynarodow a wystawa przeciw ­
alkoholowa

„l 1. Alkazaru4* w  Krakowie.
Donoszą z K rakow a, że n a  ul. Gołębiej umie 

szczono w nocy tabliczki z napisem : ul. A lkaza­
ru. Z polecenia władz tabliczki zostały usunięte.

A is trc la  stała się 
większa j

kroczy od triumfu do triumfu. Od Pa­
ryża do Londynu. Ale każde jułro jest 
zasłonięte climuranii. A kiedy piorun 
uderzy, wówczas ludziom iest potizebna 
pomoc ludzi, a narodom, pomoc naro­
dów. Mieć wszędzie przyjaciół. Oto pod 
stawa każdej zdrowej polityki.

Jeżeli chodzi o środki doraźne, to 
gdybym był komendantem policji, uży­
wałbym do uspakajania rozruchów stu­
denckich nie policjantów, ale policjint 
ki. W walce mężczyzn jest zawsze ,-oś 
tragicznego. W  walce płci obojga b y ło  
b\ w tym wypadku, raczej coś zupełnie 
innego J jeszcze jedno. Jeżeli w  słyną­
cym ze swobód Paryżu. Londynie, czy 
Nowym Jorku zbierze się 500 o.,ób. za 
Taz jak z pod ziem. wyrasta cii arak tery 
styczna postać stróża porządku 1 tylko 
.jedno miejsce na iświecie najbardziej 
właśnie 'burzliwe t. j. aula uniwei'ytec  
ka obywa się (bez niego.

Nie jestem ♦■woleniiik em posylar.i.i 
na Wszechnice nawet policjantek. Ale 
powinna istnieć akademicka straż bono 
Towa, złożona z akademików ostatniego 
roku. Przydałyby się jakieś piękne 
stroje i kto wie, czy n ie  tylko zyskały 
by na t \m  uroczystości, ale i szvbv o- 
kienne.

A teraz na zakończenie parę słów pod 
adresem „gorącej młodej krwi“l Nie 
przemawiam jeżykiem sentymentaliz­
mu, poniewaiż młode pokolenie dzisiej­
sze jest zdaje się raczej realistyczne i 
po/ytywine. Będę mówił językiem roz­
sądku.

Polska w  tej chwali ma istotnie s/an  
se zostania wielkim mocarstwem. Po wi 
żytach paryskich i londyńskich jaknaj 
pomyślniej zakończonych, po bliskim  
wejściu do grona 4-clr wielkich mo­
carstw, po realizacji czterolatki która się 
rozpocznie za kilka tygodni, kraj nasz 
.stanie niewątpliwie u progu pomyślno* 
ci. Pomyślności wł iśnie dla młodych i 
najmłodszych

W tej Chwili każde zaburzenie wew  
nętrzne. jest wodą na trutym propagandy 
obcej, ikllóra inie omieszka tego wykorzy 
stać, Prasa zagraniczna, w swojej częś 
ci Polsce niechętnej, może osłabić efek  
ty zdobyczy londyńskich, zaniknąć tere 
ny przed Żvdami (emigracja me jest fi- 
lantropią nie wpuszcza się emigranta, 
którego nie chcą gdzie indziej), utmidnić 
stosunki handlowe! A tego wszystkiego 
nie chce przecież żadna „gorąca krew“. 
Ona ‘lice jedynie szczęścia, jedynie po 
myślności Ojczyzny! Kazimierz Łęczycki

Terytorium  A ustralii „powiększyło się“ nie­
daw no o 7 i pól m ilionów ikjm kw. (powierzchni 
przez przyłączeni- do niej ziem położonych pod 
biegunem Południowym . któro doląd  foędą nosiły 
nazwę AnslralijMLiego Artlarkiyku. T erytoria łr  
obejm ują wiszyslrkiie w yąiy i tereny a  w yjąt­
kiem  posiadłości francuskie j, Ziemi Adeli na na 
■południe od 60° szerokości pofudn i pomiędzy 
160° a 4ó° długości w schodniej. Uzęść lądow a 
składa ,się z pła-skow zigórza. wznoszącego się do 
nysokości 3000 m., je j linia brzegowa ma ok 
3200 Ikm długości. Część' lerylorim n iprzyłączo- 
nyoli obecnie do reiwihifki ausiliraJiijskiej odd,<w- 
nPN już je*t zniai* jako doskonały teren ]hjI.o\vu 
wielorybów. J'onadil.0  iirzowidywany 4u jeslt ro i  
■•\ój rvbolóvy-sIwa Cliown lisiśw i zbićnr ja j ping- 
winów. Boga<vlwa m ineralne fiustralijsikiego Vn- 
tartityku nie zostały jeszcze dokiadauie zbad; ne. 
ale już obecnie syginahżoayane są wielkie ipOkla 
dy węgła na odcinku brzegu Bossa.
WJ»— ..IWM IIWWliiIJB1,.IBBMMWMBWMW— >
W
UD.ŚKZI Nflś obcasa o tw ardy b ruk  innsi być 
złaigodzone, gdyż w przeciw nym  razie niszczymy 
obuw ie i zdrow ie Na obcasach BERSON SPORT 

chód sta je  się elastyczny 
H i M H H M M M M H l

ze sw oją powom ością, spow odowaną koiuecz- 
ścią ścisłych przystnków  i zw olnień na skrzy 
żov.aniacn ulic nie w ytrzym uje konkurencji z 
ko lejką podziem ną i autobusam i. To też w Pa 
ryżu, gdzie przepisow a szybkość tram w aju  m e 
m oże przekraczać 20 kim. n a  godzinę, s ta ją  
się one zupełnym  anachronizm em  i praw dziw ą 
przeszkodą w ruchu ulicznym .

Po w ycofaniu dorożek z ulic paryskich przy 
-szła kolej na tram w aje, k tórych ostatn ia  godzi 
na  w ybije na  wiosnę przyszłego roku. W szyst 
k ie  Unie tram w ajow e zastąpione zostaną odpo 
w iedni'4 ilością wygodniej szych i znacznie szyb 
szych autobusów . N askutek tycli zm ian rożbu 
dow ana zostanie znacznie linia kolejek „m et­
ro", a  szczególnie n a  k rańcach  m iasta. Za przyk 
ładem  P aryża  pójdą niew ątpliw ie w krótce wszy 
stk ie  w ;ęKSze m iasta niem ieckie, z których B er 
firn dziś już s ta ra  się powoli wycofać iram w aje  
śródmieścia.

„WilensKie zair.acny 
petardowe"

*  Sądzie Najwyższym
Do izby kar.ie j .-.ądu najw yższego w płynęły 

a k ta  pierw szej spraw y, z licznej serii procesów  
o  zam achy petardow e na sklepy żydoosk le , 
organizow ane przee członków  b. Obozu Waro 
dnwc -Radykalnego

Skargę kasacyjną wnieśli obrońcy  3-eh stu  
aeniów  z W ilna: Goniewicza, Bonaijowsaicgo i 
K uczyńskiego, s liaza ii/cn  w z eh iiLstancjacn na 
kary  do  trzech kat wlęzi“nia za przynależność 
■do (lołajeiaiiej o rgan izacji i urządzania- żarna 
chów  pitry pomocy silników w ybuchowych.

N ż kunctrcie
S yn ek . —  M am usiu, to taka  nudna

m u zyka , m ożeby oni coś innego nasta­
wili?

M atka: —  S yn eczku , i o nie jest n a si 
Philips, ockicstry się m e nastawia.

'Ufajf PUDEI (ABARlD

Fabrykanci wykupili i zniszczyli 
„wieczną zapałkę“

W  sw oim  c m l e  głośnym był w całe j E uro 
ple w ynalazek wiedeńskiego, chem ina dr. Rlnge 
ra  t. z v . „w iecznej zapałki44. W ynalazł bowiem 
mace chem iczną, k tó rą  pocierając, o trzym yw ało  
się płom yk norm alnej zapałki Masa um ożliw ia 
la  7,a nalane się z górą 600 razy , u ponieważ 
koszt tak ie j zapałki był m inim alny, można by 
ło  uw ażać zapałkę vn  „w ieczną44. Poniew aż wie 
czna zapałka w yrządzałaby w ielką konkurencje  
fabrykom  % apałek, przeto  postarały  się fabryki

0 wy kupno patentu. Ouegdaj <ydbyrł słc w ł ł i a l  
niu ostatni akt jtogrzeba tego wyuaiazhu, lik wł 
dacje „Oesterreiehiscnei Riege” Zuendsłab*4 —  
G. m. b. H.44 Dr. Ringer oł"Z"uał wysokie pd 
swk odowanie.

W  ten sposób wynalazek, kłóry mógł się 
stać dobrodziejstwem, został wykup-ony przes 
kapitał, proaukujący zapałki szwedzkie gorszo
1 pupeznic droższe.
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CZEKOLADA MLECZNA Zucto IDEALNA d la  DZIECI
d ie se l i NadbattyH

W/BRZEŻt POLSKIE
— LICZNE MIELIZNY ZATOKI PUCKIEJ 

.i jej zachodniej części stanow iły  pow ażną prze 
_..odt. dla lodzi rjbacki-ch. Obe*rnie n ra re  p o

głębiarskie ku ni yivu o\v a ne są na kilku otlein- 
k a ci). Po zakończeniu h rybacy w mierzei 
HeLkiej oraz Kępy Oksywskiej. Kopy Hew,>kicj, 
Durskiej’ i Swarzt wskiej będą mogli 1 z Irud 
nośc' dostać sin; do Pudka. T rasa pogłębiona 
w yuczona jest bojam i (wielkie pływ ające jj -c/, 

.ki zelazne, zaikoliwjczone na- diTe).

L I T W A
—  SE JM UCHWALIŁ U.S i  a  vV I- U 

OBOZACH PRACY.
Sejm uchwalił ustawę o ubuzach 

przj m jsiiwpj pracy, w których będą u- 
mi« szczane, osoby, karane przez organy 
administracyjne. Również zostało uch 
walone uz.upehiienie ustawy o n..dz\v\ 
czajncj ochronie państwa, m oeą którego 
osoby niebezpieczne dia porządku pub­
licznego mogą być zamykane w obo 
zaeh k on cen traey jny eb.

— OŻYWIENIE LITEWSKO NIE­
MIECKIEJ WYMIANY TOW a ROM. 
Otwarcie małego ruchu gra.nczego li- 
lewsko-niemiecJiiego spowodowało zna 
c/.ne ożywienie w przesyłaniu posyłek 
do Niemiec i z Niemiec. W komorze cel­
nej oraz na stacji kolejowej w Wierzbo 
Iowie ożywienie to zmiuolo do zwiększę 
nia liczby pracowników w tych urzę­
dach.

— ZAMACH NA KOMISARZA PO ­
LICJI W (jIŻACH.

Dowiadujemy się obecnie, iż !ł listo­
pada o godz. 18 do lokalu komisariatu  
policji w (iiżaeb (pow. w ylkowyszkow  
ski) wszedł nieznany osobnik i strzelił 
dwnki utnie do komisarza L. Hi eto winili 
kasa. Strzały okazały się śmiertelne i 
Lietuwininkas zmarł na miejscu

Następnie morderca usiłował zabić 
obecnego w komisariacie policjanta 
Markszajtisa. jednakże chybił. Na m iej­
sce v .s padku przybył niezw łocznie na­
czelnik pofii ji kryminalnej Paniatajtis, 
który zarządził dochodzenie. Morderca 
test poszukiwany.

—  ..SŁUŻBA PRACA’** STU DEN  
I O W  —  POLAKÓW. Wnkne zgromaó/e  
nie członków Zjednoczenia Studentów 
Polaków Uniwers) tetu Witolda Wielkie 
go po ożywionej dyskusji uchwaliło 
Wyprowadzić powszechną sfuznę pracy". 
Każdy członek Zjednoczenia obowiąza­
ny jest poświęcić choć parę godzin w  
miesiącu na pracę społeczną.

— WIECZÓR KU < ZCI H. SIENKIEWICZA. 
15 listopada br. w saLi G im nazjum  Polskiego 
im. A. Mickiewicza w Kownie odbędzie się wie 
czór ku czci H enryka Sienkiewicza w ‘iO-let-ie 
•lego śmierci.

Ł O T W A
11 lim. ODBYŁO SIĘ WIELKIE 

ŚW IĘTĄ ARMII i bohaterów poległych 
w zv \cięskiej bitwie z armią Rermo-n- 
tłta w roku i 919 poci Rygą. Bitwa ta 
zapewniła niepodległość Łotwie. Po zło 
żeniu przez prezydenta państwa y.ieiica 
na cmentarzu wojskowym, w obecności 
rządu, gemralicji, korpusu dyplomałyc/  
nego i wojska, oraz po przemówieniu  
prezydenta odbyła się wielka defilada 
wojskowa.

— T r i lM U i SZACHOWY — koresponden­
cyjny pomiędzy Rygą a Szwecją zakończył się 
po 2 latach w ygraną Łotwy 4:1. Ze stTony Szwe 
cji b ia ły  udział 4 kuaiby, w Rydze -— 1 .K lub  
Seniorów".

L S T O N J A
_  GEN. LAIDONER O WYBORACH DO 

ZGROMADZENIA NARODOWEGO. Naczelny 
wódz airmi. estońskiej gen L aidoner w wywia 
dzie prasowym  oświadczył iż tw ierdzenie w me 
m orandum  4 byłych prezydentów  na tem at sta 
bosci arm ii estońskiej caiłikowwie m ija  się z 
pra-w dą. Tal- spraw nej i Wk dobrze v yiposażo 
'le j arm ii o raz  mocno żaluzp eczony-cii granic 
jak  obecnie E stonia jeszwze ni£d\ n-.e m iała. 
W o js k o *  e s t o ń s k i e  n ie  zajm uje się poldtvką nie 
w-eźmie udziału w wyiroTadh do zgrom adzenia 
narodow ego Gen. Laidoner w ycofał Swoją k an ­
dydaturę.

Swiąto Niepodległości PolsKi 
w  Łotwie i Estonii

W dniu polskiego Święta Niepodleg­
łości odbyło i ię w Dynebinrigu -uroczyste 
nabożeństwo w obecności konsula R. P 
Buynowrkiego, dowódcy dywjźjj ] et gal 
skiej gen. Bacha, prddkla, burmistrza 
miasta oraz przedstawicieli kolonii poi 
skiej.

Wieczorem na bankiecie, wydanym  
w konsulacie R. P. gen. Bach wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którym złożył 
życzenia w imieniu społeczeństwa, ar­
mii i miasta. Gen. Bach -podkreślił głę 
boką -przyjaźń, łączącą naród polski 
łotewski oraz sławę orę-za polskiego, od 
dającego nieraz usługi narodom zaprzy­
jaźnionym. W zakończeniu gen. Bach 
wzniósł toast na cześć Rzeczypospolih j 
Polskiej oraz Marszałka Śmigłego-Ry­
dza, który szczególnie jest bliski armii

łotewskiej przez swój osobisty udział w 
walkach o niepodległość Łotwy

Z okazji Święta Niepodległości To­
warzystwo Zbliżenia Polsko-Eslońskie- 
go w Tartu zorganizowało uroczystą a- 
kadc-mią Na akademii m. in. byli obecni 
prezydent anias-la gen. Tonisson oraz 
prof Tluolos, który wygłosił referat na 
temat stosunków polsko-litewskich z 
punktu widzenia historycznego. Wilno 
oświadczył prelegent —aczkolwiek znaj 
duje się na (terytorium h.storycznie b- 
tewskim, moralnie i etnograficznie nale 
ży do Polski. Z Wilna wy szło wielu sła 
w n\ch  Polaków, miasto to stało się ko  
lebką najlepszy cli sił wo jkowych^jktóire 
lam rozpoczęły walkę konspiracyjną o 
niepodległość.

Setny numer polskiego pisma w Łotwie
SU, tygodni tem u, — 24 grudnia 1934 ro k u  —  

ukazał sit; w Rydz pierwszy num er ..NASZE­
GO ŻYCIA jedynego pism a polskiego w Lot 
wie Obecnie otrzym aliśm y num er setny.

Pismo to byfo spadkobiercą p rac  i  :dei, przy 
św iecających zam uniętem u w D yneburgu pismu 
codziennemu ..DZWON", wychodzącemu o n g ś  
pod redakcją p. Kazimierza Łęczyckiego.

„Nasze życie" ukazyw ało się regularnie, ’n 
form ując liczną polonii łotew ską przedewrszy.st 
kim o życiu Polski. Pismo. świeViie robione tec’i 
n :cm ie. prow adzone przez zdolnych dziennika 
rzv, b. posła do Scjjnu łotew-skiego j Jaro^tawa 
Wilpis/oiwskiego i p- Mriż-Mi szyna, zdobył? sc 
liie. zasłużoną popularność w śród Polaku w w 
Łouwie ’

Hołd delegacji policji węgierskiej na Rossie

Policja w ęgierska składa kw iaty u stój m auzoleum  na Rossie.

Peowiacy w Święto Niepodległości
14 łm . w sali E ederaąji PZOO odbyła się u 

roczystośe obchodu Niepodległości, zorgani/.owa 
na przez Kolo Wit- lislkie Zyy. Peowiak./w, pola 
ezona z uroczystym  apelom poległych w wail 
kach o niiep-odileglość -z okręgów  wileńskiego 
miń-sikieAlo i kowieńskiego.

Zebrani w s a 'i  peowiacy i peow iac/ki stanęli 
w /.v ar*vcb szeregach pod  udekorow anym  ; o- 
piersieni M arszałka Piłsudskiego-. >Św. alh; w sa 
li były przyćm ione k repą Przy popiersiu  stanął 
poczet sz tandarow y Związku PeowiiaAów A p.l 

1 przeprow adzi peow iak, m ajo r M aksym ilian Os 
I .sow.ski, sk ładając nas*ijpnie rap o rt pre/TSOwi ko 

ła, senatorowi] pik. Dobaczewskiemu. i..się pole 
g łjc h  odczytyw ał m jr. Ossowski p rzy  głuchym  
odgłosie werbli.

\Y apełn wzięl udział.: w icew ojew oda Gm 
towł-Dzicwałl,owsiki, plik .1 unicki, wiceprezydent 
m iasta Nagórski i wik-eprezydent Grodzicki, dy ­
rek tor KP. inż. Głazek. naqz. w ydziału urzędu 
wojewódzsiego .lasińsk,, m jr. Pe.s-zyńskł, mfji'. 
Apaczyńsiki, nacz. wy-d-z. pcrsona-lnego dyrekjgi 
poczt i telegrafów Mueller w ładze Związku Peo 
wia!ków i zapro.szen-i goście. •

Po skońeizeni-u odczytywania listy poległych 
peowiak <w i jasowiaczelk aritysla dram atyczny 
teatru ma Poli-u-lance Zdzisław Mrożewlsk-i recy 
tow ał -trzy wiersize K. W ierzyńskiego -ze zbioru 
„W olność1 trag iczne '1, a m ianow icie „Listopad 
1918 r.“, „Rozmowa z B-aryiką" i „Noony p o ­
chód A

PIĆS a Waferman a najprostsze 
i najlepsze.

Andrzej Gide wyrzeka s ę komunizmu
Pism a doninii). i(  w  najbliższyn * tis ie  o I j. | 

że sic now« książka A ndrzeja Gidc*a p. t. „P« - 
w ró t z ZSRR1"  Od daw na już krążą  w ersje, że 
znakom ity  irancusk i beletrysta w yrzekł się ko 
muuizm u.

Dzi* już n ie ulega w ątpliw ości, że tak  jest. 
We w czorajszym  num erze „Pigamn" uk«za się 
fragm ent ze w stępu do  te j książki. Gide pisze 
tam

„Jeżeli m iw et m yliłem  się dotychczas- to  c le 
szę się- że w czas p izy m aji się d o  błędu, gdyż

jestem  odpow iedzialny za tycb wszystkich- k ió  
rzy  czy ta ją  m e dzieli Sę rzeczy ważniejsz* dis 
m nie, niż am bicyjki w o b iste  i n ii  iutere.,.,’ 
Związku Sowieckiego. Te rzeczy — to ludzkość, 
je j kasy i kultura"*.

Kuty jwany M  | |  2  V  W i  NAUCZYCIEL ■
udzleła tek j GRY NA FORTEPIANIE

-  Ceny przystępne. — 
ul. Jag 'e llo ń sk a  8 tr- 22 godz. 4—6 pp.
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Z muzyki

Pianista 
Szura Czer Kaski
flitysta. uczeń Joze/a Horm an?, po 

raz pierwszy wystąpił w W iln ie z włas­
nym recitaiem w piątek 13.XI. Olśnił 
odrazu jeciną stroną swtgo talentu, fe ­
nom enalną tecnmką N iezm iernie suro­
we wym agania siawicne dzi- muzykom  
w tym zakresie przyzwyczaiły nas do 
bardzo wysokiego poziomu. Czerttaski 
wybija sie ponad najlepszą normę.

Pokazał ją w doborze niezmiernie  
trudnych sztuk „W ariacjach” Brahmsc 
na t irn a t H3ndla, w błyskotliwym „Ka­
lejdoskopie* Hofm ana, pociągającym  
swymi pianistycznymi efektam i, w 2-ch 
„Poematach walcowych” na lewą ek^- 
Zadokum entow ał tu pianista nadzwy­
czajną samodzielność lewej rąki, ale 
tego rodzaju utwory raczej mogą zadzi­
wić, niż zrodzić to wzruszenie, które 
daie prawdziwa sztuka. Wreszcie Fanta­
zja Don Juana Liszta okazała wszyst­
kie naDrawdą im ponujące, możliwości 
pianisty, .dysponującego ponadto og­
romnym tem peram entem  i ekspresją 
dynamiczną.

Dozatem posiada artysta trafne od­
czucie poszcztgólnych form  („M a z jre k  
c-dur“ i „Valse W illan te” Chopina), 
bardzo piękny zróżnicowany ton o wy­
razistym piano ( i ,p. w „Tłokturnie” Cno- 
pina).

A le muszę tez wyłuszczyc parę za­
strzeżeń: zdaje się być rzeczą pewną,
że z im wybitniejszą indywidualnością 
artystyczną m am y do czynienia, tym  
większe stawiamy wym agania.

To też zaniepokoić może, że ertysta 
nie ma całkowitego zrozumienia dla 
wymowy pauz. Najbardziej daio się to 
oóczuć w „W ariacjach” Brahmsa, gdzie 
zbyt nikło były zaznaczone granice nr ię 
dzy poszczególnymi tak różnorodnymi 
w takturze harmonicznej i stylu < cząst­
kam i. Prócz tego, kto wie, czy ta nad­
zwyczajna łatwość techniczna nie pro­
wadzi Czerkaskiego do przesady, m ian. 
naam iernie szybkich tem p (w Bachu, 
Biahrnsie), do Dewnego lekceważenia 
liryzmu w interpretacjach (najbardziej 
ucierpiała na tym „Ballada” f-moll Cho 
p in t). Zarzut braku liryzmu stawiam, 
mając na myśli wykończenie artystycz­
ne poszczególnych fraz muzycznych, 
które może być osiągnięte na drodze 
świadomej pracy i jest wykładnikiem  
dojrzałości artystycznej.

Hle p o w t a r z a m — zastrzeżenia zrodził 
właśnie olśmawający talent Czerkaskie- 
gc, który nie tyle wzrusza, ile fascy­
nuje hhk.

Dwa nuifl nufce btrceriy dł terenie 
Wileńsic-iyiuy

Na terenie pow iatu  oszm iańsm ego został 
pow ołany do życia hufec oszm iansk- z siedź 
hą kom endy w Oszmnanie, zaś na terenie pow ia 
tu  w ileńsko-trockiego został utw orzony InifDc 
wilensko-trocKi z sieazibą kom endy w W ilnie. 
Petm enie obow iązków  hufcow ych zostało powie 
rzone d-howi Judyckiem u W iktorow i i phm . Le 
wandowskieniu \v in-centemu.



CHWILA BIEŻĄCĄ
W ILUSTRACJI

D o roczn e  p o s iedzen ia  Po lsk ie j  A kadem ii L i te ra tu ry .  W siedzibie Pol 
skiej Akademii Literatury w Warszawie, odbyło się doroczne p osie ­
dzenie AKademli. Zdjęć e przedstawia frag m e n t  posiedzenia, z protek 

torem Akademii gen Śmigłym-Rydzem na pierwszym planie.

W ręczen ie  ch o rą g w i  baonowi s t o ­
łecznem u. O negda j odpyla się na 
placu przed k o ś c i o ł e m  Garn'*onowym 
w Warszawie uroctystość wręczer ia 
baonowi sto łecznem u c h ° r:łgwi u fu n ­
dow anej przez Zarząd m- s*- Warsza 
wy. Na zdjęciu m o m e n t  '"'ręczenia 
chorągwi ao i łódcy  b  onr* st_ oczne­
go przez min. Spraw °|skowych 

gen. Kasp<-/yck‘egO

IIBBIlitlWiltllllMilliaiiiM

T w ó r c a  h is zp ań sk ie j  l«S>i c u d z o ­
z iem sk ie j ,  a jednocześnie prawa r ę ­
ka genera ła  Franco, ą eh- Millian 
Astray, opuszcza w d ^ a rzys tw ie  
dwócn oficerów sztab głodnej kwale- 
ry powstańczej. Dokoła iego osoby 
urosły już w Hiszpanii Agendy W 
walkach w Marokku yen Astray s tra ­

cił prawe oko i ie#a  rgke

UIIIPI!lllll|!l|llłllllllllHllilllliSil*9llłi'|[pil!i

Sam olo t im. w o je w o d y  
J a ro sz e w ic z a .  Zdjęcie 
przedstawia fragm ent u- 
roczystości poświęcenia 
sam olo tu  im. woj. Włady­
sława Jaroszewicza, ko ­
misarza Rządu m. st. War­
szawy. u fundow anego  z 
okazji X-lecia u rzędow a­
nia wojewody, przez lu d ­
ność  stolicy. Sam olot zo­
stał przekazany armii na 

ręce gen Rayskiego.

liiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiuii

T e^en  w a lk  w  H iszpanii .  
Madryt i 'ego okolice^ 
gdzie obecnie  toczą się 
najzaźartsze walki m ię ­
dzy powstańcam i, a woj- 

■ skam i rządowymi

P om nik  M a rsz a łk a  Józefa  P i ł su dsk iego  na  Podhalu . W Makowie Pod­
halańsk im  odbyła się uroczystość odsłonięcia  pom nika  ku czci Mar­
szałka Józefa  Piłsudskiego i nadan ia  Jeg o  im .enia  domowi wypoczyn­
kow em u Rodziny Kolejowej P o m n  k zosiat wybudowany na stokach 
górskiej rzeki Skawy, na tle oprawy eśnej Zdjęcie przedstawia o ds ło ­

nięty pomnik.

P ie r w s z e  fo to te ieg i  amy p ra s o w e  z Londynu  do W a r ­
sz a w y .  O neg da j  po raz pierwszy w dziejach fototelegrafii 
polskiej o trzym ano w Warszawie fototelegramy prasowe 
(fotografie t ransm itow ane  drogą telegraficzną) z Londynu, 
■przedstawiające m om en t przyjazdu i powitania na dworcu 
londyńskim  minitstra oraz poszczególne m om enty  z wyda­
nych na  jego cześć przyjęć Dla uwypuklenia sprawności 
obsługi fototelegraficznej, p oda iem y nas tępujące  zestawie­
n ie  czasu: przyjazd min. Becka na dworzec Wiktoria w Lon­
dynie nastąpił o  godz 16 45, zaś o godz 18 55 byty już 
w Wa-szawie qotowe fo to te legram y z m o m en tu  tego przy­
jazdu. Na zdięciu na prawo u góry m o m en ł powitania 
m in . Becka. Na zdięciu u dołu  min. Back w rozmowie 
z Lady C ram bern .  m ałżonką podsekre tarza  S tanu  w brytyj­
skim M. S, Z podczas  rautu , w ydanego  przez ministra 
Edena. Na zdjęciu na prawo u dołu min. Beck w rozm o­
wie z m ałżonką angie lsk iego  ministra Spraw Zagranicz­
nych p. Eden oraz przewodniczącym m iędzynarodow ego 
kom ite tu  nieinterwencji w sprawy wojny domowej h iszpań­
skiej Lordem P lym outh , podczas rautu, wydanego w a m ­

basadzie R P. w Londynie.

L a u re a t  n a g ro d y  Nobia. Prof. 
Otton Loewen z Grazu otrzy- 
trzymał w roku bież. nagrodę  
Nopla z zakresu  medycyny za 
p racę  i bad an ia  chorób  ser­

cowych.

J a p o ń s k ie  szy ldy  n a  chińskich 
ko le jach .  W Shan  Hai Kwan, 
jak i na innych licznych dwor­
cach kolei Pei-Ping, obok  n a ­
pisów w chińskim języku u- 
rnieszczono napisy japońskie.

Zd,ęcie na prawo.

M aszyna  do p is an ia  nut. J e d n a  
z firm frankfurckich zaczęła p ro du ­
kować maszyny do  p isania  nut,  
rozwiązując tym sam ym  problem, 
który daw no już zaprzątał gtowy 

różnych wynalazców.

Bez k o m e n ta rz y .  Punkt werbunkowy obrońcow Maaryui 
w stolicy Hiszpanii Pod jakim has łem  odbywa się wer­
bunek, świadczy portret czerwonego dyktatora na ścianie.

Zdjęcie 
na  prawo.

W ielka r e w ja  arm ii  p rz e d  N a ­
czelnym  W odzem . W dniu  Świę­
ta Państwowego 11 go listopada, 
odbyta się na Rozdrożu w War­
szawie, przed Naczelnym Wo­
dzem Marszalkiem Edwardem 
Śmiglym-Rydzem, w obecności 
P Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Rządu, wielka rewia, jed n a  z 
największycn dotycnczas w Pol­
sce Niepodległej og lądanych , 
wszystkich rodzajów broni poi 
skiej siły zbrojnej.  Zdjęć,e u  g ó ­
ry przedstawia m o m e n t  po zło­
żeniu wieńców na  s topniach 
Belwederu przez najwyższych 
dosto jr ików  Państwa z P. P re ­
zydentem R. P. i Naczelnym 
Wodzem Marszalkiem Smigłym- 
Rydzem na czele Zdjęcie na 
'.ewo p rzedstawia P. Prezydenta R. P. na trybunie reprezentacyjnej, w rozmowie z Marszalkiem 
Śmiglym-Rydzem, orzed rozpoczęciem defilady wojsk. Zdjęcie z prawej przedstawia Marszalka 

Śmigłego-Rydzu, wkładającego do pochwy szablę, ofiarowaną m u przez armję.

N ow y p re t e n d e n t  k a r l i s tó w  hisz- 
. pań sk ich  do  tro n u .  Po śmierci 87- 

le tm ego  Don Alfonso Carlosa kar- 
liści hiszpańscy wysunęli na k an­

dydata  do  tronu 
jego siostrzeń­
ca, księcia  Ka­
rola H abspurga
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Biernacki skazany na 8 lat wiezienia 
i na zakład dla niepoprawnych

W czoraj są<i apelacyjny w Wilnie 
rozpoznał sprawę Romana Biernackie­
go, delegata centrali ZZZ. w lutym rb 
do upraw zatargu strajkowego w lidz- 
Lim „Ardalu* i „Niemnie*. oraz Broni­
sława M alewskiego, lidzkiego działacza 
ZZZ., skazanych przez sąd okręgowy w 
Lidzie na karę więzienia na 3 i 2 lata za 
nawoływanie strajkujących robotni­
ków do popełniania prz^steps tw.

Początek sprawy sięga znanych sftaj 
ków  w „Ardalu** i w hutach szklanych  
„Niemen* koło Lidy które wyb’.chły 
na tle ekonom icznym  z powodu bardzo 
niskich płac i nie przt trzegania przez 
pracodawcę obowiązujących ustaw, a 
które potem w okresie największego  
wzburtenia um ysłów częściowo zostały 
opanow ane, według twierdzenia liriz- 
kieh władz bezpieczeństw a

PBZLZ ELEMENTY 
KOMt MSTYCZNE.

Akcja strajkowa rozpoczęła się w 
..Ardalu** z inicjatywy lidzkiego Zwiąż 
ku Klasowego, który po pewnym czasie 
zwrócił się do liuzkicgo oddziału ZZZ. 
z prośbą o pomoc. W hutach „Niemen* 
natom iast inicjatywa strajku wyszła z 
giona nie/organizowany eh robotników  
hut, którzy zgłosili gotowość należenia 
do ZZZ. i prosili ten Związek o odjęcie 
kierownictwa akcji.

.lak wierny^dyrekcje obu fabryk zaję 
ły zdecydow ano negatyw ne stanów isko 
w stosunku do żądań robotników Strajk 
prze. iągał się. I>la poparcia robotników7 
.Ardalu* i ,.Niemna" Związek Klasowy 
i ZZZ. zorganizowali dwukrotnie jedno­
dniowe strajki powszechne w Lidzie.

W łaśnie w tym czasie na widownię 
wypadków w Lidzie wypłynęła osoba 
Romana Biernackiego, jako delegata 
ZZZ. z Marszowy'.

Akt oskarżenia zarzuca Biernackie­
m u, że „27 (utgeo br. w Lidzie przez wy 
głoszenie podczas publicznego aiecu  
przemów ienia. podkreślającego koniecz 
ność podjęcia zdecydowanej walki o 
zmianę warunków7 bytu klasy robotni­
czej w Rzeczypospolitej Polskiej, zakon 
ezonego okrzykiem ,,Nfieeh żyje rewolu 
cyjna. czerw ona, robotnicza Lida* 

POCHW \L A Ł  ZBRODNIĘ STANU 
polegającą na usiłowaniu dokonania 
przem ocą zm iany ustroju Państwa Pol 
sfciego". Oraz to że ..2 lutego b i. w osa­
dzie Niemen przez w ygłoszenie podezas 
publicznego zebrania robotników huty 
.szklanej przemówienia o koniivzno.se i 
przeprowadzenia przez tych robotni­
ków strajku i przez oświadczenie, że w 
akcji strajkow ej należy bezwzględnie 
wytrwać nie dupuszezająe nikogo do 
pracy, nawet licząc się 
Z MOŻLIWOŚCIĄ UTRAT1! ŻYCIA, 
przez poszczególne osoby —  nawoływał

no popi dnienia występków zmuszania 
przemocą przeciwników strajku do za­
niechania pracy*. Odpowiada to a et. 154 
§2 KK. w związku z art. t!3 § 2 i 251.

Malewski zaś został oskarżony o lo ­
że „15 marca rb. w osadzie Niemen 
przez wygłoszenie podezas publicznego 
zebrania strajkujących robotników bu 
ty szklanej przem ówienia i przez 
oświadczenie, że urzędnicy huty, /b e r a  
jący podpisy robotników, deklarują 
cyeh chęć przystąpienia do pracy.

SĄ ŻMIJAMI, KTÓRE NALEŻY 
POZABIJAĆ 

i jako przeciwwagę ich akcji ..orgstni/o 
wac pikiety przed mieszkaniami mbot 
ników —  naw oływ ał do popełnienia  
zbrodni, pozbaw ienia życia urzędników  
huty i występków zmuszania przemocą 
przeciwników strujku do zaniechania 
podjęcia p racju. Art. 154 $1 w związku 
z art. 225 i 251 KK

Podczas śledztwa prokuratura ustali 
la, że Roman Rkernaeki posiada bogatą 
przeszłość krym inalną. Byi karany kil 
kakrotnie za kradzieże, oszm -wa i fał 
szersiwo oraz, że był podejrzany u dzia 
łainość komun i styczną.

Na rozprawie w sądzie okręgowym  
Riernacki z początku nie przyznał się 
do tej przeszłość! i u św  iadczył, że wTS z v s t 
ko to jest
DZIEŁEM JEGO BRATA BLIŹNIAKA 
W ładysława Romana Biernackiego. Po 
tern jednak, w obec niezbitych dowodów, 
przyznał się do tych sprawek.

Prokuratura dążyła do udow odnie­
nia, że w strajkach liazKich m aczali rę 
ee kom uniści i że Biernacki był em isa­

riuszem kom uny i świadom ie prowadził 
robotę wywrotową.

Od wyroku pierwsze j instancji odwo  
łała się  zarówno prokuratura jak i ob.ti 
na.

W czoraj Biernacki nie przyznał się 
również do winy i twierdził, że postę­
pow ał zgodnie z in Jrukejaini centrali 
ZZZ.. której był delegatem, ż< starał się  
załagodzić zatarg i że na wiecu zarzu­
canych mu okrzyków nie wznosił. Mi­
lewski również dn winy nie przyznał 
się.

ŚWIADEK SZl R1G, SEKRETARZ 
GENERALNY ZZZ., 

potwierdził to, że Biernacki postępowa! 
zgodnie z dyrektywam i ZZZ. Oś wJad 
czyi także- że o przeszłości Biernackie­
go centrala ZZZ. nic nie wiedziała. P o­
stępow anie Biernackiego w okresie jego 
współpracy z ZZZ, św iadczyło u mm  
bardzo dobrze. P. Szurig na tej podsta­
w ie uważa więc, że nastąpiko całkowite 
odiodzenie moralne Biernackiego.

Prokurator popierał w całej rozcią­
głości tezy oskarżenia Obrona zas adw. 
śukiennieka i Andrejew wr długich i wy 
czerpującyeh przemóweiniach podważa 
li zarzuty aktu oskarżenia.

Sąd uznał winę Biernackiego za całko 
wicie udowodnioną i biorąc pod uwagę 
jego przeszłość skazał go
NA 8 LAT WIĘZIENIA I NA ZAMKNIĘ

CIE W ZAKŁADZIE DLA NIEPO­
PRAWNYCH.

W stosunku do Malewskiego wyrok pier 
Y /sze j instancji z a s i a ł  zarwierazony.

Y.łod

Światowej sławy siarczc nu-joduwe kąpiele błotne

K E M E M  (Łotw a)
Z nakom ite  skutki przy reum atyzm ie , pedagrze, neuralgiach, ischiasie, cnorobach  kobie­
cych (bezpłodność), chorobach  stanów, serca, p rzem iana materii,  chorobach  -żołądka, 
k U .ek  i wątioby. — Kuracjz d jetetjczna. — Biblioteka. — Czytelnia. —  Muzyka. — 
Sport, — Wspaniały park. — Idealny wypoczynek. — Pierwszorzędny państwowy hotel — 

Zakład .kąpielowy cały rek  otwarty. — Tanie życie.
Żądajcie ir.formacyj i cenników -  Kemeri, Kurverwaltung.

8dLE SŁOWY ZĘBÓW
Żądając obTflirt 1 ..KO6UTKIEM
; pą-ftygiE Ja k ie  aw o s z K i  wAM D siA T I
.♦ w. gdyż s r  -W  naśladownictwa i— — •

■*YŁii|*,ilui 1 »ioyiui‘̂ ,HiCM̂ 0~WEeV8łll>".kHwwuiiiYłcH ,

R ytm ie dla doświćd 
czdnyth gospodyń

Jeżeli środek do p ran ia  pozw ał? p iać  bez t r u ­
du, jeżeli nadaje  się < 1 0  w szelkiej b ielizn '7, jeże! 
pierze gruntow nie, a  przyłem  chroni bieliznę, j, 
żeli wreszcie jest tak  łatwy w użyciu, że nie 
podobna go m ylnie zastosow ać —  to c 11 vł_a 
m ożna nazw ać tak i .środek idealnym  środkiem  
do p ran ia . Godzą się z tym wszystkie gospody- 
ndle i dlatego m ów ią o Radiom.- jako  i-i<"iIn- n 
środku do pran ia . Bez tru d u , bez sizkody dla 
tkan iny  — śniożno-Sbtiała b  elizna,
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i M M M B W

Ulo tna zębów u dzieci
Tw orzenie się zielonego osudn na zębach 

jest dość częstym zjaw iskiem  u dzieci. P rz \ ./ .y  
na — niedostateczne czyszczenie zębów. Z tego 
pow odu pozostają w zębach rcszt„: pożyw ie­
nia, a  przedi w szystkim lepkie resztki cukru, 
k tó re  pow odują tw orzenie się kwasów. Kwasy 
ze swej strony w yw ołują odw apnienie em alii 
i um ożliw iają w  ten sposób pow staw anie na zę 
bach pleśniaw ek.

D latego należy czyścić dzieciom sUśTómatćjSz 
nie i gm idow nie zęby odpow iednią szczoteczka 
o raz  PASTĄ DO ZĘBÓW ODOL. Pasta  ODOl 
czyści n ie  ścierając emalii, dezynfekuje, posiada 
poza tym  przyjem ny sm ak i daje czysty oddech

■ FUTRA
W  NAJW IĘKSZYM  W YB O R ZE

poleca najstarsza firma

^ S .  FIN-D*
'Wilno. N lem teck ?  20, teł. 338 

Obsługa facnowa i solidna.

Komornik I-go rewiru przy Sądzie 
Grodzkim w W ilnie Stefan W ojeieehow  
ski eieszył się dobrą opinją do marca 
1935 r., k iedy otrzymał od władz sado­
wych pierwsze upom nienie za przetrzy 
m yw anie większych sum. należnych je 
go klientom

W czerwcu zaś 193(» r. nastąpiła re­
wizja kancelarii, która stwierdziła braki 
w kasie.

Niesolidarnok' firm eksportowych
nie tylKo naraża rolnika na straty, ale zraża 

rynek amerykański dia uyrobtiw  polskich
Z W ileńskiej Izby Przem . Handl. ołrzy- 

m ujem y poniższy kom unikat:

O statnio na poleenie Mirt. opraw  Z agran ic/ 
ttych odibył objazd w  pow ażniejszych ośrodkach 
gospodarzych Polski, p. inż. Starczewski — re 
te ren t handlow y konsulatu  Gen. K. P. w New 
Yorku. Między innym i -p. Starczewski odbył 
kom erencje  zorganizow aną przez w dębską Izbę 
P- H- w B iałym stoku i W ilnie.

W ilno eksportu je  do U. S. A. skóry  fu trzane, 
grzyby, len, po części zioła Iceiznicze. Palącą 
koniecznością wecltug p Starczewskiego jest 
zorganizow anie eksportu , gdyż dotychczasowy 
sdtu. odb ija  się fa ta ln ie  na wywozie. Np. wy 
wozi się skóry, główni królicze i zajęcze, ran j 
lisie i kunie i źrebięce, eksportem  względnie 
iinpoi tem  zajrnujĄ się firm y małe, k tó re  nie 
rozporządzając odpow iednim  kapitałem , nu’ 
mogą postaw ić na odpow iednim  poziom ie eks 
portu . Sprzedaje się więc w rezullacie tow ar 
ideufltaadaryzow nay, zle przygotowany i niepo 
sortow any, po b. niskiej cenie i dużych, solid 
nych firm  na terenie Ameryki interesow ać nie

możemy. Prócz tego, nie m ając dobrej orgaui 
zacji eksportu , n ie  o feru je  się tow aru cif porty 
am erykańsk ie , n ie  sp rzedaje  się $o nawet lob 
porty  polskie lecz firm y am erykańskie skupują  
tow ar od  naszych najdrobniejszych  produćon 
tów, plącąc ceny najniższe i zysk idzie, zam iast 
zostać w k ra ju , <t*a kieszeni zagranicznych.

Obecnie !/b a  Przem ysłow o-H andlow a w  W il 
nie zain teresow ała się żywo tą spraw ą i m a wy 
stąpić z wnioskiem  do Bady H andlu Zagraniez 
nego, aby 1) w prow adzone było cło na wywóz 
skór fu trzanych , na razie tylko króliczych, 2) 
aby  z cła tego zw alniane były firmy solidne, 
wy syłające odpow iedni tow ar, bądz. leż partie  
skór, k tóre uprzednio w ystaw iane były n a  Tar 
gaci- F u trzask ich  w \Y lnie,

Podobnie i eksport grzybów czeka na zasml 
ni Cze uregulow anie. T ow ar da Amerski wysyła 
ny ^est czę-sto w stan ie  gatunkow o okropnym  
Slandaryziaeja i  kon tro li eksportu  jest niezbęd
na. P oaobno sprawa, jest już opracow ana. — 
Prócz tego proponow ane jest zesrodkow anie 
eksportu  grzybów w jednej organizacji.

Dochodzenie ustaliło, że W ojciechów  
ski roztrwonił ponad 12 tysięcy złotych  
z  sum w y e k z e k Y , owanyeh —  na szko­
dę około 7 0 -miii firm handlowych, ban 
kow i t. p. \Y śród poszkodowanych znaj 
dują się miedzy innym i .Sąd Grodzki w 
W ilnie, Izba Rzemieślnicza- Sąd Grodz 
k i  yy Dituiłowiczurh, dom akademicki 
we Lwowie oraz Skarb Państwa, na ktń 
rego rzecz W ojciechowski nie wpłaci! 
sumę 381(i zł,

Akt oskarżenia zarzueił W ojciechów  
skieinu LEKKOMYŚLNE ŻYCIE PO­
NAD STAN, co sprowadziło go na drogę 
kradzieży pieniędzy punlieznych. Pized  
sądem Yy ojcicHiowski przyznał się do 
roztcYYonienia 8 tysięcy złotych i 
oŚYciadczył, że nie przegrał ich w karty 
i nic użył na hulanki, lecz wydał na po 
krycie kosztów prowadzenia spraw i 
kancelarii, ponieważ pensji na te wydal 
ki nie wystarezało.

Obrońca adw. Kowalski prosił sąd o

zbadanie kierowników dwóeh znanych 
w Wilnie

KLUBÓW W KTÓRYCH SIĘ GRA 
YV KARTY.

Techników i M yśliwskiego oraz wiaśei 
cieli trzeeh lokali nocnych dla ustalenia 
że oskarżony móv i prawdę o siwoim 
„wstrzemięźliwym** życiu, .świadkowie 
ci zasiali zbadani i scharakteryzowali 
oskarżonego jako człowieka dobrze im 
znanego, niegrającego w karty i nic wy 
dająeego większych sum w restaura 
cjaoli.

Sąd zbadał przeszło dwudziestu świad 
nów.

Prokurator prosił o surowy wymiar 
kary ze względu na eharakter p**zestęp 
stwa i stanowisko- które zajm ował o- 
skarżony.

Sąd skazał defraudanta na 6 Jat wię 
zienia z pozbawieniem  wszelkicn praw 
na przeciąg lat 10-ciu, (wl

Z a g r o ż o n e  ę f o m y
-cistamnio przeprow adzono iluisilirację budow la | n iektórzy właściciele domów, szczególnie zamie­

nią a a  terenie W ilna, przy czyim isltlwierdzono, iiż ![ szkatyeli przezi lud-iość uboższą, od dłuższego 
na teren ie  m . W ilna zna jdu je  się około 200 bu  | czasu n :e rem ontow ali domów, tym  się tłum u 
dynków Zagrożonych W skutek  b raku  funduszów  j czy ich fatalny stan . _
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Bitwa pod Szenwaldem
WYMIANA MIECZÓW

Istnieje rozpow szechniony pogląd, ze czasy 
Wjilelki.j Poezji i  W ielkich Poetow  przem inęły 
jeżel* nie bezpow rotnie. to w każdym  razie 
n a  dfuge. isto tn ie inalo jest 0 2  edzin w których 
teo rja  au tom atycznej degeneracji nie natrząsa 
sdr tak  w yraźnie z w iary w autom atyczny po 
stęp ludzkości i je j kultury . P rzy  najw iększej 
naw et dozie krytycyzm u w slosuuku d.o zieln 
nych lat ludzkości nie m ożna bez zastanowię 
u t  się przejść obol liądzcobądż kom proniitu 
jące j perspektyw y: „na początku" był sam H o­
mer- potem  ,już 4ylko“ W ergiljusz, potem  „je 
go uczeń D ante — Oni to (mimo w ew nętrznej 
InerarchŁij w raz z innym i poetam daw nych 
czasów- stanow ią H im alaje niedostępne zupeł­
n ie  naw et w yobrażeniu o  poezji jakie  może s‘ę 
zjaw ić obecnie. Gdzieś około XtM wieki. (w 
-jego połow ie?) zos-tały zagubione przez poeiów  
ja jenuuce wielkości, nastąp ił odpływ energii, 
geniuszu na tym polu Niegdyś um iano przy 
pom ocy jak ichś m itycznych sekretów' doskona 
'jość artystyczną łączyć z praw dą ludzką, aby 
drogam i jak ie jś zapom nionej alchem ii związa 
Jy się w wielkość dzieła. Potem  tajem nice wy 
m arły , tak  jak  nprz. wymarły tajem nice goty­
k u  w arch itek tu rze  i dziś m ożna go tylko pod 
rabiać, lub zaniechać. Szczątkowe odruchy wieli 
kości (W yspiański Błok) —  n u  psu ją  koncep 
c ją  a  tj lk o  ją  u tw ierazają . Nie wszysiko l»o 
-wiem m rze znagla, a każde życie miewa i swo 
je  odruchy pośm iertne.

Pr/ytfoczouy pogląd ule jjs l poglądem  
m oim  — kołacze się w m niej lub hardziej u ś­
w iadom iony sposon w koncepcjach w szystkich 
iudzi z rozpaczą zestaw iających „obecny" stan 
poezji (nie tylko polskiej...) z je j daw nym ' 
szczytam i i poziomem... od którego się zaczy­
na ła  liczyć. Adoptuję ten pogląd ho będzie on 
wygodny jako  przesłanka recenzji, a  także ze 
względów rycerskich: Szenwald *) n ie  w ykręca 
s_, (w posłow iu swego poem atu) od ew entual 
nych zarzutów akadem ickości. W  walce o dro 
gr regeneracji —  jaką  zam ierza z nim  stoczyć 
ta  recenzja niechże i one —  z urzędu niejako 
w róg pseudoktasycyzm u — nie wykręca się 
zmawkowynu tion.sen.sanu w rodzaju „wielkości 
się jeszcze kiedyś ukażą" i t. d. Recenzja mu 
si w kroczyć na w łasne pole Szenwalda, na are  
Hę akadem icką, hum anistyczną, a n ie em ocjo 
^alną

Bo em ocjonalnie uczuciowo będzie być m o­
że Bliższe mi „leniwe nieuctwo, osłaniane sztu 
czną mgłą pozornego eksperym entatorstw a" na 
szych iw angardystów  i nic aw angardy stów niż 

Scena przy strum ien iu" ubiegająca się o kwa 
h u ta c ję  pracy p rosem m aryjnej fantasm agory 
cznego U niw ersytetu Poezji. Milsze będą mi 
tam te  prace, n ie  dlatego, zeby były zręczniej 
s /e  lub piękniejsze, ale dlatego, że w na jbar 
dziej tw ardych z pośród nich widzę tylko na 
jm e  arogi skierow any od ruch  te j sam ej h i­
sterii W idzę ten sam odruch  wTalki z m ałością. 
B untow nik  i w yznawca byw ają rów nie tragicz 
ni w  stosunku do swoich wrogich czy w yznaw a 
nych  Bogów tylko, że czasem  buntów m k byw-a 
sfębiej prawdziwy, t>o bardziej beznadziejny

L ucjan  Szenwald bum ow nikiem  nie jest.

t a b o r y  i t r e n y

Szenw ald mówi o „w ielkoludach": „Długo i 
troskliw ie pracow ałem  w ich laboratoriach  — 
i uznanie te j pilności jes t jednym  z niewielu 
zaszczytów, o  k/tóre srę ubiegłam. Jeżeli do sla 
bych moich strof, tern ważnych, że usiłują zło 
•wić puls współczesnego życia, przedostało cię 
nieco potężnego ducha, k tóry  czerpać z n a j­
p iękniejszych ksiąg  św iata było i jest radością 
n ie  do op.sam a niechże to na początek wy 
starczy".

Pc uznam u te j pilności i przyznania, że s tro ­
fy  bynajm niej nie są słabe . złowiły nie tylko 
puls współczesnego życia, ale co w-ięcej zlapa
■»y tony  n a jbardz  ej dom inujące w-p współczes 
le j (na złość autorow i) poezji — przejdziem y 

do  k ry tyk i konkretn iejszej. Zasadn-cza posta 
w a Szenwalda nie jest postaw ą artystyczna, 
leoz poza — artystyczną, 1 1 1  i no nwir-i-- Ji n in ;n i- 
s tyczu a Spraw dza to  zamieszczenie przy ko n ­
ew książki w łasnej analizy- dziełka. Jest to bar

*) L ucjan Szenwald — Scena przy strum ie
iu, (M ie n ia t. W arszaw a 1936. nakładem  F. Hoe- 
cka

dzo wygodne dla czytelnika ■ -  hum anisty, ale 
zdradza i rozprasza uroki poetyckie. „K uchni" 
nie należy się wstydzić, ale pocóż ją  dem on­
strow ać z zapaleni godnym  now ych prac twór 
czych W praw dzie zn.uny tanie pensjonaty  w 
uzdrow iskach, gdzie celowo Kuchnie są oszklo 
ne i przechodnie mogą stw ierdzać przez szybę, 
że gotuje się uczciwie, ale w łaśnie to jest ści­
sły wykwit epoki kom ercjalnej — n ic  w yraża 
żadnych tęsknot wałczącego ludu  (chyba fał 
szywe jego tęsknoty — że chcą się także n a ­
patrzyć na zupę, a nie tylko jeść). Niestety od 
nieśliśmy tak ie  w łażenie: Szenwald nap isa ł poe 
m at o  tęsknotach walczącego ludu, a teraz py 
la panów hum anistów : panow ie m ieszczanie,
oceńcie czy uczyniłem  praw idłow o1? Ten m e­
lanż, m ieszanina pierwiastków  z pozoru rewo 
lueyjnych (nie w ykraczających poza wyleniały 
socjalizm  i  i omunizin) -z p erw iastkam i czysto 
mieszczańskim i czyni z genialnego chyba poe 
ty Szenwalda reprezentacyjny okaz. Szenwald 
w tak  znakom ity sposób skupia w sobie wszysl 
kie pierw iastki i tęsknoty pseudo-rewolucyj- 
n e j (nie m ow ie pseudo-m arksistow skiej. ale pseu 
do-rew olucvjnej) m ieszczańskiej inteligencji od 
Piaseckiego dó -Słobodnika, że rozpraw ka nad 
jego aziełem  m a m iły sm ak rozpraw y z całą 
jedną stroną ży jącej poezji pulskiej, a specjał 
nie w arszaw skiej

GAJ STRATOWANY
Szenw ald, mm io że szuka patronów  w śród 

W itdkich U m arłych nie jest ich d z :eckiem — 
nie jest naw et ich uczniem, jest tylko ich pod 
patryw aczein. Nie ma z nim i łącznika bezpc 
średniego. Podszedł do nich od strony  sm aków, 
wznoszeń ,racaoj odbiorcy — hu-ma-Dsty „Czci 
pać z najp iękniejszych Ksiąg św iata jest radoś­
cią nie do op isan ia" — tak jest, może rozkoszą 
naw et, ale zdaje się, że w lej rozkoszy kilku 
progów Szenw ald nie przestąpił, zdaje się ze 
uchw ycenie kilku n ieprzesiąpionych jest moż 
Hi we i zdaje się, że w skazanie rcli będz:e  mile 
i sam em u autorow i.

Szenwald jest natom iast n ieodrodnym  dzie­
ckiem  p o i/ j i  po lskiej żyjącej, może genialnym  
dzieckiem  i w ykazanie związków z nią będzie 
m niej m ile sam em u autorow i. Związki z w-czes 
nym  Skam andrem  są bardzo  głęjrokie — Szen­
wald prezen tu je  tę  sam ą poezję pośrednią, któ 
rą  w yrażał Lechoń, czy W ierzyński (późniejszy) 
czy Tuw im  (częściowo). Szenwald poezję pośie  
dnią wyra-ża w- sposol) najkonsekw entn iejszy  
i sam jeden w ystarcza za obraz całego Skam an 
d ra  późniejszego. Kwadrygi i t. d Idzie mi o 
postaw ę ku ltu ra lną , a nie o efekty w yrazu. 
Szenwald jest tymi Kltóry najhardziej ufnie od ' 
dał się złudzeniu, że artyzm  i poezja są zjaw i­
skam i tożsam ym .. Nie -*hcę postaw y hum ani­
stycznej, ani artystyczno-technicziiej p o tęp ia*  
ale należy im w yznaczyć właściwe, pomocnicze 
miejsce. „W olałem  Taezej u razić ornitologow 
niż popełnić jeszcze jeden grzech artystyczny" 
— mówi poeta tłum acząc się dlaczego dla oca­
lenia „rozw iązania obrazow ego i w ersyfikacyj- 
nego" popełnia nonsens przyrodniczy. Ależ tu 
jesteśm y nad rw ącym  nurtem  pseudo-klasy cyz- 
mu. Przecież do poezji jest conajnin iej tak  b li­
sko, a w każdym  razie nie dalej od praw id ło­
wości przyrodniczych, niż do praw idłowości... 
obrazow ych czy w ersyfikacyjnych.

Nie chcę mówić, że nie wolno popełn.ać 
anachronizm ów  w dziele artystycznym  —ale 
h ierarch ia  anachronizm ów , kolejność w jak iej 
się chroni przed nimi — jest na jbardzie j de­
ma.ikująca, Zwaaszoza ta rzecz jest nie do prze­
baczenia w liryce dydaktycznej, czy epice. By­
łaby  jeszcze do przebaczenia i n a  scenie (Szek­
spir!) i "w fdm ie —  ale nigdy w wierszu re a ­
listycznymi!) , k tórego przeznaczeniem  jest zo- 
slliać książką dydaktyczną (!). N iektóre klucza; 
do W ielkości są uchw ytne i dostrzegalne na 
przykładzie Dantego (też poety dydaktycznego 
jak  Mickiewicz — Szenwald), (a nie „czystego" 
famtasty jaik Szekspir (Słowacki —  Czechowii-oz). 
Cechą zasadniczą Dantego było, że ogarniał 
pewien całkowity obraz św iata poza artystycz­
nego, że m iał św iatopogląd (w- najszerszym  zna­
czeniu) uporządkow any i dopiero ze skrzyżowa 
n ia  W iedzy ii Artyzm u w yrosło drzew o żywej 
Poezji. Nie znaczy- to, że m usiało w yrosnąć, 
ale mogło w yrosnąć. Tym  czasem nonszalancja 
i to w- stosunku do przyrody, p am ięta jm y- n a ­
uczyciela chyba niem niej ważnego, a bardziej

niezawodnego niż cala ku ltu ra  ludzka (.. kuJ 
tura to pole najw łaściw sze do zabaw- w ant. 
ohm nizm y — obacz Słowacki) jest tylko gro 
u.adzeuiem  kam ieni w doniczce. Chim ery na ka 
U drach gotyckich m ają sw oją całą podbudow ę 
sym boliczną, m istyczną i t. d. Jeśli jednak  zna 
leźlibyśmy pod ostrolukiem  w izerunek słonia 
w jaskólozoin gnieździć — pomogłoby to nam  
o trząsnąć się ze złudzeń, że mam y do czynie­
nia z autentycznym,, a nie podrobionym  stylem.

OGLĄDAMY POBOIOYV(SKO.
Nit ołtarzu w ersyfikacji Szenwald składa 

najdziw aczniejsze o fia ry .

„Lecz sławiąc rozm aryny  chwał

n ie  w spom niał nic o liliach z gum y"

„rozgrzane Kąty narcow  i karty  książek".

,.Ty śpiesz się powoli! Nierówny rachunek! 
Z dwóch części um ow a się składa 
Pam iętaj, sm arkaczu, jest jeden w arunek, 
którego nie spełnisz, to b iada".

Również św iadom a p róba  gram atycznego p ry ­
mityw u, celem nadania  w ierszowi barw y naw- 
pól ludowej

„Czeka w chacie m atka  syna 
niespokojna spóźnionego", 

jest chybiona — bo przydaje  posmaKU m art­
wej sztuczności. Moglibyśmy grom adzie i p ię­
trzyć zarzuty  pedantyczne — upow ażnia nas du 
tego sam au to r przez sv.oją akadem icką posta­
wę. W olim y jednak  je ograniczyć i podejść 
z innego jeszcze aspektu.

Książkę czytam y z praw dziw ym  w zrusze­
niem, z radością, a przecież ani razu nas nie 
po trafiła  szarpnąć silniej, ani zagłuszyć w nas 
n u rtu  krytycznego, ani oślepić tak  abyśm y za 
pom nieli że przerzucany kartk i papieru . Skąd 
ta różnica pomiędzy nią a Szekspirem , Słowac 
kim i „przejm ującym  poem atem  Shelley a  — 
„Atastor, czyli Ducn Sam otności ‘? A w łaśnie 
stąd, że m am y do czynienia z p seudo -klasycyz­
mem , a  nie dziełem  klasycznym . Jak ie  k ry te ­
rium ? — A! m iędzy innym i d tak ie  p roste : 
olb rzym ia w iększość radości płynących z lek tu ­
ry „Sceny przy strum ien iu“ p łyn ie  z oddycha­
n ia  pow ietrzem  znanym  w W ielkich poetów. 
Przypom inam y sobie: tu  „Godzina m yśli", tu  
„Sen nocy letn iej", tu  „A to w am  się podoba?" 
Aura tych dzieł ko jarzy  się nam  w sposob przy 
jem nosciowy z praw dziw ym i w strząsam i jakie  
odnosiliśm y przy ich lek m rze — teraz ta a u ­
ra k rąż i nad fragm entam i „Sceny" i znaczna 
część przyjem ności płynie w łaśnie z przypom i­
nan ia  sobie tam tycn autorów . Są „przerobieni" 
w siposób tak ku ltu ra lny  i m e płytki — że nas 
to  cieszy i um ila llekturę. Ale... Obawiam  się, 
że u tw ór nie w ytrzym ałby jednej konfron tac ji: 
gdybyśm j nie znalii „m istrzów " —  urok  książki 
zm niejszyłby się a nie poaniósł. I to  jest w łaś­
nie m iara  pseuao-klasycyzm u, najlepszego pseu 
doklasycyzm u gran ica najw iększych jego suk 
cesów.

LINIA MAGINOTA
Celem tej recenzji była ostra  k ry tyka  ksią 

żki reprezentacyjnej d'la pewnego odłam u pol­
skiej poezji (odłamu reprezentacyjnego, Książ­
ka jost tak  bogata, że prosi się o rozpraw ę 
obszerniejszą od  niej. iNie możem y sobie poz­
wolić na  ten luksus, a byłoby- to jedyne uczci 
we, bo w spółm ierne z wysiłkiem  artystycznym  
au to ra  — podejście. Zam iast tego oddajm y jej 
kilka spraw iedliw ych honorów .

Pseudoklasycy zm polski pow ojenny — 
osiąga tu  szczytowy wyraz. Poem at jest — 
w swoim rodzaju  — jedynym  zjaw iskiem  w 
ciągu ostatn ich  paru  la t — a  w yjątkow ym  w 
ciągu ostatn ich  k ilkunastu . Jeżeli jest tylko 
znakom itą m odlitwą, ale bez łaski uśw ięca 
jącej, jeżeli jest tylko -zdobieniem dom u dla 
oczekiwanego gościa, jeżeli jest ty lko to ro ­
w aniem  drogi w ichrom  natchnienia — spel 
nia sw oją w ielką i dobrą rolę. Jesl w ielkim  
aktem  ekspiacji jak ą  polska poezja (ściślej w ar 
szawska) sk łada w- rocznicę niepodległości (o 
ironio!) za la la  u talentow anego niechlujstw a 
i grandziarskićgo tupetu.

Jeżeli natom iast ma być początkiem  drogi 
ku w łasnej wielkości poetyckiej au to ra  — to 
na początku tej drogi au to r popełnia k ilka

•TAN HUSZCZA.

Rym y  « f z i e c ę c e  

MŁODY SZERMIERZ IDEI
Zygmuś m a tro sie  u c h w y ty :
S tanął na rogu ulicy 
i o  Dmowskim książeczki 
etyka Żydóweczkom.

DZIEl NY jf.r zyk
Choć zęby go bolą, n ie  płucze Je reyk— 
a naw et śm ieje się ty lko  i św ista, 
bo wie, że m azgajów  do w orka b ierze 
S traszu j K omunista,

p il n a  ja d w is :a
Pilnie się uczy naszą Sifccfoletn.’-  Jadw isio , 
prześcignęła naw et starszych od  n ie j chłopaków . 
W czoraj zaledwie literk i um iała, a już dzKitj 
nap isa ła  n a  tablicy „poi Ska dla P c la ku f“ .

BIERZMY PRZYKŁAD
Zawsze podczas słonecznych m iesięcy la ta  
Zosi na lody daje  pieniądze ta ta .
Nie myślcie jednak , że ztisla iody Kupuje: 
Zosia silną ma walę, nad soną panuje,
Zosia „.szczędzą, rzuca g iosik l do skarbonki

gipsowej,
Zosia latai każdego
Zbiera pieniąaze na  fundusą p r iu iw ) 
..W arszawskiego D ziennika Narodowego"

CZASOPISMA LITERACKIE
— Skan-anuer. nr. listopacow y — zaw iera  

w iersze Dobrowolskiego. G ruczanki, Ł obodoi/- 
saiego, Rogowskiego -i dln-nych. Na uwagę jednak  
zasługuje przede w szystkim  wiersz Jasnorzew - 
skiej p. t. „O bserw acje w pociągu" rafinow a­
nym  hum orem  i fak tu rą  przypom inający  da  
wno ju ż  nieoglądany „pazur poetycki" Paw li­
kowskiej. Pozatem  tuw im ow skie przekłady z 
Puszkina, fragm ent m onografii J. W asiutyś- 
skiego- o  K opermlju, p roza p. Jense-na iw prze 
kładzie Iwaszkiewicza, artyku ły : H elsztyńskie 
go — o Przybyszew skim , T u m y  — o C onradzie 
i Krońskiego — o pan to g rafu , wreszcie od  a  
do zet duszny a rty k u ł I r .  Siedleckiego o w spół 
czesnyeh przekładach z poezji rosy jsk iej i re 
cenzje  K rzywickiej. Rew izjonistyczną wobec gre  
ckicj legendy okładkę rysow ał W łodzim ierz 
Padii-w ski.

—  Studio, nr. 8. —  7aw iera prozę Ju liana  
Przybosia, artyku ły  Bieży — o P arandow skim , 
Gom brow icza —  o subiektyw izm ie wobec t. zw. 
„w ielkich p ioblem ów ", Napierskiega — o W ic 
rzyńskim  (dokończenie) i M icińskiego —  o krą  
kow skim  zjeździe filozoficznym. W  dziale au- 
lorecenzyj redaktorsk ich  m am y wypowiedzi Ta­
lu K urka —  o „L in ii" i A. S terna — o „Nowej 
Sztuce". U zupem iają nr. recenzje prozy — ł a  
kowskiego i wierszy —  NapieTskiego.

—Sygnały, n r  23. — Zaw iera w iersze 
We nitra uba i Ż ak !‘ja, tuwimowiski przelk-lao z 
N iekrasow a (dziwnie słaby: — lecz m u stuzy 
łem... i t p.), prozę Duham ela, Kowalskie­
go i in„ artykuły: Zofii Lissa — o w ypieraniu  
przez reprodukcję  m echaniczną wirtuozów  m u 
zyki, A Kowalskiej — o DaŁicie i Gojana —
0 zjeździe fii-ozofów, recenzje Górskiej, Hollen 
d ra  i Bruno Schulza ( k tó re j kom entarze w ze­
staw ieniu z cytatam i znakom icie nadają  się do 
cam era obscura), utw ory hum orystyczne Hol- 
lendra 1 in,, o raz  a rty k u ły  polityczne.

— Środy literackie, nr. 5. (pod zm ienioną 
redakcją  — T. Bujnickiiego). Z aw ierają w iersze 
Miłosza, P uL am en ta  i Zagórskiego a rtyku ły  
H erbaczewsklego —  o prądach  w  lite ra tu rze  li­
tew skiej, Byrskiego —  o tea trach  sow ieckicn, 
D ohaczewskiej i  P u tram enta ■ — o liryce w i­
leńskiej i O rdy — o urbanistyce i sp raw ach  
teatralnych. Poza tym  recenzje książek, wystaw
1 czasopism, k ron ika  ku ltu ra lna  ostatn iego pó ł 
roeza, k ron ika  b iałoruska i  litew ska.

fałszyw ych kroków . Ściga pew ną fikcję poezji 
— jak ą  są dzieła klasy-czne. A te dzieła to ty l 
ko poszczególne w yrazy wielkich żywy-ch poe­
tów. D otykając ich dziel, n aśladu jąc  (podrab ia­
jąc!) ich kształty , w iązania i arch itraw y  prze­
glądam y snę w  odbiciach, transpozycjach  p o e­
tów  — w ich dziełach. Te dzieła, a nie ludzi 
oglądam y tw arzą w  tw-arz. I popełniam y błąd o  
potencjale grzechu kardynalnego: upadalm ia- 
my i zestaw iam y siebie (żywych) z utworam*. 
Popełniam y błąd rów ny i w grzechu i w skut 
kach tem u błędowi, jak i popełniają bun tow ni­
cy form y —  przeciw staw iają się., u tw orom  da­
wnym. W  ten sposób porów nuje się Jul) prze­
ciw staw ia rzeczy z różnych płaszczyzn — i a r ­
tyzm  bierze się od zew nętrznej strony. Inaczej 
było z D an tem  kiedy wziął W ergiliusza zp 
rękę i poprow adził go w gaje m itologii w łasnej 
i kształtów k tórych W ergili nie przeczuw ał.

Jerzy  Zagórski.



,,K l'R JhR “ z dnia 15 listopada 1930 .

W  s p r a w i e  w y j a ś n i e n i u
W  „Kur.jerze W ileńskim 1*  ̂ dn ia  12 l.sto- 

paoa  a rty k u ł /u ty tu łow any W awrzyn akrńie 
m  ck i przedstaw ia się...11, podpisany literam i 
E. G. zaatakow ał pana  Antoniego Rączaszka, 
a  p rzy  łe j sposobności, noiimoohodem w bił iszpil- 
Itę Zjazdow i Działaczy K ulturalnych z roku  
I9J4-gc. To znaczy nie Zjazdowi, bo Zjazd, 
k tó ry  OiibyI sit; p rzea  dw om a laty, nic jest 
os i-b do atakow ania, tylko chyba jego organi 
za to rom . Jak o  „takow a1' pragnę zab rać  glos 
w  spraw ie w yjaśnienia

Nie chodzi mi o  obrony pana Rączaszka. 
K tórego znam  zbyt m ałe. Zdaje m j sit; tylko, 
że odznaczenie spotkało go nie ty le  za referat 
wygłoszony na Zjeździć, ile raczej za działa) 
o o ść  burm istrzow ską w Grodnie, gazie podob 
b o  dz eln“e służył spraw om  k u ltu ry , co się nie 
■wazystlki.ii burm istrzom  i prezydentom  zdarza. 
C iy tak  było  isto tn ie —  należałoby zapytać 
grodnian . Oni w iedzą Mnie chodzi o zjazd.

Zw ołany został z in icjatyw y Rady W ileń­
skich Zrzeszeń A rt) stycznych. Dlaczego m a być 
słynnym 11? Nic słynnego nie zrobił i nie m .ał ! 

rakiego zam iaru. In icjatorom  chouziło popro- 
sto  o  sikonzumiłkowainie się •/ działaczam i Ikut- 
ta rak iym i na prow incji. „D ziałaczam i k u ltu ra l­
n y m i1 —  to  znaczy ludźmi, kitórzy po m ałych 
m iasteczkach  in te resu ją  się takun i nikom u 
•iepo trzebnym i rzeczam i, jak  poezja, m uzyka, 
aztuka, k tórzy  za jm ują  sit; na w łasną rękę i 
bez żadnej znikąd pomocy jak im iś badaniam i 
.Anograficznym i, historycz-nymi, am o zgoła ma 
tem atycznym i. Chodziło o to, żeby tym  ludziom 
dać  możność? wypowiedzenia się, naw et wyża 
ien ia  się, żeS) naw iązać z nim i jak iś stały kon 
tak t, policzyć siły.

Z jazd n an ra ł nit potrzebnego, niepl rv je-unie 
go rozgłosu rzuciła się na in icjatorów  prasa 
codzienna, p rzypisu jąc im  jakieś niesam ow ite, 
n ic  wspólnego z rzeczyw istością nie m ające 
zakusy. Z jazd liczył na jak ieś trw alsze zain- 
'tre so w an ie  się społeczeństw a może na ja ­
kąś pomoc czynników m iarodajnych  dla kultu  
ra lnych  tęskno t i  asp iracy j prow incji. Nie uda 
ło  się. T rudno. Jakież tu mogą być „owocne 
skn tk i11?

Prezydjum  R. W. Z. A. wzięło na siebie u t­
rzym yw anie dalszego kontaKlu z prow incją,
2  tym i w łaśnie uczestn’kam i byłego Zjazdu 
n a  k tórych  czynnej i n ieu stannej uom ocy opar 
la  sir dalsza w spółpraca R. W. /.. A. z ośrodka 
m i pow iatow ym i.

Na czym ona i po lega? Ot, nic „słynnego1'. 
R ada W ileńskich Zrzeszeń A rtystycznych ro z ­
porządza wcale bogatą czytelnią p.sm  artysty 
cznych, literackich , społeczno-kulturalnych poi 
sk ich , francuskich , niem ieckich. W ysyła to pa 
czkam i n a  prow incję, na ręce byłych uczestn) 
ków  Zjazdu. Ci o trzym ane m iesięcznik: i tygod 
r i k j  puszczają w kurs po sw oim  m iasteczka, 
a  po kuku tygodniach odsy łają  do W ilna, by 
■wzatman otrzym ać now ą paczkę Czasem • na- 
le jdz te  l:st z zapytaniem  o jak ieś-dane  biblio

granAzłre,"® jakąś inform ację  w spraw ie takich, 
czy innych studiów. W ówczas prezydium  R. 
W Z. A. zw raca się o  odpow iedz do któregoś 
z zawsze uprzejm ych, zawsze ofiarnych p iofe 
sorów  U. S. B i po trzebne dane kom u nale 
ży — wysyła. Czasem przyjedzie k toś z p ro ­
w incji i zajrzy na O strobram ską pogadać o 
w szelkiołi troskach . Czasem się kom uś jakąś 
książkę prześle... I koniec. Czy to jest praca 
ow ocna w skutk i?  T rudno  powiedzieć. W  każ

dym razie jedno jest pewne ni>e wadzi ni konni 
Nie u trudn ia  niczyjej p racy organizacyjnej, 

ani społecznej, nie zbiera żadnych składek, nic 
u rządza zbiórek, nie staw ia nikom u żadnych 
w ym agań. Odbywa się n ie jako  n a  m arginesie 
norm alnego uspołecznionego życia. A jeśli jest 
zbyt pow olna, albo zbyt n ik ła  w stosunku do 
rczm achu i rozgłosu, innych prac, n iem niej wi 
żadnym  w ypadku nie zasługuje na drw m y.

W anda D obarzewska

REPREZENTACJA

f-™ N. KAMENMACHER  
& A. 0 K U Ł 0 W I C Z

Wiino, ł f / c A i e a / i c z a  9 ,  l e i .  7 5 7
fwejście z ulicy Śniadeckich)

Buława rzeźbiona 
przez włcSckamna

dib Marszałka Śir.igłtgo-Rydz*1
Na uroczystym  pooizdzeaiiu rad y  m iejskiej 

Łańcuta uchiwaJono nadać obyw atelstw o nonom  
we M arszałkowi ismi/jjemu Rydzowi, oraz u fu n ­
dować stypendium  Jego iiuicnia d la  ucznia, o b y ' 
w atela łańcuckiego, celującego w nauce i strzc ■ 
laniu. * '

W iejski artysta, .włościa-.i 1 1  z pow łańcuckie 
gc. wyrzeźbił artystyczną buławę w drzewie. Bu 
ława ta zostanie wręczoru w darze  M arszalkowi 
Śmigłemu Rydzowi.

60-lecie .Starej baśni11
W  roku 1876. a  więr sześctLaesiąf la t  tętnu 

po raz p  orwTSzy ulkazatai się wi dnżku „S tara 
b aśń '1 jedna z najśw ietniejszych powieści Józe­
fa Ignacego Kraszewskiego, kłtóra po dzień d z i­
siejszy nie strac iła  n ic  ze swego uroku, z jak u n  
zobrazow ała legendę Piastow ską.

P rzy tej sposobności przypomnieć' rów nież 
należy, iż J. 1. Kraszewski, k tó ry  odznaczył się 
niezw ykłą płodnością p isarską, w tymże 1876 
ro k u  w ydał jeszcze utw ory nasrępw jące: „D iień 
JYzeci M aja“ (utwór dram atyczny), dale „Lv- 
oonie1' poiwiość z czasów .Mieczysława I-gc i 
wreszcie „B racia Z m artw ychw stańcy11, pow ieść 
z czasom Bolesława Chrobrego.

Kropla drąży skalę
., Zawsze byłem  zdrów , aż  nagle taka  d ro b ­

nostka pow aliła m n ie 1 w zdychają często s ta r­
si ludzie i nie um ieją sobie zdać spraw y z przy  
czyny tego zjawiska. A przecież spraw a jest 
prosta. Jak  krop la  drąży skałę, tak  każdy wy 
siłek pozostaw ia .ślad w organizm ie. Nip czu je­
my tego, poniew aż pochłan ia  n a s  p raca, p rzy ­
tłaczają  troski. Nie m am v czasu m yśleć o  
sobie. Aż pewnego dnia skała pęka pod dką- 
żącym działaniem  drobnych kropli. O rganizm  
się załam uje i stw ierdzam y pow ażną szkodę. 
Nie czekajm y więc na  katastrofę. W zm acniaj- 
m> organ izm  codziennie, p ijąc  na śr iadanie 
sm aczną, energiotw órczą O com aitm ę.
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Niedziela na boiskach sportowych
W  STOUGY:

Program  niedzielnych im prez w stolicy 
przedstaw ia się następująco : Na boisku Polo 
nii mecz p iłkarsk i Polonia — W arszaw ianka. 

|* W  gmaclju Cyrku mecz bokserski Okęcie — 
i I ‘ZL. W  lokalu Nowości mecz boasersk i Polo 

n ia  — Kort Bema. Na boisku Skry mecz p iłkar 
ski Skra — M arym ont Na boisku Legii mtcz. 
jjiłkarski Legia — Zorza.

NA PROW INCJI:
W Krakowie mecz półfinałow y o puchar Pol 

ski pom iędzy reprezentacjam i Ligi i Krakowa. 
Skład  Ligi: Albański, Joksz, Gałecki, Kotlar 
czyk II, W asiewiez, Dytko, Skóra, M atjas, Szcrf 
ke, W ilim owski, W odarz. Skład K rakow a: —

Paw łow ski, l i i u a ,  P a jąk , Ziżka, K ret, Majerar,. | 
Baj, Krawczyk, Korlbas, Szeliga, Zembaczyński.

I Poza tym  odbędzie się w Krakowie mecz bok 
serski W ista — Ma-kabi.

W  Poznaniu półfinałów}’ mecz o puchar Pol 
ski Poznań — Pom orze. Skład Poznania Ma­
rek, Dusik, Betscher, Jakubow ski, Każmierczuk. 
Zarem ba, Skrzypczak, Musielak. Mikołajewski, 
Przybylski, M arkiewicz. Skład Pom orza: Wy- 
czynski, Maliszewski, Pużlak, Dziwisz, Stok, Lu 
bawy, W ierzejew.ski, Suchocki, Nawrocki, Da 
n ie ), Kowalski. Poza tym odbędzie się w Pozna 
n iu  mecz bokserski pom iędzy w arszaw ską Le 
gią a Sokołem

W e Lwowie zawód tenisowe z udziafem

Hebdy i Baworowskiego.
W  Łodzi mecz o  puchar kibiców Ł f e  — 

Touring, zapaśnicze m istrzostw a oitręgu i m e 
cze bokserskie 1KP. — PKS tSląsk) oraz Ha- 
koali —  W awel (Kraków).

W  Gdyni mecz bokserski pom ,ędzy HPC. z 
Poznania i Klotą w Gdyni

ZA GRANICĄ.
W  Berlinie ,en.saryjny mecz p iłkarsk i .Niena. 

cy — W iochy. 1
W e W rocław iu mecze siatków ki i koszy­

kówki pomiędzy w arszaw skim  AZS. a D eutsche 
'S tudentenschaft.

W Paryżu  mecz p iłkarsk i Paryż — Buda­
peszt

ftaiw lk Wilwgft WUtow

P A N T E R A
s e n v o c q / n f l

—  Jak się miewa padlina Wiugrove? —  zapylał 
swobodnie. —  Wszystko w  porządku no to chwała 
Rogu. Proszę dzis dobrze uważać. Szczególnie w nocy. 
Niestety, nie mogę dzis wrócić do Chesterhills, ponie 
waż jedinak pan jest na miejscu, jestem najzupełniej 
spokojny. Czy czytał pan ostatnio gazety? —  rzucił 
naraz niespodziewane pytanie i w napięciu oczekiwał 
odpowiedzi. —  Nie? Nie warto? Nwięla racja! \ ie n ia  
tam nic ciekawego. A więc do jutra. Proszą pozdrowić 
ode mnie pannę Wingrove.

Późnym wieczorem zajechał przed Higltale Cu- 
słle samochód, w którym siedzieli czterej mężczyźni. 
Na szczycie pałacu powiewała żałobna flaga, opm.zczo 
na do połowy mas atu; wokół panowała cisza i mrok. 
Tylko w dwóch czy w Irzech oknach połyskiwało 
światło.

\Iurpli\ zakolalał do bramy musiał jednakżi pa­
rokrotnie powtórzyć alarm nim pojawił się posępny 
odźwierp v.

—  Proszę zameldować lady Shelley, że chceno  
z nią pomówić —  powiedział nadinspektor, odsuwa­
jąc bezcercmonjalnie rozespanego człow ieka na stro 
nę i dając nrzejście towarzyszom. Przychodzim* 
w sprawne urzędowej. Proszę nas zaprowadzić do lady 
i wskazać tymi panom pokój, gdzie znajdują się zwłoki 
łorda.

Odźwierny zatrząsł -óę ze strachu ale bez słowa 
zapadł s-wiatło i poszedł przodem, prowadząc nie­

zwykłych gości długiemi 'korytarzami zamku. Dwaj 
lekarze policyjni zniknęli w pokoju gdzie złożone 
zostały zwtoki lorda, Murphy natomiast, ora/ jesz­
cze jeden urzędnik, udali się do pokojów lady Sht 
Iley.

Cierpliwość ich jednakże została wystawiona 
na ciężką jaróbę. Minęło już pół godziny od chwili, 
kiedy kazali się zameldować, a ład’ wciąż kazała 
czekać na siebie.

Wreszcie Murphy raz jeszcze przywołał poko­
jówkę i powiedział.

—  Proszę uprzedzić lady, że jeśli nie stawi się 
tli w przeciągu 'kwadransa, będziemy /.mnisz cm i 
wejść do jej sypialni.

Pokojówka zniknęła, weszli natomiast lekarze.
—  Natychmiastowe ustalenie przyczyny zgonu 

okazało się niemożliwe —  oświadczyt jeden z nich 
—  w  każdym razie dostrzegliśmy szereg bardzo za-
danawiających symptoinatow. Bardzo możliwe, e 

śmierć mi stąpiła w  wyniku zakażenia krwi wywoła­
nego jakąś trucizną Znaleźliśmy podejrzaną rankę  
na policzku...

Tym razem lady Margarel dotrzymała oznaczo­
nego jej terminu. Stan jej jednakże był taki, że słu- 
żąca musiała ją podtrzymywać. Twarz lady Shelley 
była szara i pomięta. Napróżno starali się ukryć 
zdcnc rwowanie pod maską wyniosłości i chłodu. 
Murphy prz/miknął ją natychmiast,

— Jesleśmy zmuszeni prosić panią o szereg 
wvja nień —  zaczął bez wstępów -  Interesuje nas 
pr/edtwwszyatkiem .sprawa nagiego zgonu Jonia She­
lley a, oraz kilka spraw z okresu dawniejszego. jak 
naprzykład zniknięcie małej Grace Lyndsell śmierć 
s i r  yilliamn Lyndsell.i, narodziny syna lorda Shelle- 
v'a. Wzywamy- panią do udzielenia wyjaśnień zgod­
nych z prawdą.

Nadinspektor mówił głosem twardym i zimnym. 
Każde jego słowo, jak cios straszliwy, spadało na 
siedzącą naprzeciw niego kobietę. Katastrofa przy­
szła najzupełniej niespodziewanie i to pozbawiło ją 
panowania nad sobą. Prze/, całe życic kroczyła z z i­
mną krwią drogą, którą uważała za najstosowniejszą  
dla urzeczywistnienia swoich ambitnych planów. 
Powodzenie towarzyszyło niezmiennie wszystkim jej 
posunięciom. Wskutek tego nabrała niezwykłej pew  
nnści siebie. Nigdy nie przeszło jej nawej przez 
myśl, że sprtwy Jak dawni i przebrzmiałe mogą  
jeszcze wyjść najaw. Pozbawiona z natury skrupu­
łów, nigdy nie czuła wyrzutów sumienia i zaprząt­
nięta była tylko aklualnemi kłopotami. Dziś rano 
zdołała właśnie szczęśliwie pozbyć się bieżących 
Irosk i oto nagle -— wszystko rozsypało się w'gruzy.

—  Nie rozumiem pana —  powiedziała ochryp­
łym głosem —  starając się zmusić do posłuszeństwa 
r oz s t r z ęs i o n e nerwy.

:— Będę sie wobec lego wyrażał jaśniej —  od­
parł Murph\ spokojnie, a jego dobroduszne zazwy­
czaj oczka nabiały złowrogiego wyrazu. —  Będąc 
sekretarką sir Lymlsella —  podjął nit spuszczając 
z niej oczu —  doprowad-nła pani do zniknięcia ma­
łej Grace Lyndsell. M ierny o tern z całą pewnością  
na zasadzie zeznań ówczesnego ogrodnika Lyndsell 
noiw?, który był współwinnym lej zbrodni. Wiemy  
również. \v jaki „posóL obdamwałr pani lorda She- 
1 !ey‘a spadkobiercą tytułu i majątku. Wreszcie w7 
przedmiocie śmierci sir Yillinma Lyndsella...

Złamana knbieła po; raz piewszy znalazła w so­
bie dość sił\ by się p/.eciwslawić oskarżeniu

— Umarł na udar serca - wykrztusiła —  Był 
już u d  lal chory...

(D. c. n.j
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Studenci okupowali...
Dom Akademicki

W m i e ś c i e  w c z o i j d r/ Aadnych  e l r s c f e s ó w  n i e  jL u n o < o i4  „  Jo
Bojki jur/ lntaly. DwuLmłuie v. \ pn- 

wiedzielMuhy o nich ujentną opinie.
Piilkarsfwo i nw.-uitui \ me mogą byt: 

v* żadnymi wypadku śrndikaim wad.i po 
litycznej.

Okupówunie Donni J.ddeimiekiego 
to co innego. To już tylko manifestacja 
nie po/.liawioma zresztą pewnych akcem 
tów liumoru akademickiego.

Manifestacji lej nie należy brać Iragi 
cznic. Hoauanieiny, że jierejiekh w a ,,ob­
lężenia dziata na wyobraźnię sJluden- 
tów. Bądź co tiadż impreza niezwykła. 
1’odobno. że studenci, pozostali w mieś­
cie zazdroszczą swym oblężonym kole 
goni.

Natomiasi blokada, jako środek wy 
niiisziMiia ustępstw zc strony Rei, loralu 
jiomyślana inaiwnie.

.leżeli młodzież domaga się od rekto 
ra w \ dania zarządzenia, które by naka 
z.ywało /ydom  siadanie na audyloi iacli 
po lewej stronie, to postulat ten nie jest
reaiu-j

Hektor nie może w idać takiego za- 
rz.ądzeiiia, bo bitob ono sprze-c/nc z 
prawem. Mówi się. że lo tylko przepis 
administracyjny, jediurk i przepisy admi 
nistracyjne nie mogą być .wprzec/iie z. u- 
stawami. Stawiani jest wymóg którego 
żaden rektoi nie może u1względnie. Md 
że być tylko mowa o zwyczaju zasiada­
nia na l.ycli czy innych ławk ich. ade wda 
d/e nie m o g i j  logo sankcjonować

Młodzież pow inna lo /rozumieć. Po~ 
zatcin nie wolno zapominać, że przecież 
nauka jest pierwszym obowiązkiem stu 
den ta. Obawiamy się, żc młodzież na 
sza lubi o tej prawdzie zapominać. A. lo 
nic jest T/.ecz biaha. To objaw smulu, 
nawet bardzo sinmlny. l.enistwo rozkla 
dało «iły dawnej Polsni. Lenistwo i a- 
nareliia. 7 powodu lycji cech jesteśmy 
dystansowani przez inne narody

Młodzież akademicka lubi mówić o 
konieczności rewolucji moralnej, o dy 
namice mergii narodowej i t. p. Naj- 
gru ni owinie jsza rewolucja lo przeła-

F

manie naszej siuaszliwej wad \ lenistwa 
i wadi anarchii

Jest źle, ze studenci nasi nic łubią mó 
wić na ten temat. A. G.

Dzien ęznrajszy przyniósł znaczne oripręż.c- 
n ■< w mieście. Do późnego wieczoru n ir  zannto 
«ano  żadnych w ystąpień na ulicach m iasta, Ja 
hit m o l m irjsee w ciągu póprwjduidli dwóch 
dni. -

W mieście panow ał .s|H>kój. Tylko większa 
dość policji, k tó rą  spotkać m ożna liylo wcko 
ra j na  każdym  kruku, .świadczyła o tym , że 
zam ieszki studenckie nie został; jeszeze eulko 
wiele zlikwidowane, że coś sic jeszcze szykuje.

l’o mieście pełzły rozm /iite słuchy i piigło 
ski w wukszr>ści nic odpow iadające praw dzie, 
lecz po" l as kom iym przysłuchiwali'© sic bowiem 
atm osfera, k tó rą  w j Iwonzyły zajścia dni minio 
nvch, była jakna jbardz ic j odpow iednią.

Panujący jednak  w eiągu Criłego dnia spo 
koj rozproszył ilustruje niepewności, k tó re  pa 
uował; w mieście w godzinach porannych, kie 
tli io cznno się z możliwością dalszych agrc 
sy w iiycli w ystąpień.

W in  zoren. ulice zapełniły sic tłum em  prze 
ehoiliiiói. Na ul. W ielkiej 'i Zamkowej puce 
ro jąca  lubMczność poruszam  sit; cluidnikam l mi 
mti w ilgotnej n ieprzyjem nej jMigoiiy aw arią  ma 
su zapełniającą całą szerokość chodników

W iększe ożywienie zapanow ało rów nież na 
ul. Mickiewicza. k tóra  szczególnie ouegdajsze 
go wieczoru świeciła pustkam i Żywiej też byln 
w cukierniach, które stały  się nncedaj widów 
n ia  anlysciu ifk icli w ystąpień, o klóryc.li pisaliś 
iuy we w czorajszym num erze „K urjcra“.

Konferencja u Rektora
Nu godz. 12 zwoła .1. M. l.ek lo r d o  sali III 

USB. zebranie priwesów w szystkich polskich ©r 
gantzocyj akadem ickich dlu w ysłuchania opinii 
stow arzyszeń akadem ickich o przyczynach zajść.

Na zebraniu  Iym wysunięto postu laty , k tóre 
już nnegdaj pi zedstaw lone zostały Hektorowi 
przez ideicgarjc wyłonioną przez wice sam ozwa 
*'zy im dziedzińcu Skargi.

ł) Przesadzenie Żydów w audytoriach  na 
Iową stronę;

2) Umorzenie poslcpiiwani,-;) dyscyplinarnego 
przeciw ! o  u jaw niony m uczestnikom  zajść.

Postu laty  le poparli v s/yscy delegaci co 
św iadczy o wzroście nastrojów  anty sem ickich 
wśród młodzieży. N atomiast przedstaw iciele nie 
któryeh organizacji pictiniwuJi ostrti stosow ane 
met,idy i protestów ali przeciwkti hiciu stuticn 
lów żydów. i]fe

lo n irw u / Itrk lo r nic uwvględuil tyiil. pt* 
stuhitow , studenei poslanowili zwołać atl hor 
w tee akadem icLi. N ajodpowiedniejszy ni ku ti 
ii i ii iiiirjcecm byt Dom Akademicki na (.orze tło 
utaiłow ej. W iadośt o  tym kotem błyskawicy ro 
zeszła sic po mieście. \V.szysey wiedzieli, że o 
godzinie trzeciej odbyw a się wiec, przyczyni 
opow iadano również że „lim itu jąca" sic min 
dzież sliiflcucka w W itnar, za przy lit,adcin swych 
koli gi w z Politrchm ki W arsizawskicj, postano 
wita okujw m ać główny gmach Uniwersytetu.

.Nudzono wobec lego, ze po wiecu studenci 
ruszą zw artym  pochodem  w kicriiukii miastu, 
jak to nii,ilo m iejsce oncgiiuj, na ilzicilziii.ee 
Płótna Skargi i tam usiłować będą okupow ać 
gjnucli uniw ersytetu.

Akademicy postanowili GKupo* 
wat... Doili AKaaemicKi

W ice zgrom adził w iększą ilość akadem ików .
Na wiceii drlegitei zapoznali zgromadzi my eh 

z ustosunkow aniem  sit; ]>. Hektora do wysunie 
tyeh po.-tiihitń... Uchwalono enluzjustyeznie 
wniosek o... okupow aniu Domu Akatlt mirkiegii.

Można pow ii ilizieć, że będzie to okupacja 
tiość wygiitlne. K uc li II VI. łóżka, sp iżarn ia  są na 
liiirjscu, ba! naw et ezytelnla, sala sportow a. .Ma 
być nawet o rk iestra . O kupaeja więc nie nastrę­
czała wielkieli niewygód dlu wykonawców tego 
p  stanów ieni.1. to też wśród obecnych w Domu 
Akademickim studentów  zapanow ał wesoły na 
•strój.

Zawsze w; godniej... okupow ać własny dom. 
•Wiec w którym , uczestniczyło według otrzym a 
nycli przez nas zc źródeł w iarygotlnycłi do 700 
ostili trw ał praw ic ealą godzinę. Mówcy wzywa 
li młodzież ilu kontynuow ania wałki, zanim wy 
sunięte przez o id i postulały nic iznslaiią uv :gięd 
u inne.

Przybycie Rekiora do Domif 
AicadcmicKiego

Na wieść o zapadłej uchw ale przed godzina 
p ią tą  do Domu Akademickiego przy li;,I J . M. He­
k to r penI. .laków eki, k tó ry  wezwał przetlslawi 
cieli zhuiitowuiiyeli sludeiilów tło zanieeliaiiia 
okupacji i dalszych wystąpień.

Akademicy ośw iadczyli uu to, że zgodzą się 
zauieeliae dalsizycli w ystąpień jeżeli Itcklor 
przyjm ie przetlsłav. inne postulaty.

Hektor nie nic odpow iedział i wezwał po 
raz drugi studentów  on zaniechaniu okupacji.

~ Oblężenie'
W okupow anym  b om u  Akadem ickim  pozo 

słało, jak  zdobiliśmy stw ierdzić ze źrńilel dob 
rze poinform ow anych od 41)0 do .iOO osób, w

tym  około 2Ó0 stałych m icsekaiiców tego domu. 
Iłząily ob jął specjalny kr .111 iI"t. Na czwartym 
piętrze ulokow ano pnzedstaw ieiiik i płci piek 
nej. Dolne p ietra zajęli studenei. Z Domu Aka 
ilcmickicgn nikogo nie w ypnszezają i nie wpu 
szezriją bez specjalnych przepustek, k tóre wy­
daje w ym ieniany kim iilel, w czyim ręku s.po 
czy w,a cała włailza.

W ten sposóli Dom Akaiłcinieki zyistal Odcię­
ły isl miuslu. (e)

W okupowanym domu
.test godzii.a 21 z niim ńanii. Idąienty na (’ió 

rę Itiiuffałową zbadać sytuację na m iejscu. I’a 
da drobny, gesty deszcz. Lampy rzucają  blade 
św iatła na ubłocone eliiodniki, nic tliiin akaite 
mieki tonie w powodzi św iateł. l*alą się wszyst 
kie oknu.

Przeęluiitziiiiy chodnikiem  przy (/min Zyg. 
Augusta, pulrząc uu okupo ./any  gniaeli. Na etiud 
nikiieh praw ie pustka. N jiareruje kilku panów 
w ezuriiyeli kapeluszach i z  nastaw ionym i kol 
nicrzaini. Od cuusii do czasu podjeżdża dornż 
ka. W ysiada przy mnie jak iś pan, który  stara  
się wejść do diimii, ale studenei nie wpuszcza 
ją, tylko przez półotw arte drzwi utlzichiju. iii - 
fiirinacyj w sprfiwacli związanych z tym czy in 
liym akadcinikicuir

Młodzież ma m anifestow ać aż. do rhw ili wy- 
wulczcnia swycli ucliwiił powziętych na wiecu.

Ży wności starczy na dłuższy czas. Itrakujc 
jako lii m asła i chicha. Spiżarnii dinnii zostały 
przed ty 111 z/uipatrzonc w żywność.

]<:-atnia pomoc w ydala w ezoraj wieeaoreni 
o di kwc z apelem ilostarezenie paczek żywnoś- 
ciowyeh.

O got.li 2!> zapanow ała cisza, tasza oliowią 
zywai ma do  giulz. d dnia ib/isioj.zego

W dniu dzisiejszym ^
1’rogrant dnia dzisiejszego jest następujący: 

O godz, 8 pmbndka
O godz. 8..‘t0 uu tarasie  doiiui odśpiewane zo 

staną „Kiedy ranne w„tnją zorze".
O godz. !) śniadanie, a po śniadaniu  w sali 

gim nastycznej odpraw iona zostanie nisza św. 
prz. z księdza, który  ma specjalnie tam prtsybye.

O godz. lii nhiad.
(I gin Iz. 2ii udanie się na spoczynek.
W przerw ach odbyw ać się będą narady po 

.szczególnych orgunizacyj.
W. domu zorganizow ano slużlię lekarska, 

inform acyjną i t. p.
Na czele kom itetu sto ją : Prezes H rulnicj l‘o 

min y — Kielkiew icz i l*rezes Mtodi/.ieży W szceti. 
— Swiiżewski.

/. ilimiii nie wypuszcza się nikogo, lylko ęliy 
Jia w li. ważnych spraw ach i to pod w arun­
kiem pow rotu.

W czoraj wieczorem zwolniono kilkudziesię­
ciu studentów , którzy po zułutw irniu swycli 

Afrraw przyszli z powrotem ,
1*0 „w izycie" w iMoniu wracamy' <lo miasla. 

Itziieumy okiem  jeszeze rai/ na  euly gmueli. l’o 
ta rasie  spaceruje slraż  akadem icka w opaskach 
a przed kratam i bram y w jazdow ej grom adzi się 
kilkadziesiąt osób — widocznie rudzieć, znajii 
■ni, przyjaciele

C.zy długo potrw a ,.okupacjo"? Zapewnie kil 
ku (luimt ,  J . N.

uzi&nienszczyzna palrze- 
buje szjbklti pomocy
Badania  kom isy jne ,  p rzeprowadzone  

w pow.  dz iśnieńsk im dla  okreś lenia  
skutków tegoroczne j  posu ch y ,  wykazują 

12.097 gospodarstw  
w 1.417 tiiiejseowośfiaeli, 

którym konieczna  jes t  pomoc ze strony 
pańs twa.

P o  szczegóło wym zbadaniu po s i ad a ­
nego  mater iału,  Wydz .  P ow ia towy w Głę 
bokiem dokonał  podz ia łu  gmin  wedle  
s topnia n ieurodza ju zbóż  ja rych na 

4 grupy:
dc  p ,e rwsze j  g rupy  na jbardz ie j  p o s z k o ­
dowanyc h  zal iczono  g m i n y ;  mikoła-  
jewską ,  szarkowskij.  i hermanowską .  do 
d rug ie j—pliską i hołubicką,  do  t rzec ie j— 
zaleską,  łużecką  i p r ozo rocką  i do czwar­
tej, najmnie j p o s z k o d o w a n e  gminy  — 
jażnieńską,  g i ębocką ,  par anano w sk ą ,  por-  
p liską  i dOKszycką. J e d n a k o w o ż  i w tej 
czwartej  g rupie gmin,  rolnicy bez  p o ­
m o c y  pańs twa lub też sp ołeczeńs tw a 
obs iać pól  nie bę dą  mogli.

Ilość nas ion  p o t r zebnych  dla za spo ko  
jenia najbardz ie j  pa lących  pot rzeb  z w io s ­
ną  1937 r. us ta lona zos ta ła  nas tępując o  

owsa 700 lotni, jęczm ienia 100 tonu 
i nasion strączkowych 90 tonu. 

Cyfry te nie wyczerpują  całkowitej  akcji 
p o m o c y ,  z j aką na leża łoby  przy jść  rolni­
kom dla  z łagodzenia  skutków te g o ro c z ­
nej pos uch y ,  g d y ż  wskutek  n ieurodza ju  
siana łąkowego,  koniczyn  i s ł om y zboż 
ja rych  pows ta ł  również duży 

niedobór pasz.
Produ kcj a  mleczna ,  o p a n a  na ob e j ­

mujące j  cały powia t  sieci spółdzielni  
mleczarsk ich,  s tanowi ob o k  upiawy lnu 
najważni  :jszą gałąź d o c h o d o w ą  rolnika. 
Stan ten

zmusza rolnika do wyzbycia się 
mlecznego gospodarstwa,

co może  s p o w o d o w a ć  w przysz łośc i  
u jemne nas tę ps t wa  dla powia tu .  Wobec  
te go  kon ieczne  jes t  także przy jśc ie  z 
p o m o c ą  rolnikom w* postac i  kredytów 
na  zakup  p a s z  t reśc iw ych  i z ah ezek  na 
dos ta w ę  mleka.

D .C K T Ó B

Ka BRćJDbORD
C hoioby d itc i  

W ilno, ul T rocka 5, te). 12-9U 
O rdynuje oil godziny 8—9 i 4—7 pp.

ZAKŁAD KRAWIECKI

W . Dow&iaiłci
W ilno, ul. Ś-to Jańska 6. Tel. 22-35,
Polec* m aterja ty  w wielkim wyborze, ostatn iej 

nowości na  sezon jesienno-zimowy.

racjtmcdna koirr̂ Ĵ ka K L Y T I A  :iH  •5 PUDRY, K R EH Y

W Piotrkow ie pr/.eil Sądem Okręgów;. 111 to 
ezył się proces puzeelwUo hnjówęe oięjali.styrz 
iiei z wie.fprezydentem Piotrkow a Wl. I ziem 
hiłło na czele.

Spraw a pr/ril.slaw ia się następująrn :
24 m aja lir. w czasie pochodu Sir. Narodo 

wego doszło lin slurć  między człon kam i le j lir 
gunizaeji a socjalistam i.

Iiiterw eneja policji eówiiowo (Milożyla kres

starciom  Pud osłoną policji pneliusl uilał się 
do kośeaili.i, gdzie odpraw ione zostało niioożeii 
siwo, ]Miczeni iiezestniey po li-“.tu imali się na 
pluę Kośeiu.-.zki, gdzie m iał odbyć' się nięę. — 
W tym CKasie iiezestnśey pochodu zostali zaa 
takow ani przez soi jalLstów z k tórym i wywiążą 
ta .się liójku. Iiiterw ęnjująea w lej spraw ie p©li 
ćjti oistulu obsypana kam ieiiianii, w wyniku czę 
gii> jeden z. policjantów  służby śledczej Maciej

Uderzeniem nogi w  brzuch 
zabił człowieka

l derzenie b y ln  Lik siiiu> żo Zyingiol 
padł na fliodniU .Na miojsce wyjiadku 
wezwi.iin pagoloyyic raliHiil.owe, lekarz 
klórego stw knylził zgon zasiała z.miaż- 
(l/.ana arl('ria. Wisz.niewskiego z.at-rzy- 
liiano. Na iniiejsce wypaztku przybyli w i 
ce|)rakuralor na nnaslo Wilno p. Kawec 
ki sędzia śledv/.y Ocliocki oraz oficero 
wie i funkcjonariusze wydziału śledcze­
go

Zwłoki przewieziono do kostnicy 
przy szpitalu św. .Infkóhn. (e).

Wczoraj o godzinie fi wieczorem za 
.-darniowano policję, iż |>rz, /.biegu ul. 
Kijowskie j i 1’itsiidi kiego zamordowano 
e/low ii ka.

Na rogu Iym znajduje -się Irzeciorzę 
dna resłauraeyjJtfl, w klóirej ..załiawi i 
do się" jir/y kieliszku kilka osóli. Bo 
wyjściu z piwiarni na ulicy wynikła 
sprzeczka, jiodczas Której jecWi z uczest 
ników libacji, jals następnie stwierdzo­
no Wiktor Wiwziriiewski (Hrybiszki 4) 
kopnął z całych sił 'nogą w brzuch Anto 
niego Zyngiela (Iładuńska 56).

■laukowski iziistał ciężko ranny .
Aresztowano kill auaśeic osim, a ni, in. 

urzędnika m agistratu  Mieczysława Dubieckiego 
znanego Pl\S-wea, który usiłow ał rozbroić przo 
dow nika 1*. P. Hranii-Uiegn. pelniąrego w tym 
czasie służbę.

Pierwszy- jako  św iadek naoczny zeznaw ał 
nadkiim . Jan ikow ski z Częstochowy, który  oh 
ciążył w swycli zeznaniacji liojów kurzy soeiaP 
stycznych, św iadek zeznaje, iż wiiJziut juk Di 
liieeki iisilnwał wyrwać karah iu  przód. Kranie 
kicinu. Następnie zeznaw ał kierow nik komisu 
ria lu  1*. I*. Niekles, k tó ry  zeznał, iż nastró j Ilu 
ino hył bardzo wmgi i Ziicliodi/ita oliawa groź 
nyrli w ystąpień. Olszewski, naczelnik wydziału 
śledczego nśwadezył. że widzal wśród dem on­
strantów  w irepiezydrntii t zirm liille, który wraz 
z bojów ką soejalisty rzuą usiłował rozbić po 
i-lićrt. Zeznania kom . Olszewskiego w całej roz 
eitglośei potw ierdził św. Ktanisław Zwoliński 
który  zeznał, że w itlziai jak  w iceprezydent 

.^Jzicuibillo brał czynny udział w akcji n r/b ija  
nui pochodu, o raz  dopadł jednego z uczestników 
poe.oidu, którem u wyrwał tran sparen t i sam  go 
zniszczył.

Po przem ów ieniach p ro ku ra to ra  i obrońców  
sąd wyi.lał w yrok, mocą którego w iceprezydent 
l izeinliillo skazany został na  rok  więzieniu, Jan  
Z ielonka na półtora  roku więzienia, dzicsięoiu 
innych oskarżonych na  kary  od roku  do 1 tnie 
sięcy więzienia, a  sześuiu pozostałych z b raku  
dow-odu winy sąd tiwolul). W zw iązku z wyro 
kłem  skazującym , w iceprezydent l  ziem bllto ma 
być zawieszony w urzędow aniu.
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Chodząc po tych 16 wagonach któie  

uruchom ia Dyrekcja Kolei Państwowej 
w T u ru n iu , ściślej p dyr. Dobrzycki, cały 
czas myślałem sobie „K onieczn ie  trz e ­
ba tak i p okaz u rządzić  d la .W ilna  
i w ileń szczyzn y".

Bardzo dobrze zorganizowano tą re- 
klam ę starodawnej dzielnicy Pomorskiej, 
obwożą ją już od lipca, pokazywano 
w Toruniu, Gdyni, Bydgoszczy, Warsza­
wie, BiałymstoKu. Grodnie, teraz jest 
w W ilnie, z W ilna pojedzie oo Lidy, Ra­
dom ia, Kielc, potem Kraków, Górny 
Śląsk, Poznańskie

Wysiłek organizatorów szedłwowuch  
kierunkach . pokazanie wszystkiego co 
na Pomorzu warte jest widzenia, poka­
zanie na m ateriale naukowym , że Po­
morze jest ziemią nawskróś poiską.

W idzim y tu dowody kultury naszej 
nadmorskiej krainy, która w swych dwóch 
najważniejszych ośrodkach posiada np. 
w archiwum Torunia 556^ doKumenty, 
2100 tomów akt, 1000 planów dużego 
znaczenia ‘historycznego Kapitalne ar- 
cniwa Pełplina, są również bogate, 22tys. 
tomów, Biplie ■ Gutenberga, a jeszcze 
m . Chełmu i prywatne Krokowskich z 
Krokowa, reprezentują przesiłość i po­
dane tu są w fotografiach. Największą 
biblioteką regionalną jest toruńska 
100 tys, tomów

Miasta reprezentowane na wystawie 
w fotografiach przeważnie są następu­
jące : Toruń, Pełpnn (miasto cystersów 
i biskupów chełmskich) ze swymi po- 
gatymi zbiorami sztuki kościelnej, Ż u ­
kowo (klasztor NorDertanek), Żarnowiec, 
(cysterski z XV m ) Benedyktyni, Wiele  
ze swą piękną Kalwarją, Kaszubska 
bzwajcaria Q z lasami tucholskimi, i 
niezliczonymi jezioram i, Piszeczno, Lu­
bawa, Rożental, Lipy, We,herowo, (ongiś 
własność króla Sobieskiego), Kościeszyna, 
jedno z najstarszych miejsc na Pomorzu, 
Kartuzy, k'asztor z X lf w. z pięknym 5 
jezioram i, a pozatem całe pobrzeże 
Jastarnia, jGdynia, Hel, Swiecie przez 
które szedł etruski handel Dursztynem, 
Gniew z zam kiem  krzyżackim, Chełm no  
istniejące już w X w, i dalej, dalej, po 
najs arszych śladach polskich.

W ‘d?imy fotografie kurhanów, gro­
bów, grodziszcza pogańskiego, osad 
nawodnych, fotogiafie pięknych portre­
tów DisKupow chełmińskich w Pelplinie, 
z M uzeum  Mielżynskich w Poznaniu.

Epokam i ukazane są dzieje tej ziemi, 
od okresu rzymskiego l — 400 lat po 
Chrystusie, wykopaliska z pod Gostko- 
wa, okres lateński, 000 lat po nar. 
Chrystusa, ceramika z Lubicza ze sło­
wiańskiej osady r. 1100, Reproaukcje  
dokum entów m Chełm na, sprawy por­
towe, morskie, modele dawnych i no­
wych okrętów, oświata ló  p>sm ludo­
wych od połowy X IX  w. fotogr. Cejnowa 
Floriana, Deidowskiego Jarosza, litera­
tów, poetów i działaczy kaszubskich 
Książki i pisma tłoczone szwabachą, 
tak „Biedaczek14 dla jbiednego iludu 
wydal Sjerp Polaczek w Toruniu l64y  r., 
dalej „Sto frantowek“ w Swieciu wyda­
nych dziwaczną polszczyzną miejscową... 
Całość um iejętnie, starannie zebrana, 
zestawiona, je s t i trochę folkloru, ce­
ramiki,? trochę modeli sprzętów, muszle 
i panoram a morza z jej brzegiem Tego 
jest za mato. Żeby tak jeszcze ryby, 
siecie, stroje ludowe.

Ta wystawa jest bardzo dobrą najkz, 
poglądową dla mtodziezy szkolnej Ko­
niecznie by trzeba dać poznać w ten 
sposób naszą Wilenszczyznę. Mozę by 
nasza Dyr, Ko1 o tym pomyślała?

H el. Ruiner,

Organizacje litewskie w pcw hresław­
skim likwidują się same

Trz y  o d d z i a ł y  l i t e w s k ie g o  t o w a r z y ­
s tw a  św.  Kaz im ie rza  w po w ie c ie  b r as ł a -  
wsk im,  a mian ow ic ie  w m ie j s c o w o ś c i  
Gierwia ły  i Na g i a ny ,  gm.  ry ms za ń sk ie j ,  
o r a z  N o w ej  Wsi ,  g m  o p es k i e j ,  w d r o ­
dze  w ł a s n y c h  uc hw al  z l ikw ido w ały  się

. p o w i a d o m i ł y  o tym w ład ze  a d m i n i s t r a ­
cyjne .  D ec y z je  swe  z a r z ą d y  oddzia łów 
m o t y  wo w i ły b rak ie m za in te re so w a n i a  ze 
s t r o n y  m i e j s c o w e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  p r a ­
cami  to w a r z y s t w a  (Pat .1).

Zakaz zgromadzeń
ŃRu-osla Wrlońsko Trocki zakazał od by ni A 

sit; zgrom adzeń p u Iditzny. li S tronnictw a Naro 
dowogo w Om ri twe u i Mojszagole, któro miały 
sio odbyć w dniu ló lim., ponadto zakazał uy«ą • omego.

dzenia zgrom adzenia Polskiej P ark i Socjahsly 
eznej w tymże dniu w N nwrj-\Vilcjee. molywu 
-jąi względami b ezp ieczn i'!"  a i spokoju palili

Zebranie Komitetu Pomocy Zimowej
W poniedziałek dn ia  16 hm. o  godz. 18 

w m ałej sali konferencyjnej Urzędu W oj. odhę 
dzie v!ę zebranie Prezydium  Obywatelskiego 
K om iielu Z.mowei Pomocy Jłezrobolnym , we

w torek dnia 17 bm. w tejże sali o godz 18 ple 
narne zebrnniK sW yd/inln W ykonaw czego Ohy 
w .dolskiego kom itetu  Z im o..ej Pomocy Rezro 
óohiy-ch jji'

Obywatelski czyn 
kolektora

1 Prezydent matista p rzy ją ł w łaściciela kolek 
tury lo tery jnej p. J. W olanow a, kióry zadekl-i 
rował, iż w ciągu 4 miesięcy zimowych pokry 
wać liędzie koszt 400 porcyj ciepłe., strawy 
dziennie dla bezrobotnych m ieszkańców W ar­
szawy.

1’rezydenl M urzyński w yraził ofiarodaw cy 
poozlękow anje .ga tak obywali łski ezvn. dekla 
rację zaś przekazał Stołecznemu Obywatelskie 
ni u kom itetow i Pomocy Zimowej dla Ilezrobol 
nych.

Miasta chcą być... 
wsiami

W  ostatn ich  czasach poczęły napływ ać <l» 
ir.inisterslwa .spraw w ewnętrznych liczne pety 
< j(‘ 7.0 sl rony samorzsplńw niniejszych mias! w 
w ojew ództw ach cen tralnych i wschód u eh o 
pr/cnie.sienie łych miejscowości do kategorii 
grom ad wiejskich i w ykreślanie ich zo spisu 
*»min o n jna wnicniacli m iejskich! Petycje lo 
sf)(iwi)(low:t!i(' sa ciężka sy lnacją .samorzi|dów 
k!óiv wola zrezygnować z upraw nień mia.sl. 
jH*ciiji»ajj|eycli /a  soha d u /e  wyilalki persona! 
iit1 i ró /n c  św iadczenia o chara klerze publicz

Osadzenie w  więzieniu 
komunistów

Z 18 osób aresztow anych podczas likw idacji 
jaczejek  kom unistycznych w W id/rirli, pow. bisi 
sławskiego — U zastani zu ,d iiiou . ch pu przepro 
w adzeniu dochodzeń. a w stosunku  do jłO/,i>sta 
lycli 18 osób zastosow ano areszt, jako środek 
r.apobieguu. zy. as.IIIi/aj.u- je v, więzieni,-,ie,li wi 
łebskich.

Nowa Biblioteka
(W Y rO Ż V C Z flL N lfl KSiaZEK) 

zaopatrzona w ak tualne  nowości beietrys 
tyczne oraz lekturę dla młodzieży 

M ick iew ic za  23 m  S 
—- Ceny bardzo przystępne —

WĘGIEL
I D E*A L N I E  G C L Ą i

.A.AAsAsAAAAAAAA.AAS.zAi—ZA1-A1-AAAI-AAA1AAAAA
pierwszorzędny ► 
Górnośląsk. konc. ► 
. .P r o g r b s 14 poleca ►

M. D E U L L
W ILN O, u l ica  J a g i e l l o ń s k a  3, te l 8->l { 
W łasna bocznica ul. Kijowska 8, tćl. 9 99 |  
Dostaiczarny tonow o w wozach zaplom- F 

Kowanych loco piwr.ica. £
t . i m u f t m w t t i m m w  . h h i h h  r r ,  t t .’ ’

Dobry puder podnosi urodę!
(Jzywajwie tylko

PUDRU HIGIENICZNEGO
Laboratorium Chernlczno-Farmaseutyczr e

t f .  I t f u l i n o i Y s I t f e g o
Warszawa, Chmielna 4

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach

Wiadomości radiowe
..RYKOWISKO JE L E N I'4 

T ransm isja  z Wisów pom orskich.
].ói,,i 1". listojiuda i łolsl-ie Runio nada dis ra 

dioshn baczy całej Bol.sk niezw ykle cieuawą a u 
dycję utrw.iloiią na płytach. będzie o godz. 14 
„Rykowisko jeleni". W ieiee ciekawy i trudny 
eto uchw ycenia len uronieni z żywią lasu i zwie 
irsyt udało się uchwycić spraw ozdaw cy radiowe 
mu — .lózefov i W ysockiemu. Audycja la zain 
leresuje bez wa.lpieiiia w szystkich shrehioKry.

m a / n k  r o c z n ie :: w  n i e d z i e l n y m  PROG­
RAMIE RADIOWYM.

Dnia !ó Jjl+Cijuwihi —  niedzielny program  radio 
wy przyniesie w swych audycjach odźw ierckid 
lenie dwóch ważnych dla Polaków rocznic. O 
godz. 1U.60 T oruń nadaje  audycję, poświęctmą 
jdętinuloleeki Eolskiej .Macierzy .SzKolnej w 
Rdaósku. O godz. 111.00 szkic literaci i nadany 
z roz.glośnni krakow  ;kicj przyniesie w .pomnie 
uia o W ielkim au tm ze „'1 rylogii" — H enryku 
Miikiewii zu w UO-sl;j rocznicę śmierci. Prclegcu 
Icm jcsl jirol. Ignacy Chrzanowski

LUDWIK SOt.SKI — JAKO KS. 1‘IOTR 
SKAItCA 

w audy c ji radio w i j.
W' związku z. uroczysloscianii ku czci Ki.il' 

dza Skai-gi, jakie! miały miejsce w bieżącym 
roku — Eolskie Radio nadaje  szereg aodyi ji Jms 
więeo.isch wielkiemu kaznodziei. Iladiostucba 
cze pam ielnją może jeszcze nadaw ane na wios 
nę słuchowisko Mil.iSZew-,k,ego j). I „Pokłon za 
zwycięstwo" oraz transm isję uro, zyslości w ar 
szaskicli, jioswięconyeb ks. Skardze. Zakończę 
uii iłl ty.cli audycji w widio lięd/ c liagm ent „Ua 
zań Sejm owych' w w ykonaniu nestora aklors! 
a,, jmlskicgo Ludwika Solskiego. Audycji t ■, 
u trw aloną na płytach dla archiw um  Polskiego 
Radia i zaojitrzona. k unenlarzem  au tora  ksiąz 
ki „Ku czemu Polska szła" Autora liórsk  e 
go, usłyszą radiosłuchacze dnia ló lislopada o 

odz. ló..‘ł(t

D r .  A . W a i u l r r ,  S. A . K t a k ń w .

R A D  IG
WILNO.

dnia ló lisl-n-pnda 111,46NIEDZIEL t 
8.(10: Sygnał czasu i piuśń; 8,04: Audycja 

wsi; 8,18: Muzyka z j>ły1, 8.47: llozmaihsści
dla 
roj

nicze; 8,4ó: Muzyka : pl'Yt: 8.4Ó: 1’rogram  dz., 
8,ó0: Dziennik por.: 0,00: Nabożeństwo; 10,40. 
O rkiestra; 10.07; Mistrzowie muz. niem ieckiej; 
I l .ó / Sygnał czasu i hejnał; 14,04: Koncert roz 
ryw kowy; 14,00 Zycie ku ltu ralne; 1.4,14: D. ii. 
koncertu ; 14.00: Uy-kowisko jeleni — - tran s ir z 
lasu 14,4ó: f^olska kapcia ludowa; ló .ló : Au­
dycja dla dzieci; ló,40 Audycja dla wsi; Ili.(KI: 
Reklama KRO.; 16,00: Eoncerl reklam ow y; — 
16,10: Audycja dla świetlic, 16,44: Muzyka z
płył; 16,40: Kazania Skargi — Iragm sluilio  
wi.skowy-; 17,00: Koncert STiul.: 17,ó!ó: ł ,ogadan 
ka aki D. c. koncerti:; 10,00: H enryk Sienkic 
więź —- szkic h lerack i; 10.16: Koncerl życzeń; 
20,40; W iadom ości sportow e 40,40; 1’rzegląd
polityczny: 20,.r)0: Dziennik wiecz.; 44,00: Weso 
la fnia lwowska; 41,40: Recital forlep.anov.y- II 
Sztom pki; 24.00—44.00: Koncert orkiestry.

PONIEDZIAŁKI, dnia 16 listojłada 1046 r.
6,80: Pieśń; 0,44: G im naslyka; 6.Ó0: Muzy­

ka; 7,ló: Dzennik pOr.: 7,4ó: P rogram  dzienny; 
7,40: Inlorm aej!'; 7,45: Muzyka na d ieńdobry 
8,00: Audyu ja dla szkól; 8,10— 11,40: Przerwa 
11,40: Audycja dla szkól; 11,,>7: Sygnał czasu;
14.0.). Koncert symł. 14 40: Nic hic — pog.
Z.otii Cliarszew ski.'j; 14,50: Dziiennik połudn.; 
14,00: M uzyka |)opularna; 14,00— la .00. P rze r­
wa; 15.00: W iadom ości gos|)odarcze; 15.15: Kon 
ocrl reki 16,45: Życie ku liu ralne: 15,40: Odci 
ni- kpowi.ościowy; 15,40: Z operi-lk Pawia AB 
raham a; 15,50: Pogadanka ak tualna: 16,00 Co

. m edian harm onsl (płyty), 16,15: Skrzynka jęz ; 
16,80. Tańce polskie: 17,00 Zdobycze polskiego 
usiawodaw siwa; 17,15: Koncert wiedeńskiego 
Il ia g ilarżyslów : 17,50: „Cezary Lam broso" — 
pog. prof. S, flaleya* 18,00. lJog. akl.; 18,10: 
W iadom ości sjiorlowe; 18,40. Na odpusl — od 
czyi Z. Kolus Lipków skiei; 18,40; W ędrówki 

Dnnz.yczne; .18.50.- Kącik dla młodzież'- wiej 
sk ej; 10,00: Audycja Z w. Oficerów Rez.; - — 
10,40: M n/yka laneczna: 20,10: Juliusz C.ez.u 
— opera- w 1 przerw  Dziennik w iec;, i po 
gadanka. w II przerw . Recytacja proW : 44 40
44.00. Nowiny taneczne.

Proszą
o b r r y t e w K i

TOLEDO
gdy* «dynł* 
o s t r z a  zad o w o liły  
mnie całkowi'*'®

IhljfchowawbLir rola Szkolnych Kac Oszczędności
„Zarów no w rodzinie jak  i w p a ń ­

stwie najlepszym  źródłem bogactwa 
jesl oszczę.dnośc . C iecn i

Rozum i instynkt ludzki nakazuje dążenie 
do zapew nienia sobie i rodzinie podslaw  do 
trwałego bytow ania — które może zapew nił 
jedynie sysiem alyczna i w ytrw ała oszczędność.

Oszczędność nic jest niczym innym  jak  re 
z u innym gospodarow aniem  swy.jn dobytkiem  i 
zaoszczędzeniem choćby najm niejszej j 'go czą 
s'k i, k tó rej zużycie J* chwili obecnej Djl.ilie 
zby lecziio.

Obserwując, świal zwierzęcy — widzimy, że 
iilislynkl zaj)ol>iLg'li'"-ości. Iktórego możemy się 
ucz.Vć napr/.ykład od m rówki, pszczoły i I. p. 
.‘.'rie jest -rodizony jednakow ej m ‘erze soszyst 
iii ni przedslaw icielom jmszczegolnycb rodzin 
/." icrzęeyeli. Podolmie j 'rz “d sla"  ia się sjmawa 
w .rodzaju ludzkim. Różne narody w różnym 
slO|»niu — "Todmine maji( różne  eecliy charak 
teru. .1 e S i i zanah /n jem y cechy char.iklcru !’ii 
laków lo niestety slwierdzim y, że cnoly os/czę 
dzania iialura nam |)oską|)ita. Pod tym w/glę 
ih in przew yższają nas znacznie Inne narody i 
dialog.) lo d eeniająt jej znuezenje dla dobroby 
lu lednostk' i palistwa winiliśmy wyrównać 
drogą "ychow an ia  młodego pokolenia lo w 
co nas -iialura skąj>o uposażyła.

BuC/lowa |\a.sa Oszczędności - najw icksza
In s r.lu c ja  oszczędnościowa w 
z. ])omoca Nauczycielstwu w 
czędniclw a wśród młodzieży, 
lelnicl) v ysilków

Polsce — 
krzewieniu 

\Y wynikli 
Nauczyci-elslwa lym

idzie
osz-

dwu
kie­

runku  — przeszło 8.000 Szholnycli Kas Os.-: 
czędności, ojiarlych o PKO. rozw ija skuteczną 
pracę dla lepszej przyszłości zarów no jednostki 
jak  i pańslwa.

Aby zapoznać N auczycielslwo z organizacją 
Szkolny-ch Kas Oszczędności P. K. O. rozscla 
z początkiem  roku szkolnego do w szystkich 
szkól statuty, regulam iny, wzory d juków  i ma 
leriat projiagandow y — udziela wszolkicb in- 
cliowych wy jaśnieli, rad  i w skazówek, czy to 
drogą korespondencji, k tó ra  z PKO. jest bez 
p łatna, czy też osobistego kontaktu .

D ruk; i m ateriały  propagandow e rozsyłane 
są przez PKO. bezpłatnie na zam ów ienie szkół. 
Prócz tego nak*adem Pocztow ej Kasy Oszczed 
ności wychodzi miesięcznik dla młodzieży szkol 
nej pod lylulcm  „Miody O byw ate ls, którego 
prenum erata  roczna wynosi tylko 1 zl. Pisem 
kn lo jcsl sroga In ilustrow ane i za.mieszeza cie 
kawe nrlekiity  z różnycli dziedzin — interesują 
cycli mlodziiej. Poznlem nakładem  P.I-.O. wy 
chodzą rozm aile broszury, scenariusze, ka len ­
darzyki i I |i. które są rozpylane dla miodzie 
ży l>ez|)hilnie i służą jako m ateriai nomoeni- 
czo wychowawczy.

Celem bliższego zajiaziumia Nauczycielslwa 
z. rozwojem ak-cji oszezędnościow ej w szkołach 
na terenie Okręgu K uratorium  W ileńskiego w 
ciągu ostatn ich  dwóch lat zainicszczam y dane 
statyslyczne zetirane na podstawie spraw ozdań 
Szkolnych Kas Oszczędności na koniec roku 
szkolnego 1944/5 i 1935/46

Ogólna 
1934; 35 

3648

1
il. szkól
1935/36

3752

Og. il. dzieci w 
1934/35 1935/36 
456911 45740

11. szkół pos. SKO 
1934/35 1935/36

714 1295

4
II. uczni w 

1934/36 1935/36 
6868J 124U90 *

ilość członk. 
1934/35 1935/36 
3885u 5093

Powyżej zamieszczone dane statyslyczne — 
ilu stru ją  nam owocność jiracy Nauczycieli — 
Opiekunów S. K. O. skuteczność mh propagan
dy — jak  również chętny w spółudział inlo 
dzież}’.

Niech łych kilka cylr Mały stycznych będzie 
zachętą dla Nauczyceli, k tórzy  swych szko 
lach dotychczas nic zorganizow ali Szkolnej Ka

sy d o  .jej luuclioniienio. Niech ich skuteczna 
propaganda i osobiste przekonanie, że krzew ie 
nie Idei Oszczędności w śród młodego pokolenia 
j i s l  rzeczą dobrą i koni :czną, doprow adzi do 
lego, że we w szystkich szkołach będą Szkolne 
Kasy — koncentru jące całą  młodzież, które 
jirzyczym ą się do lepszego ju tra  całokształtu  
życia gospodarczego Państw a i jednostki.
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Niedziela

15
Listopad

DzlS< Opieki NMP.. Gerirudy 
dtiiro: Edm unda

Wsct>ó<j wońce — godz, 6 m .52 

Zachód słoóca — godz. 3 m. 19

8aa*trziilaaia Zakładu tU i**r*l* ||l U. 3 B
w  W in it T  dni* 14 X!. u r n  P

Ciś®ieni« 740. 
enip 2rat)ura brednia + 8 . 
anperam ira najw yższa + 9 .

-inperatura  najn iższa _j_ 5 ,
F,paJy 4,7.
W iatry  południowe.
Temdbicja — ilekkj spadek
Uwagi — )Kiohimumo przelotnie opady

«P
D i  ŻUR i  i ł rT E K .

Dziś w nocy dyżuru ją  następujące apteki;
I; Sokołowskiego [Tyzenhauzowska 1); 2) 

<.hom iczew słdego (W Pohulanka 25); 3) Miejska 
(Wileńska 23); 4) T urgiela (Niem.ecka 25); 5) 
.Wysockiego {Wielka 3).

KO M FO RTO W O  URZĄ D ZO N Y

Hotel St. GEORGES
w W IL N IE

Apartam enty, łazienki, teietony w pokojach 
Ceny oardzo przystępne.

PRZYBYLI IKli WILNA:
— Przybyli lio hotelu Ceorgreńa: Kopeiman 

fcJrtim z Grodna; poseł hr. H ulten—Czapski 
E m eryk z W arszaw y; hr. Jundz łł Antoni z W ar 
izawy, K rupski Czesław z Baranow icz prok. 
M ichałowski W acław  z  W arszaw y; hr. L tdo  
■chowski Aleks z W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Dic»'wszoriędnf — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

ADMINISTRACYJNA.
—  S taro sta  u a a ra l za ta jn y  ubój W olfa 

t>„rdooe (A ntokolska 47) —  grzyw ną złotych 50 
z a m a n ę  na 14 dni aresztu , Chanę Holcman 

(W erkow sLa 26) — 20 dniow ym  bezwzględnym 
a resz tem . B enian ...ia  M agji. (szosa Niemenczyń 
®L») St d n uw ym  aresztem  bezwzględnym, 
J a m  N«eka ( Mickiewicza 43) —30 um on yr

aresztem  bezwzględnym, Matkę Lpsztejn (Gaona 
A' grzyw ną złotych 50 z zam ianą na 14 dni 
aresztu.

M arię R udnluńską, w łaściciela dom u nr. 8 
przy ulicy Św iętojańskiej za u trzym anie domu 
W stanie niebezpiecznym , co spowodowało u- 
padek gzymsu na przechodnia, grzyw ną złotych 
25 z zam ianą na 5 dni aresztu  oraz Basię Ja- 
ruszyn (Wi.łkonrierska 40) za handel sprzętem 
radiow ym  bez upow ażnienia władzy grzyw ną zł 
50 z zam ianą na  14 dni aresztu.

m i e j s k a .
—  K om unikacja uutobii.M>wa na linii N r. 6.

K om unikacja A utobusow a od  dnia 15 lis.opada 
rb . uruchom i linię Nr. 6 ad Cerkwi do ul. itołi 
rej Rady według daw nego rozkładu jazdy.

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  K urato r Okręgu Szkolnego W ileńskiego

p. Godecki w dn 13 bm . w yjechał w spraw ach 
, służbowych. Zastępuje p. k u ra to ra  naczelnik 
W ) działu Szkół Średnich p. JAifojńók*.

—  Zatw. przez Min. IV B. 1 O P. Szkoła 
Rytmiki, Gimnastyki tam  ezncj i T ańca  A rty­
stycznego —  W.uirly Feyn —  W ileńska 10 za­
w iadam ia, i e  lekcje rozpoczynają się we w to­
rek 1" bm  o godz. i8-e,i.

Szkoła prow adzi kursy: zawodowy, peda
gogiczny i am atorsk i dia pań i dzieci. Poza tym  
specjalne kom plety gim nastyki taneczne; dla 
pań.

Inform acje  i zapisy —  ZakTetowa 8015 (v.' 
godz. 10— 121 i W ileńska 10 (w godz. 16— 17).

Z E B R A N I A  T O D C Z Y T Y .
—  Akademia żziłolina w T-wic Lekarski.ni.

W poniedziałek dnia 16 listopada br o  godz. 
20-ej m inut 15. w lokalu W ileńskiego T-wa Lc 
karskiego —  przy ul. Zam kow ej 24 —Słowa 
rzyszen.se L ekarzy Polaków  w Willnie, w spólnie 
z W ileńskim  T-wem L ekarskim  urządzr Aka 
demię Żałobną ku czci śp. d-ra Gustawa Sziolc 
m ana. W stęp w olny dla wszystkich.

—  Oliw olanie akademii Rodziny Policy jnej. 
.Rodzina PoPcyjna pow iadam ia, że zapowiedz..a 
na  dzieli 15 bm. akadem ia w sali Śniadeckich 
ItlSB. z przyczyn od m ej niezależnych n .c odbę 
bzie s;ę.

Term in o.ibyrla j,ię akadenui podany zosla 
nie później.

O f i a r y
Kurs Szefów Służby Przeciw pożarow ej Opi, 

,k tóry  odbył się w Walnie w ternPnie od 6 do 15 
justopada 1936 roku, zam iast pożegnania na po 
moc zim ową dla bezrobotnych sktada sum ę zło 
łych: 17 groszy 15. _

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE-

— Dzisiaj w niedzielę na populudnioweni 
przedstaw ieniu o godz. 1.13 po cenach propa 
ganuow ych. znakom ita sztuka W. W ernera

i.udzie ua krze‘\
W ieczorem pow tórzenie arcydzieła k la ­

sycznej literatury  tragedii Pr. Schiltea ..in tryga 
i iniłnść".

iEf.TR MUZYGZNY „LUTNIĄ".

— Występy Eluy Glstedt. —  „Fra.squiUł". —
Dziś po raz 2-gi wspaniała op. L ehara „F ras 
qu ita“, k tóra odniosła wielki sukces artystycz 
ny Wr roli głów nej znakom ita artystK a El.NA 
G1STEDT.

— Dzisiejsza popmudnlówka w ,.Lutni’'. —
Dziś o godz. 4 ukaże się po cenach propag ,n 
dowycli polska operetka ..Yurhł miłości" z E. 
Gisiedt na czele.. -

— Koncerty w teatrze „Lutnia".  R eal.żując 
plany Koncertowe —  kierow nictw o te a tru  „Lut 
niaSurzjjp izp  w m iesiącu bieżącym  szereg kon 
certów  najw ybitniejszych . solistów  o sławie 
wszechśw iatowej 20 bm . w ystąpi Claudie A rran 
(fortepian), 25 hm. Jacąues T hibaud (skrzypce), 
27 bm. —  Trelm a Reiss (violonczela) i Jonn 
Ilund  (forlepian) pod p ro lek tora iem  am basado 
ra W. B ry tan ii

TEATR OBJAZDOWY Z WILNA
gra dziś, 15 bm. w Głębokiem znakom ita współ 
czesną kom edię p. i „Kobieta i je j tyran".

T E a i u  „NOWOŚCI".

Dziś w niedzielę po raz o sta tn i p ro g ram  re 
wiowy pi. „Marsz Listopadowy* z udziałem  po 
większonego zespołu (60 osóii) na scenie).

Dziś trzv przedstaw ienia o godz.: 4 6,30 . 
9 15.

P O S Z U K U J E
posady biurowej

Złożę kaucję 4000 zł gotówką 
Zgłoszenia do Redakcji Kuijera W  

pod „Hipoteka"

a Jednak dobre
najlepiej kupisz w hurt 
— S W I R S K I  -
Wilno, ui. Niemiecka 37 

I-e p., tel 328 (róg Rudnickiej) 
S u z e d a ż  detaliczna po  cenarhhurtow ych.

FUTRA

f
NAJW.ERNItJSZA REPRODUKCJA

G Ł O S U  Ś W I A T A

rtADiO - ODBIORNIKI
„Esbrock Radiu C-“

Wiino, Mickiewicza 23, tei. 18-06

’ł  ^ c m rió c lf .

Odolorniki wysokiej klasy w niskiej cenie 
wierne odtwarzanie — daleki zasięg 
selektywność — oszczędne zużycie prądu

2-iam pow j z 3-cią prostown. (na prąJ zm .) pc zł. 17.—
luksusowy 2-lam powy z 3-ą prost. (na pr. zm .) po zł. 21.—

ECHO NA 10 RAT
2-larnpowy bateryjny po zł. 16.—
3-!ampowy na Drąd stały po zł. 19.50

Sorzeaaż w większych skleoach radiowych,
P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  

''e ie - i Radiotechniczne w  W a rsza w ie

Kupis m c  do piippia ■
(matą p o d a n ie )  dowolnej marki w dobrym 
stanie, Oferty z p odan iem  ostatecznej ceny, 
op isem  i wzorem p ism a (znaków) kierować 

do Redakcji „Kurjera Wileńskiego*.

Wytwórnia cukierków 
i czekolady

BrOh. Jdficzysa
ul. Wielka 34 

poleca czekoladę, 
krówki, karmelki i t p.

GRUŹLICA 
P Ł UC

jest n ieubłagana 1 co. ocznie, nie robiąc óinlcy 
dla płci, wieiru i stanu pociąg; bardzo wiele o- 
nar .  Trzy zwalczaniu chorób płucnych, bronełń- 
tu, grypy, uporczywego męczącego kaszlu i Lp. 
stosują >p. Lek. „BALSAM 'HIOCOLAN—AGC 
który u łatw iając wydzielanie sie plwociny, ■- 

iL v a  Lasze

PR ZY

HEM O RO ID ACH(MWAMiHJ« . 5 WŁ0Z« *1« . • f ia t
CZOPKI i) MAŚĆ

Y A R IC O L '
CĄSECKICCą

tA W viiotJA»Ha

F ) z e t a r g
D yrekcja O kręgu Poczt i Telegrafów  w  W ił 

n ie  ogłasza przetarg ina dostarczenie 4 koni z 
uprzężą i 4 funram ów  do rozw ożenia (doręcz; 
nia) ipoczek adresatom  w W ilnie od DI d e  31 
XII 1937 r. D yrekcja dostarczy potrzebnych 4  
tego celu jeduok jnnycli furgonów .

Oferty >w izaimkii,’ętych kopertach należ* y d j  
dać w  D yrekcji Okr P j T. Ylillno, Sadowa 25, 
pokój nr. 58 do godziny 12 dn. 25 listopada 1936 
roku- Przetarg odbędzl •• się tegoż d n ia  o  godzi 
nie 13.

W adium  w wysokości połow y otercwanegi^ 
miesięcznie w ynagrodzenia. * *

D yrekcja zastrzega sobie p raw o  odw oianla i 
uniew ażnienia •»przetargu  względnie w ybo., 
przedsiębiorcy z  iwolnej ręki.

Bliższych inform acyj Uuziola Oadtzaał Kom. 
nikacyjny Dyrekcji. -

wwcsw — . -
. . . ^  .. .  .

ZAKŁAD FRYZJERSKI
męski i aam ski

J A N K IE L A
ul. Kdlwaryjska 42 

Wykonuje solidnie o n ­
dulacje trwaią.

Ceny konkurencyjne

Akwizytorzy
energiczni do  sp rz ed a ­
ży maszyn do  szycia, 
radioaparatów i . owe- 
rów za Pożyczki P ań­
stwowe poszukiwani na 
catą Polskę. Wysoka 
prowizja Olbrzymie m o 

' żliweści. Z jednoczone
Składy Techniczne, 

Warszawa, -Walicćw 6

Fortepiany 
i Pianina

,./Vno!d Fib:qer* 
Kalisz, S zopena 9 

przodowały i przodiiją I 
Przeds*awiciel; N. Kre- 
mer, Skład fortepianów 
Wilno. ul. Niemiecki. 19 
Niskie c e n y — Dogodne 

warunk spłaty.

Paterony
różnych najnowszych ty­

pów oraz walizkowe. 
Ostatnie przeboje płyt, 
O deon ,  Columb.a, Sy- 
le .ia i inne do nzDycia 
po cenach  konkurenc. 
w f r m ie  P. L a c k a  

Wilno, Wielka 5,

Fortepian
Beckera w doskonałym 
stanie  — do  sprzedania  

Teatralna 9 - 3

KUPCOM
wysyłamy za pobraniem  
pocztowym po cenach 
najtanszyc,h poduszki 

haftowane na czarnym 
sukn<e po gr. 40 60 
najlepsze 90, a ap l ik o ­
wane na jedwabiu zł. 
1.05. Robota pierwszo­
rzędna, a wzory n a j ­
nowsze. Adresować : 
.Łódzki Textyl* Łóaź 4. 
PI. Wolności 11. Wysy­
łamy oezpłatnie c e n n i­
ki na firanki, kapy, cho­
dniki, makatki, płótna 

i t p.

Gustowne
koszule, krawaty, bon- 
jurki, pijamy, galanteria 
trykotaże W. NOWICKI 

■ Wilno, Wielka 30 
Ceny fabryczne niskie

Akwizytorzy
w całej Polsce dobrze 
wprowadzeni w sferach 
urzędniczych poszuki­
wani do sprzedaży a p a ­
ratów radiowych za Po­
życzki Państwowe. Wy­
soka p.owizia. Radio- 
Phonet, Gdynia Świę­

tojańska 50

Rolnik
z wyższym wy^ztałce- 
niem i znajomością  jęz. 
niemiecki. francuski, 
rosyjski (dobry akcenty 
oraz angielski przygotu­
je u  siebie na ws: 3 - 4  
chtopców do jednej z 
4 niższych klas g lm r .  
(klas. lub real.j. W iado­
m ość w adminis tracn  

ola .Z  Ś.

Polski Sklep
pisn .ienno-galan te  yjny 

I zabawek 
E MflCEWICZOWH 
Wilno. W ileńska 22 

Ceny niskie.

Nauczycielki,
bony, wychowawczynie 
i wszelkiego rodzaju  
służbę dom ow ą zapo- 
średnicza Wojewódzkie 
Biuru Punduuzu Pracy 
w Wilnie, Poznańska 2 .  
tel, 12-06, czynne od  g, 

8 do  15-ej

Maszynistka
P O S Z U K U JE  P O S A D Y
jak również może byÓ 
a n f aźowana do biura aa  
term inową pracą, w yk o ­
nują różne praca w  d e ­
mu po b. niskich cenach  
Ł ask aw e  oferty do adoh 
.K u rje ra  W ile A ik itg s"  

pod „M aszynistka"
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Dziś  o  9 » f l 2 .  . f l - e /  i  1 2 , 3 0

ulgowe porank
Wierna rzeka

CENY MIEJSC: B a lk o n  2 5  g r.v P a rte r 4 0  g r.

u yud/i. 2 --4 —6—b.lO—10.2C film, który poruszył sjm ienie 
ęafej ludzkości — rozpaczliwy bunt młodych serc

SERCA
P IĘK N Y
nadprogram ze STALI

ftNGNS! Środa 18 b. m. o g, 4-ej po poł. PREMIERA! Największy film wszystkich czasów, który nie potrzebuje reklarr

POD DWIEMA FLAGAMI
K I N O Najpiękniejszy lokal filtuuwy u Ałunie! Doskonała projekcja nd Jłbwuc :e tne| aparaturze.

M A R S '  Doskonała widzialność.
Ostrobramska 5

Wentylacja op 2ewan e UROCZYSTE OTWARCIE!
artystka i śpiewaczka G U M C E  ł l O O K F w arcywesołym 

filmie muzycznym

Idziemy po szczęście
Nad program AKTUALIA i świetna komeo a rewiuwa w kolorach naturalnych p. t. „ C u d o w n e  d z ie c i10

Początek seansów punktualnie o godz. 1,00—3.15—5.30—8.00—10.15

Idzieihif
rołztiątm

c
4
J
f
/W
O

Już JUTRO A R K  GABLE
Je a n  H A R L O W . Żona czy sekretarka

i w o r e » x c i e  ■ ■  j r  I I

Garry COOPER Z 0 ł t V  S K d l f b
w najnowszym arcyfilmie ^

Ju t jutro w kinie H E L i O S  —  (General umarł o świcie) —

DOKTÓR MED.

S. WARNER
Choroby w*,wnętrzne t 
dzieci. Kalwaryjska 20, 
tel. 7-69. Przy  im. 9—11

RESTAURACJA M  C .  W  M  ć k  * *  Mickiewicza nr. 9
DANCING-KABARET 9 9 ' ■  ^  W  "  ' ■
Dziś i codziennie występy artystów Duet OkonfS, urocza wodewnistka 
Irena Markiewiczówna, tancerka' I. Warecka. Doborowa orkiestra. 
Początek o g. 9-ej wiecz. Loka! czynny całą noc Ceny przystępne

BST.1 Czarna Kawa-Dancing s i T ? . ?
HELIO S |
Dziś. Gigamyczny su- 
perfilm o pr/yszlości

przewyższa >ący wszystko dotąd widziane.

Rok 2000
Nad program: A t r a k c j a  k o l o r o w a  I a k t u a l i a

lytSIHOJ Początek o godz 2-e j .
Nieodwoł. ostatni dzień fim szpiegowski

S Z Y F R  7 7

Z powodu wyjazdu
sprzeaa|e się

sklep gastronomiczny 
z celem urządzeniem, 

w dobrym punkcie. 
Egzystuje 16 lat — ma 
stalą kiijeutelę (Przy 

sklepie mieszkanie,.  
Rdres w administracji 
„K jr jera  Wileńskiego*

D O M
o 9 mieszkaniach z c 
groderr, za 2z tys. zl. 
sp rzedam  ul Św, J a  

kóba 4 m. 2.

Teatr Rrt.-Lit.

Nowości
L u d w l s a r s k i  4

Dziś ostatni dz i tń  progr, okolicznościowego p. t. „M A R SZ L IST O PA D O W Y "

SKJSlT.fciSU NOCE BRAZYLIJSKIE
z ud z ia i tm  fenom enalne /  Rożyńskie,, Kybaczewskiej, 1 opoinickiej, p iosen­
karza Majskiego, komika Kisiewicza Dcruńskiego i Szpakowskiego, oraz 
znakorm tego ja le tu  Konrada Ostrowskiego, Dyi skcjt udało  się zatrzymać 
jedynie na ten progr. niezrównanych rowerzys ow .Trio Lados*. Balkon 25 q r

ŚWIATOWID Emocia. Napięcie. Świetna 
wystawa, Niezrównana gra Harry Peel'a

z zesp. niezwykłych 
z w ie ^ ą t  cyrkowych 

w filmie p. t. ŚMIERTELNY SKOK Cale Wilno powinno oglą­
dać ten niezwykły film 

Nad program- Atrakcje

OGNISKO I Dziś. Wzrusza­
jący dram at  
życiowy p t. Za chwilę szczęścia

wrotach | rena DUNNE i Robert TAYLOR
Pocz. o g. 4, w niedziele i św. o g. 1 pp.

m m a a m m m m a m m m e m m m m m

głównych 
9tad program dodatki dźwiękowo.

Działka
76 hektaiów obszaru, 
10 kilometrów od No­
wo - Swięcian, 13 kilo­
metrów od Swięciati. 
sp rzedaje  się za 7600 
złotych Zgłoszenia Kł 

sztanową z, m. 21.

Wynajmę pokój
um eblowany n iedaleko 
redakcji „Kuriera Wił." 
Zgłoszenia do adrnin. 

pod „T M."

1 lu b  2  P O K O J E
c*o wynająć a 

B nifrater?ka 6—-5.

m i e s z k a n i a
3 pokoje, K u c h n i a ,  la- 
zienk* i wszelkie wvgc- 
dy, wolne od podatku  

do wynajęcia 
on 1 Kil.36 r. 

ul. Tr rtaki nr. 34-a

M Ł Y N
wodny turbinowy i 20 
hk. ziemi z lasem przy 
szosie  14 kl. od w ilua 
sprzedaje  się. W iado­
mość. Ailno, Wiloldu- 
wa 5. m. 5 J .  Mościcki

Z G U B IO N O
zloty Krzyżyk z lańcusz 
kiem. Łaskawie proszę 
uczciwego znalazcę o 
zwrot za wynagrodze­
niem do  a d rr  Kuijera 
pod „Zecer* lub ' i a r  

barska 17—26

Pianino
lub fortepian kupię 

kez pośredników 
Niemiecka 22— 19 front

M I E S Z K A N I E
2 pokoie duże, stonecz. 
z przed pok. gez kuch­
ni, z wszelkimi wygód , 
naaające się na biuro 
z pi koiem mleszkaln. 
lub na mieszKanie dla 
malej rodziny—do wy­
najęcia -— ul W. Poh u ­
lanka 7 Dowiedzieć się 

u dozorcy dom u

Solidnym
lokatorom do  wynaję­
cia m ies ikan ie  z 2 D o k . 

i kuchni, od iem ontu-  
wane, w ygody—ul. Św. 
Ignacego 8, tel. 11 80

DOKTÓR

ZELD0WICZ
Chor. skórne, wen ery cł  
ne. narządów moczow. 

o a  g. 9— 1 I 5—8 w.
J O k l O I

Zeldowiczow?
Choroby k o b ie c s  skór 
ne, weneryczne, iflrza 

dów moczuwych 
Od godz. 12—2 I 4— ł *  

ui, Wileńska 28 m 3 
te ' 2-77.

DOKTÓR

WolSsor.
Choroby skórne , wene 
ryczna i moczopłclowr 

Wileńska 7 tei. 1C-67 
Przyjm. oa  9 —1 i 5—8

DOKTÓR MET.
J. PIOTROWICZ' 
j URCZENKOWA
Ordynator Szplt. Sawicz

Cho oby skórne, 
weneryczne kobiece 

Wllertska 34. tel. 18-8P
Przyjmuje od 5—7 w

i k h ETOI

Biumowlcz
Choroby weneryczne, 

skórne I m oczoniciow a 
Wlalka 21, tei, 9-2 ' 

p rzyjm, o a  9— 1 1 3—8

DOKTÓR

z a u r m a n
choroby weneryczne, 

Skórne i moczopłciowe 
Szenens 3, tel. 20-74 

Przy i r  oa  12—2 I 4—? i

Miód leczniczy
1.60, grzyby susz. bo- 
lowik — w dużym wybo­
rze od 2.c0, serl itewski 
— na główki — 1.50, 
borówki — sm arzone  
2 z l , oraz rekordowej 
jakość- grzyby solone 
] zł. kg. poleca Wl 
Czerwiński Wileńska 42

DR. MED.
J.AnF-ORu WICZ-
SZCZEPANOWA
Choroby skórne, wene­

ryczne, kobiece, 
p rzyjmuje 8—9, 12— 1 

i 4— 7, 
Zamków? Nr. 3 —9

DR MED
ZYGMUNT

KUDPEWICZ
Chor wenerycz., syfilis, 
skórne  i moczopłciowe 
Zamkowa 15, tel. 19-SO 
Przyjm. od 8— 1 I

AKUSZERKA. ;

Sm  ij łr -w s k *
oraz Gabinet Kosmetjrcz.
o dm ładzan ie  cery, osu­
wanie zmarszczek, wą­
grów, p eg o w . broda-  
wew, łupieżu, u suw an ie  
tłuszczu z b ioder i brzu­
cha, rremy odm taoza ią -  
ce, wanny elel tr., elek- 
tryzacja Ceny przystęp­
ne Porady bezpłatne, 

Wielka 10 m 7 
vis a vis poczty

AKUSZERKA
M a r i a

Laknerowa
Przyimuje nd 9 j,  do  7 *» 
ul. J. Jaslrtei legu 5 — 18 
róg Ofiarnej 'o o .  S ądu )

A K 'S Z E J tK l

to. Brzezina
rnasaż leczniczy 

I elektiyzac|e 
uf. uredzka nr. 27

(zwierzyniec)

M a t k a
kilkorga dzieci o pusz­
czona przez męża  bez­
robotnego, błaga o p o ­
moc. Of iary Drosi skła­
dać b e z p o ś r e d n io  Kijo­
wska 2 31 H M. lub- 
w administracji p s m a ,

DOBERMANA
m łodego  sp-?edam  
Krakowska 42 m, 6 
od o. 9 do  5 ej w.
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